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Prezydent RP objął protektorat 
nad obchodem 25 rocznicy śmierci 

Stefana Żeromskiego
(f) P ow o łany został O gólno

po lsk i K o m ite t Uczczenia 25 ro 
cznicy śm ie rc i Stefana Ż erom 
skiego pod w yso k im  p ro te k to 
ra tem  Prezydenta Rzeczypospo
l i te j P o lsk ie j, Bolesława B ie ru 
ta.
, P rzew odniczącym  K o m ite tu , 
Jest Prezes R ady M in is tró w , 
Józef C yrank iew icz.

K o m ite t H o no row y:
W ład ys ław  K o w a ls k i —  M a r

szałek Sejm u R. P.; A leksander 
Z aw adzk i —  Wiceprezes Rady 
M inistrów?; K on s tan ty  Rokossow 
sk i —  M arsza łek P olski, M in i
ster O brony N a rodow e j; W ac
ła w  B a rc ikow sk i —  W icem ar
szałek S ejm u R. P.; Jakub B e r
man — Podsekretarz S tanu w  
P rezyd ium  Rady M in is tró w ; Ed 
V.7ard  Ochab — Sekre tarz K o rn i 
te tu  Centra lnego PZPR, Ż erom 
ska A nna —  żona Pisarza; A l
brecht Jerzy — Przewodniczący 
P rezyd ium  R. N. m. st. W arsza
w y ; A n d rze je w sk i Jerzy — l i 
te ra t, A p rya s  Franciszek — B u 
dow niczy P o lsk i Ludow e j, kopal 
Kia „Brzeszcze“ ; B o ro w sk i T a
deusz — lite ra t:  B ron ie w sk i 
W ładys ław  — lite ra t;  D ą brow 
ska M aria  — lite ra tk a ; D ą brow 
ski B ron is ław  — D y re k to r Tea
tru  Polskiego; D u n iko w sk i K sa
w e ry  — Budow niczy P o lsk i L u 
dow e j; D ybow ski S tefan — M i
n is te r K u ltu ry  i  S z tuk i; F ied le r 
F ranciszek — B udow niczy P o l
ski Ludow e j, red ak to r „N ow ych  
U róg “ ; H o ffm an  P aw e ł —  re 

d a k to r „N o w e j K u ltu r y “ ; Iw asz 
k ie w icz  Jaros ław  — lite ra t;  Ja
ros ińsk i W ito ld  — M in is te r O - 
św ia ty ; Jas trun  M ieczys ław  — 
lite ra t;  K ra je w s k i Ju liusz  —  
Prezes ża rz . G l. Z w . Pol. A r t.  
P la s tykó w ; K łos iew icz  W ik to r
— Przew odniczący CR ZZ; K ra 
je w s k i M ich a ł — B udow niczy 
P o lsk i L u d o w e j; K rasn ow ieck i 
W ładys ław  — Prezes Żarz. G ł. 
Zw . Zaw . Prac. S z tuk i i  K u ltu 
ry ;  K ru czko w sk i Leon — P re 
zes Żarz. G ł. Zw . L ite ra tó w  Pol 
sk ich ; L u k re c  H e n ry k  — P re
zes Żarz. G ł. Zw . Zaw. D z ienn i
ka rzy ; M a tw in  W ładysław  — 
Przew odniczący Zw . M łodzieży 
P o lsk ie j; M odzelew ski Z ygm un t
—  M in is te r S praw  Zagranicz
nych; N a łkow ska  Z o fia  — li te 
ra tk a ; Ozga -  M ich a lsk i Józef
— Prezes Żarz. G l. Zw . Sam. 
C h łopsk ie j; P u tra m e n t J e rz y . — 
lite ra t;  R apacki A dam  —  M i
n is te r Szkół W yższych i  N a u k i; 
R u d n ick i L u c ja n  — lite ra t;  R u
dz ińsk i W ito ld  — Prezes Żarz. 
Gł. Zw . K om pozy to rów  P o l
sk ich ; S ch ille r Leon — Prezes 
Stów. Pol. A r t.  T ea tru  i  F ilm u ; 
Sokorsk i W łodz im ie rz  —  Podse
k re ta rz  S tanu w  M in . K u ltu ry  i  
S z tuk i; S ta ff Leopold —  lite ra t;  
T u w im  J u lia n  —  lite ra t;  W a
s ilko w sk i Jan — re k to r  U n iw e r
sytetu Warsz.; W ażyk A dam  —  
lite ra t;  W oroszylski W ik to r  —  
lite ra t;  W yka  K az im ie rz  — k r y 
ty k ; Ż ó łk ie w sk i S tefan —  dyrek  
to r  In s ty tu tu  Badań L ite ra c 
kich .

Pogadanka o Żeromskim w rozgłośni 
moskiewskiej

M O S K W A  (PAP). W  zw iązku i skiewska nadała pogadankę o 
z 25-tą rocznicą zgonu Stefana tw órczości w ie lk ieg o  pisarza 
Żerom skiego, rozg łośnia m o-1 polskiego.

Nowy poseł Belgii złożył 
Prezydentowi RP listy 

uwierzytelniające
. (f) P rezydent Rzeczypospoli
te j P o lsk ie j B oles ław  B ie ru t 
t r z y ją ł dn ia  25 lis topada br. 
ba aud ienc ji posła nadzw ycza j
nego i  m in is tra  pełnomocnego 
f^elg ii Pana F ernand Justice ‘a, 
k tó ry  z łoży ł P rezyden tow i R. P. 
Rsty uw ie rzy te ln ia jące .
. S k łada jąc l is ty  uw ie rzy te ln ia  
Jące p. poseł Fernand Justice 
W ygłosił przem ów ienie, w  k tó 
rym  s tw ie rd z ił m. in .:

Pan ie Prezydencie!
N a tychm ias t po w y jś c iu  z o - 

k resu chaosu, k tó ry  spowodo
w a ł ta k  w ie lk ie  c ie rp ien ia  dla 
w spó lne j sp raw y obu naszych 
narodów , na ród  po lsk i, w ie rn y  
sw e j w iekow e j tra d y c ji n ieu 
g ię te j odwagi, podniósł z ru in  
swe p iękne m iasta, użyźn ił swe 
Pola i  o ż y w ił sw ó j przem ysł. 
W  B e lg ii, gdzie kocha się p ra 
cę, n ikogo  n ie  d z iw i ju ż  do
konane w span ia łe  dzieło, będą
ce now ym  św iadectw em  p o i- 
sk ich  zalet.

Jest m i szczególnie m iło  p rzy 
pom nieć w  te j c h w ili,  że na - 
?ZG gospodarki uzupe łn ia ją  się 
1 że Polska i  Belg ia, k tó re  za
d a r ły  ju ż  zadow ala jący u k ła d  
biogą w  dziedzin ie w y m ia n y  han 
u low e j je d yn ie  skorzystać ze 
Ściślejszego porozum ienia.
. P rezyden t R. P. odpow ie
dz ia ł:

Panie M in is trze !
M iło  m i usłyszeć z ust P ań

sk ich  o uznan iu, ja k ie  zdoby
wa sobie naród p o lsk i u na ro 
du be lg ijsk iego  dz ięk i swej po
k o jo w e j .p rasy  nad odbudową 
O jczyzny, z is z c z o n e j ^ bjJzsz _ 
v o jr .ę . k łA ra  -nie e.szczędził« 
rów n ie ż  i B e lg ii.

Jestem pew ien, że na ród  b e l
g ijs k i,  k tó ry  w ie lo k ro tn ie  od
czuł n iszczycie lskie  dz ia łan ie  
w o jn y , zan iepoko jony je s t na 
ró w n i z narodem  po lsk im  p la 
nam i odrodzenia n e o h itle ro w - 
sk ich  s ił m ilita rn y c h .

W  s ta łe j trosce o rozw ó j po- 
K ojow ych stosunków  m iędzy 
narodam i, P aństw o P o lsk ie  po
p ie ra  w ym ianę  hand low ą m ię 
dzy naszym i  ̂k ra ja m i, spodzie
w a jąc  się je j nieskrępow anego 
rozw o ju .

P rzy  w ręczan iu  lis tó w  u w ie 
rzy te ln ia ją cych  obecni b y li;  
Podsekretarz S tanu w  M in is te r 
s tw ie  S praw  Zagran icznych d r 
S tan is ław  Skrzeszewski, Szef 
K a n c e la r ii C y w iln e j P rezyden
ta R. P. M a ria n  R yb ick i, D y 
re k to r  G ab ine tu  Prezydenta 
R. P. W anda G órska i  D y re k 
to r  P ro to kó łu  D yp lom atyczne
go M . S. Z. H e n ry k  B ire ck i.

P. posłow i F. Justice ‘o w i to 
w a rzyszy li członkow ie  Posel
stw a B e lg ijsk iego  w  W arsza
w ie . , _

Następnie p. poseł Fernand Ju 
stice został p rz y ję ty  przez P re 
zydenta RP na aud ienc ji p ry w a t
ne j.

Społeczeństwo Charkowa 
obchodzi 95 rocznicę śmierci 

Adama Mickiewicza
(d) M O S K W A  (PAP). —  Spo- 

‘ Oczeństwo C harkow a obchodzi 
Uroczyście 95 rocznicę zgo-nu

w ie lk ieg o  poety po lskiego —  
Adam a M ick iew icza , p rzypada
jącą 26 lis topada b r.

Pokój i bezpieczeństwo 
na Pacyfiku i w Azji dążeniem 

rządu chińskiego
Oświadczenie przewodniczącego 
delegacji Chin w Nowym Jorku

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
w °dn iczący de legacji C h iń - 

p jGj  R e pu b lik i Ludow e j U -S iu - 
^ ia n  z łoży ł prasie po p rzybyc iu  
r °  Nowego J o rku  oświadczenie 
reści następu jącej:

»P rzybyłem  tu  z polecenia 
r;Gntra lnego Rządu Ludowego 

M ńskie j R e p u b lik i Ludow e j, 
być obecnym  na sesji Rady 

k^p ie cze ń s tw a  ONZ, na k tó re j 
^ózie rozpa tryw ana  skarga o 
bfo jną agresję p rzeciw ko w y -  

^Pie T a iw an  (Formoza). M am  
t  a<iz ie ję , że skarga ta, w ysun ię - 
® Przez C en tra lny  Rząd Ludo- 
y  C h ińsk ie j R e pu b lik i Lu do 

w e j, zostanie po trak tow ana  spra 
■wiedłiwie przez Radę Bezpie
czeństwa. G dy się ta k  stanie— 
przyczyn i się to  do poko ju  i 
bezpieczeństwa na P a cy fiku  i w  
A z ji. T ak ie  je s t dążenie Cen
tra lnego Rządu Ludowego C h iń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j i  475- 
m ilionow ego narodu chińskiego.

M iędzy narodem  ch ińsk im  i 
am erykańsk im  zawsze is tn ia ła  
głęboka przyjaźń. P ragnę sko
rzystać z nadarzającej się spo
sobności, by przekazać pozdro
w ien ia  m iłu ją c e j pokój ludności 
S tanów  Z jednoczonych“ .

koreańska armia indowa toczy walki 
na dotychczasowych pozycjach

M o s k w a  (PAP) Agencja 
G2ei donosi, że dowództwo na 
sk ii* 1 * * * *?6 a rm ii ludow e j K o reań - 
lńol RePut>l ik i  Ludow o -  De- 
lis t ratycznei  nadało w  dn iu  24 
ti-ic?pacla br. k o m u n ika t treśc i 
^ P u ją c e j:
W ®  w szystk ich  odcinkach 

° tu  w o jska  a rm ii ludow e j

toczą w a lk i z w o jskam i am ery
kań sk im i i po łudn iow o -  ko 
reańsk im i. W re jon ie  na północ 
od Anczu i Tokusen w o jska a r 
m ii ludow e j toczą w a lk i na do
tychczasowych pozycjach. Na 
w ybrzeżu w schodnim  w a lk i to 
czą się na północ od G afsan i 
na  po łudn ie  od Gengseng.

Gestapowskie szykany 
wobec p ro f. Jo lio t-C urie  na rozkaz 
am erykańskich w ładz w T riz o n ii

(a) PRAGA (PAP) — Na granicy czechosłowacko-nie- 
mieckiej w miejscowości Schierding policja adenauerowska 
— na rozkaz władz amerykańskich — zatrzymała bezpraw
nie wielkiego uczonego i przewodniczącego Biura Świato
wej Rady Pokoju, prof. Joliot - Curie.

M im o , że p ro f. J o l io t -C u r ie  
posiadał am erykańską w izę tra n  
zytową, zezwalającą r.a po w ró t 
do F ra n c ji przez N iem cy za
chodnie, —  został on za trzym a
ny przez p o lic ję  adenauerowską 
i po 5 -godzinnym  przesłuchaniu 
zmuszony b y ł w róc ić  do Pragi.

P ro f. J o lio t -  Curie , po pow ro 
cie do P rag i, ośw iadczył:

„A m e ry k a n ie  dopuścili się w o 
bec m nie  ta k ie j samej p ro w o
ka c ji, ja k ie j o fia rą  pa d ły  setk i 
de legatów na I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres O brońców  Poko ju . In ic ja 
to ram i p ro w o kac ji b y l i zarówno 
w  A n g lii ja k  i  na teren ie N ie 
m iec zachodnich — A m erykan ie . 
Różnica polega na tym , że w  
S he ffie ld  d z ia ła li oni za pośred 
n ic tw em  A n g lik ó w , a obecnie 
— za pośrednictwem  N ie m 
ców.“

P ro f. J o lio t -  C u rie  w  m ie jsco 
wości Sch ierd ing został zmuszo
ny  przez po lic ję  n iem iecką do 
opuszczenia pociągu. W ie lk iego 
uczonego umieszczono w  pustym  
pokoju, gdzie b y ł w  ciągu 5 go 
dżin przesłuch iw any. P o lic janc i 
n iem ieccy zadaw ali p ro f. J o lio t-  
C u rie  bezsensowne py tan ia . Co 
5 m in u t p o lic ja n c i zm ie n ia li się. 
G dy po 5 godzinach p ro f. Jo
lio t  -  C u rie  popros ił o szklankę 
wody, n iem ieccy p o lic ja n c i w e 
zw a li swego zw ie rzchn ika  am e
rykańskiego, k tó ry  wszedł do 
posterunku po licy jnego  z papie
rosem w  zębach i  z ręka m i w  
kieszeniach, w o ła jąc : „T y lk o  
za d o la ry !“ . W ie lk i uczony pod 
czas 5-godzinnego przes łuch iw a
n ia  pozbaw iony b y ł wszelkiego

pos iłku , a naw et w ody do p i
cia.

W  końcu zakom unikow ano 
pro f. J o lio t -  Curie , :e pow in ien  
zw rócić się z prośbą do w ładz 
am erykańskich  o zezwolenie na 
odbycie podróży przez N ie m 
cy.

P ro f. J o lio t -  C u rie  odpow ie
dzia ł, że posiada w izę wydaną 
przez w ładze am erykańskie , wo 
bec czego nie  w id z i po trzeby 
zwrócenia się ze specja lną proś 
bą o pozwolenie na przejazd.

P ro f J o lio t -  C u rie  zmuszony 
b y ł w ró c ić  do Prag i.
f W  rozm ow ie  z koresponden
tem  C T K  przewodniczący B iu 
ra  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  o- 
św iadczy l: „Podczas 5 godzin, 
spędzonych na posterunku p o li
c y jn y m  w  S chierd ing, p rzypom 
n ia łem  sobie 12-godzinne prze
słuchanie w  gestapo pa rysk im  
podczas oku pa c ji h itle ro w s k ie j. 
Wówczas p rze s łu ch iw a li m nie 
gestapowcy, a obecnie p o lic ja  
T r iz o n ii —  na rozkaz A m e ry k a 
nó w “ .

*

Z  na jw yższą odrazą i  obu
rzeniem  dow iadu je  się op in ia  
publiczna, o tym  now ym , n i
kczem nym  postępku w ładz  am e
rykańsk ich . H an iebn ie  zaw iod 
ły  czynione z rozkazu USA w y 
s iłk i storpedow ania Kongresu  
P oko ju . W  bezsilne j wściekłości, 
im p e ria liśc i mszczą się b ru ta l
n y m i szykanam i wobec w ie lk ie 
go uczonego, otoczonego n a j
w yższym  szacunkiem  przez n a 

ród fra n cu sk i i  w szystk ie  m iłu 
jące po kó j narody, wobec p rze
wodniczącego Ś w ia to w e j Rady 
Poko ju , p ro f. J o lio t-C u rie .

Landsknech ty  am erykańsk ie  
w  Niemczech Zachodn ich pięć 
godzin trzym a ły  pod strażą p ro 
fesora J o lio t-C u rie . Podobnie  
chc ie liby  im p e ria liś c i trzym ać  
pod strażą narody, podobnie  
chc ie liby  otoczyć w ięzienną k ra  
tą potężny i  dynam iczny ruch  
obrońców poko ju . Za k ró tk ie  
maja. je dn ak  ręce w rogow ie  po 
ko ju  i  ludzkości.

(f) B E R L IN  (PAP). W  zw iąz
k u  z b ru ta ln y m  postępowa
n iem  p o lic ji adenauerow skie j, 
k tó ra  z rozkazu A m eryka nó w  
aresztowała pro f. Jo lio t-C u rie . 
N iem ieck i K o m ite t B o jo w n ikó w  
o P okó j og łos ił protest, w  k tó 
ry m  czytam y m. in .:

Postępowanie dz ia ła jące j z 
rozkazu A m eryka nó w  p o lic ji a - 
denauerow skie j wobec przewód 
niczącego Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  je s t n ie b yw a łym  a tak iem  
na w ie lk i ruch  św ia tow y, k tó 
ry  osta tn io w ysuną ł w  W arsza
w ie  swe propozycje  w  spraw ie 
pokojowego w spółżycia  na ro 
dów. *

N iem ie ck i K o m ite t B o jo w n i
kó w  o P okó j p ro tes tu je  ja k  na j 
ostrzej p rzec iw ko  b ru ta lnem u 
p o tra k to w a n iu  p ro f. J o lio t-C u 
r ie  i  domaga się, aby A m e ry k a 
nie  i  N iem cy, k tó rzy  b y li in i 
c ja to ra m i i  w ykonaw cam i tych  
haniebnych zarządzeń, zosta ii 
pociągnięci do odpow iedzia lności

Im p e ria liś c i cyn iczn ie  i  bez
czelnie tw ie rdzą , ja ko b y  b ro n ili 
zachodnie j k u ltu ry . A le  p ra w 
dz iw ym  i  w y b itn y m  przedsta
w ic ie lem  zachodniej k u ltu ry  jest 
znakom ity  uczony i  w ie lk i bo
jo w n ik  poko ju , J o lio t -  Curie. 
Natom iast am erykańsk i żołdak, 
k tó ry  z w łaśc iw ą  w szys tk im  fa 
szystom tępotą w y k rz y k u je :  
„ ty lk o  za d o la ry !“  — i  wymow
nie obrazuje „ k u ltu rę “  im pe
r ia lis tycznych  agresorów, obcą 
w szys tk im  narodom , przez wszy 
s tk ie  narody znienaw idzoną i 
zwalczaną.

(f) B E R L IN  (PAP). N iem iec
cy cz łonkow ie  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  —  Johannes Becher, 
W a lte r D ieh l, E rw in  Eckert, 
p ro f. Hans E rte l, H e in rich  
F in k , p ro f. Johannes Herz, 
E d ith  H oere th -  M engc, A nna 
Seghers, Helena W eigel, A rn o ld  
Z w e ig  i H e inz W illm a n n  — 
p rz y s ła li p ro f. J o lio t-C u r ie  de
peszę s tw ie rdza jącą m. in .:

Z  oburzeniem  dow iedzie liśm y 
się o gestapowskich środkach 
zastosowanych wobec Pana 
przez po lic ję  adenauerowską z 
rozkazu A m erykanów . W idz im y 
w  ty m  nie  ty lk o  a tak p rzec iw 
ko przewodniczącem u Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju , lecz ró w 
nież p rze ja w  bezsilnej w ście
k łośc i z tego powodu, że n ie 
m ieccy obrońcy po ko ju  w zm o
g li swą dzia ła lność p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji i  p rzygotow a
n iom  w o jen nym  w  Niemczech 
zachodnich.

I I  Światowy Kongres Obrońców Pokoju odzwierciedlił 
wzrost siły i rozszerzenie bazy ruchu obrońców pokoju

Artykuł prof. Joliot-Curie w dzienniku „Izwiestia“

N iem iecki K om ite t Obrońców Pokoju  
domaga się ukaran ia  sprawców  

bezczelnej p row okacji

MOSKWA (PAP). — W  dzienniku „Izwiestia“ ukazał się 
artykuł przewodniczącego Światowej Rady Pokoju, prof. Jo
liot - Curie, w którym omawia on znaczenie I I  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju oraz powziętych na nim uchwał.

I I  Ś w ia tow y  Kongres O broń
ców po ko ju  — pisze p ro f. J o lio t-  
C urie  —  pod w ie lom a w zględa
m i odzw ie rc ied la  znaczny 
w zrost nas?ej s iły . D ow odzi on 
um ie ję tności, do jrza łośc i i  z ro 
zum ienia środków  w a lk i o po
kó j. W szystkie te cechy znala
z ły  w yra z  w  przem ów ien iach de 
legatów. Delegaci o d zw ie rc ie d li
l i  zw iększoną skuteczność w a l
k i  tych  mas, od k tó ry c h  o trz y 
m a li sw ó j m andat.

W  w y n ik u  pó łtorarocznego do 
świadczenia w a lk i o po kó j po 
Kongresie P a rysk im  —  s tw ie r
dza J o lio t -  C u rie  —  obecnie na 
Kongresie W arszaw skim  ju ż  ca 
la  masa obrońców  po ko ju  w y 
suwa propozycje  za pośredni -  
c tw em  sw ych delegatów. P ro 
pozycje te  zaw arte  są w  orędziu 
do O NZ i  w  m anifeście, w  k tó  
rych  w szystk ie  p u n k ty  są n ie 
zw yk le  doniosłe d la  na jb liższe j 
przyszłości.

O lb rzym ie  znaczenie —  , pisze 
da le j J o lio t -  C u rie  —  p rz y w ią 
zu jem y do u tw orzen ia  Ś w ia to  -  
w e j Rady P oko ju . S k ład  Ś w ia -  
tow e j Rady P oko ju  oraz m eto 
dy  p racy K ongresu świadczą o 
dalszym  rozszerzeniu bazy ru 
chu obrońców  poko ju . Rada za 
pośrednictw em  w yb ran ych  do 
n ie j p rzeds taw ic ie li w in n a  zna
leźć najlepsze sposoby u rze czy 
w is tn ien ia  ca łkow itego  lu b  czę - 
ściowego p ro po zyc ji zaw artych  
w  uchw ałach Kongresu. Ś w ia  - 
tow a Rada P oko ju  może n iew ą t

p liw ie  liczyć na poparcie i  współ 
pracę zarówno ze s trony po -  
szczególnych jednostek ja k  też 
ze s trony  g ru p  i  zjednoczeń.

W  zakończeniu J o lio t -  C urie  
w yraża  przeświadczenie, że w y 
n ik i K ongresu n ie  zaw iodą po -  
k ładanych  w  n im  nadziei. Ś w ia 
tow a Rada P oko ju  poza bezpo
średn im i zlecen iam i o trzym any
m i od Kongresu pow inna  wszę
dzie i  zawsze w ykazyw ać in i -  
c ja tyw ę  odzw ierc ied la jącą w o -  
lę  narodów  u trw a le n ia  pokoju. 

*
Prasa radziecka zamieszcza 

nada l liczne m a te ria ły  poświę -  
cone w y n ik o m  obrad I I  Sw iato 
wego Kongresu O brońców Po -  
ko ju .

D z ie n n ik i p u b lik u ją  korespon 
dencje w łasne z W arszaw y i  w y  
pow iedzi de legatów  na K on  -  
gres, zamieszczają depesze z ca 
łego św ia ta  o gorącym  entu -  
z jazm ie z ja k im  na rody p o w i
ta ły  h is to ryczne uch w a ły  K o n 
gresu W arszawskiego, piszą o 
uznan iu  i  aprobacie z ja k im i po 
w ita ły  na rody  Z w ią zku  Radziec 
k iego w y n ik i obrad I I  S w iato -  
wego K ongresu O brońców  Po
ko ju .

Duchowni czechosłowaccy 
w walce o pokój

(f) P R A G A  (PAP). W  Pradze 
odbyła się kon fe renc ja  duchow 
nych k a to lic k ic h  poświęcona o- 
m ów ien iu  w y n ik ó w  I I  Ś w iatow e 
go K ongresu O brońców  Pokoju.

Uczestn icy k o n fe re n c ji p rz y ję li 
rezo lucję  w  k tó re j w zyw a ją  
w szystk ich  duchow nych k a to 
lic k ic h  na ca łym  świecie, aby w  
swej p racy duszpasterskie j re 
a lizo w a li uch w a ły  Kongresu i 
pośw ięcali w szystk ie  swe s iły  
spraw ie  obrony pokoju.

W  Pradze odbyło  się rów nież 
zebranie duchow nych wszyst
k ich  n ie ka to lick ich  w yznań w  
Czechosłowacji zwołane w  celu 
om ów ienia uchw a ł I I  Ś w ia tow e
go K ongresu O brońców  P oko ju  
w  W arszaw ie. W  uchw a lone j re 
zo luc ji duchow n i w y ra ża ją  prze 
konanie, że wszyscy członkow ie 
kościo łów  n ie k a to lic k ic h  w  Cze 
chos łow acji i  o rg an izac ji w y  -  
znaniow ych przyłączą się do 
w a lk i o pokój.

Prof. Bernal o Kongresie 
Warszawskim

(f) L O N D Y N  (PAP). —  Po po 
w roc ie  do Lo ndynu  b ry ty js k i de 
legat na I I  Ś w ia tow y  Kongres 
O brońców  P oko ju , p ro f. B erna l, 
ośw iadczył p rzeds taw ic ie low i 
dz ienn ika  „D a ily  W o rk e r“ , że 
Kongres u d z ie lił pe łne j odpow ie 
dzi w szys tk im  oponentom  ruchu  
pokoju. P ropozycje  poko jow e 
w ysun ię te  przez Kongres —  
s tw ie rd z ił p ro f. B e rn a l —  są ja 
sno sprecyzowane. .

„Batory“ —  okręt pokoju
(f) R Z Y M  (PAP). —  W łoska 

prasa dem okra tyczna w  dalszym  
ciągu poświęca w ie le  uw ag i I I  
Ś w ia tow em u Kongresow i O broń 
ców P oko ju  w  W arszawie.

„U n ita “  zamieszcza na p ie rw 
szej s tron ie  korespondencję prze

sianą drogą rad iow ą z polskiego 
s ta tku  „B a to ry “ . „T e n  na jp ię 
kn ie jszy  sta tek m a ry n a rk i p o l
sk ie j —  pisze „U n ita "  —  k tó ry  
w iezie  licznych  de legatów  w ło 
skich, angie lskich, am erykań 
skich, kanady jsk ich , c h ilijs k ic h  
i innych , zosta ł ochrzczony m ia 
nem „O k rę tu  P oko ju “ .

Biuro Polityczne KP 
Francji wzywa do 
rozpowszechnienia 

programu opracowanego 
przez Kongres

(f) G E N E W A  (PAP). —  Jak  do 
noszą z Paryża B iu ro  P o lityczne 
K om un is tyczne j P a r t ii F ra n c ji w  
ogłoszonym kom un ikac ie  w ita  z 
radością w sp an ia ły  sukces I I  
Św iatow ego K ongresu O broń 
ców P oko ju  w  W arszaw ie.

B iu ro  w ita  u tw orzen ie  Św iato 
w e j Rady P oko ju , reprezentu ją-, 
cej w szystk ie  na rody św ia ta  bez 
w zg lędu na to, czy należą do 
O NZ czy też nie.

B iu ro  P o lityczne  w zyw a  człon 
kó w  P a r t i i do wzm ożenia w y s ił
kó w  w raz ze w szys tk im i ob roń 
cam i po ko ju  w  celu szerokiego 
rozpowszechnienia p rogram u po 
ko j owego opracowanego przez 
Kongres i  zjednoczenia mas lu 
dow ych w  a k c ji n ieodzow nej 
d la  t r iu m fu  tego program u.

&
W  w e lod rom ie  zimow.ym w  Pa 

ryżu  odbędzie się 30 lis topada 
w ie lk i w iec pośw ięcony spraw o
zdaniu z obrad I I  Św iatow ego 
K ongresu O brońców  P oko ju  w  
W arszaw ie.

K opa ln ie  „Bolesław  C hrob ry“  
„C oncord ia“  i  „R yd u łto w y“  w ykona ły 

przedterm inow o p lany roczne
Wysiłek polskiej klasy robotniczej, która ostatnio na 

cześć I I  Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w War
szawie, manifestowała zwiększeniem wydajności pracy 
— swą niezłomną wolę walki o pokój — przyniósł wspa
niałe rezultaty. Z całego kraju napływają meldunki o przed
terminowym wykonaniu zadań pierwszego roku Planu 
6-letniego.

Jako czw arta  w  Polsce, a d ru 
ga w  D o lnośląsk im  Zjednoczeniu 
P rzem ysłu W ęglowego w yko na 
ła  roczny p lan  w ydobyc ia  w  
d n iu  24 bm. o godz. 21.30 zało
ga kop a ln i „B o les ław  C h rob ry ".

W  kop. „B o les ław  C h ro b ry “  
ruch  w spó łzaw odn ictw a obejm u 
je  ponad 50 proc. załogi. Szcze
góln ie w yd a jn ą  pracą w y ró ż n i
ły  się tam  b rygady: S tan is ław a 
P rzyby ły , M icha ła  Kow alskiego, 
W incentego B rudzińskiego, Cze
sława Kusiona, Józefa Szymcza
ka i  W incentego C iuśniaka.

D n ia  25 bm. o w yko n a n iu  ro 
cznych zadań w ydobyw czych na 
'36 dn i przed te rm inem  zam eldo
w a ły  kopa ln ie  „C oncord ia “  z 
Zabrzańskich Z ak ładów  Przem y 
s iu  W ęglowego i kop a ln ia  „R y 

d u łto w y “ , należąca do R y b n i
ck ich  Z akładów  P. W.

W pierw szym  ro ku  P lanu  6- 
le tn iego gó rn icy kop a ln i „C on
co rd ia " w y ko n yw a li p lany m ie 
sięczne w granicach od 107,5 do 
118,4 proc. W ydajność na rob o t- 
n iko -d n ió w kę  wzrosła w  te j ko 
pa ln i w  paźdz ie rn iku  w  po rów 
nan iu  ze styczniem  br. o 11 proc.

N a jwyższe przekroczenia 
norm  p ro d u kcy jn ych  osiągnęła 
tu  brygada ścianowa Franciszka 
D a lw iga , k tó ra  w yko nyw a ła  w  
ciągu całego ro k u  przecię tn ie  
190 proc. norm y.

W  kop. „R y d u łto w y “  na czo- 
łp  w ysunę li się rębacze chodn i
k o w i: P aw e ł Janosz, Jerzy 
Szwan, Paw eł Ranocha, A lfre d  
Z rzędek i  R u d o lf P y rt, re a lizu 

ją cy  nową norm ę przecię tn ie  w  
granicach od 160 do 190 proc. 
P rzodujące m iejsce wśród b ry 
gad ścianow ych za ję ły  zespoły 
F ranciszka K o rb la , Ew alda 
W ie rte lo rza  i  M aksym iliana  
P iechoty.

Traktorzyści z POM-ów 
pracują na zaoszczędzonym 

paliwie
D z ięk i w yko na n iu  zobow ią

zań na cześć Kongresu w  W ar
szawie przez trak to rzys tó w  
w ie le  P aństw ow ych O środków 
M aszynowych, w ykona ło  przed 
te rm in ow o  i  z nadw yżką ca ło
roczne p lan y  produkcy jne .

P O M -y  w  w o j. poznańskim , 
m im o n iesp rzy ja jących  w a ru n 
ków  atm osferycznych, w yko na 
ły  roczny p lan  p ro d u k c y jn y  z 
nadw yżką do 5 lis topada b r 
N a jlepszy w y n ik , bo 138 proc. 
w ykonan ia  zaplanow anych prac, 
uzyska ł P0M  w  T arno w ie  Pod
górnym , którego obsługę stano
w ią  p raw ie  sam i ZM P -ow cy.

W spółzaw odn ictw o oszczędno

ściowa w  PO M -ach w o j. poz
nańskiego da ło dotychczas 30.385 
kg zaoszczędzonego pa liw a . Z a
łoga F O M -u  w  K iszkow ie , po
s tanow iła  na zaoszczędzonym 
p a liw ie  pracować przez 2 d n i w  
m iesiącu.

11 w yró żn ia ją cym  się tra k to 
rzystom  została nadana odzna
ka przodow n ika  pracy.

W  w o j. gdańskim  —  na 15 
dn i przed te rm inem  — ja ko  
p ierw szy w yko na ł roczny p lan  
p ro d u kcy jn y  P O M  w  W ejhero 
wie. 19-le tn i tra k to rzys ta  tego 
ośrodka Z. Ślaz, w yko na ł swój 
p lan  roczny w  164 proc. za
oszczędzając p rzy ty m  817 kg  
pa liw a.

Ogółem na zaoszczędzonym 
p a liw ie  w e jherow scy tra k to rz y 
ści zaora li dodatkow o ponad 700 
ha ziem i.

Dalsze m e ld u n k i o w y k o n a n iu  
p lanów  rocznych przez zakłady  
przem ysłow e z całego k ra ju , 
m. in .: przez hu tę  „Częstocho
w a " ■— poda jem y na str. 4-e j.

W 95 rocznicę śm ierci 
Adam a M ickiew icza

R zeźba K sa w e re g o  D u n ik o w s k ie g o ,

26 lis topada 1855 zm arł to K onstan tynopo lu  Adam  M ick iew icz. 
Polska Ludow a czci dziś pam ięć swego najw iększego poety, 
udostępnia jąc jego w ie lką  twórczość najszerszym  masom lu do - 
w ym . N ak łady dzie ł poetyck ich Adam a M ick iew icza rozchodzą 
się dziś to m ilionach  egzemplarzy. Z o ka z ji odsłonięcia p o m n i
ka wieszcza w  W arszaw ie, 29 stycznia 1950 roku  odby ły  się 
w  s to licy  uroczystości i  potężna m anifestacja , k tó ra  bu ła w y 
razem stosunku po lsk ich  mas p racu jących  i  rządu P o lsk i L u 
dow e j do dzie ła w ie lk iego  poety. P rezydent RP towarzysz B o
lesław  B ie ru t pow iedzia ł w ted y : „W ie lk ie m u  rom an tyzm ow i re 
w o lucy jnem u Adam a M ick iew icza  dzisiejsze pokolenie  po lsk ie 
go ludu  pracującego budu je  pom n ik  nie ty lk o  ze spiżu, ale 
pom nik  opa rty  na na jg łębszych i  coraz bogatszych pokładach  
ducha ludu  polskiego, k tó ry  stanie się potężnym  oparciem  d la  
m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  ro z k w itu  naszego narodu. W p racy  
nad tą w span ia łą  socja listyczną budową w ys iłe k  mas p ra cu ją 
cych czerpie podnietę z potężnej ska rbn icy  uczuć pa trio tycznych  
i  ogó lno ludzkich, k tóre z niedoścignioną s ilą  i  m is trzostw em  
budz ił w  narodzie w ie lk i nasz wieszcz— A dam  M ick iew icz, a k tó 
re weszły rów n ież  do panteonu k u ltu ry  ogó lno ludzkie j, ja ko  
jedno z na jcennie jszych je j  osiągnięć... W ie lk ie  idee re w o lu 
cy jne  i wyzwoleńcze, k tó ry m  daw a ł ta k  przep iękny w y ra z  
w  s ice j poezji A dam  M ick iew icz , oraz n a jw ię k s i poeci i pisarze 
m inionego s tu lec ia  i  W iosny Ludów ,—og arn ia ją  dz is ia j coraz p e ł
n ie j ludzkość i  odnoszą zw ycięstw o.“

M iesiąc pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i po lsko-radzieckie j

Robotnicy śląscy omawiają 
na seansach dyskusyjnych 

radzieckie filmy festiwalowe
(f) W  ca łym  k ra ju  odbyw a ją  

się w  dalszym  c iągu liczne im 
prezy zw iązane z „M ies iącem  
pogłębien ia p rzy ja źn i po lsko -ra  
dz ieck ie j“ , budząc żywe za in te 
resowanie społeczeństwa.

W  w o j. k a to w ick im , gdzie z 
o ka z ji „M ies iąca“  zorganizow a
no ju ż  225 now ych kó ł TPPR, 
liczba cz łonków  Tow arzystw a 
wzrosła o ponad 33 tys.

Ż y w y  udz ia ł w  a k c ji odczyto
w e j „M ies iąca“  b io rą  na Ś ląs
ku  m. in. Naczelna O rgan izacja  
Techniczna i  T ow arzystw o W ie 
dzy Powszechnej.

N O T zorgan izow ała w  ko p a l
niach, hu tach i  fa b ryka ch  Śląs
ka ponad 60 odczytów, pośw ię
conych zagadn i—iom  rozw o ju  
przem ysłu w  Z w ią zku  Radziec -  
k im .

Znaczną liczbę odczytów, prze 
w ażnie w e wsiach, zorganizowa 
!o T ow arzystw o W iedzy Pow  - 
szechnej. O dczyty te cieszą się 
dużą fre kw e n c ją  chłopów.

Podobnie ja k  odczyty, w ie lk ą  
popu larnością  cieszy się w  w o j. 
k a to w ic k im  fe s tiw a l f ilm ó w  ra 
dzieckich. W  zw iązku  z fe s tiw a 
lem , oddz ia ł k a to w ic k i TP P R  
zorgan izow ał specja lne seanse 
dyskusy jne  w  k inach , na k tó  -  
rych  robo tn icy , lite ra c i i  in te l i
gencja p racu jąca om a w ia ją  f i l  
m y fes tiw a low e.

Na prośbę rob o tn ików , k tó rz y  
pragną obejrzeć dzie ła k inem a
to g ra fii radz ieck ie j, ra d y  zak ła 
dowe w  w o j. k a to w ic k im  orga
n izu ją  d la  ro b o tn ikó w  specja lne 
seanse w  kinach .

M iesiąc w zb ud z ił żyw e za in
teresowanie wśród m aryn a rzy  
P o lsk ie j M a ry n a rk i H and low e j. 
M. in . załog i s ta tków  P o lsk ie j 
M a ry n a rk i H and low e j kom p le 
tu ją  b ib lio teczk i p isarzy radziec
k ich . O sta tn io  załoga M -S  „B a 
to ry “  zakup iła  ok. 100 nowych 
tom ów  w yb ran ych  dz ie ł li te ra 
tu ry  radz ieck ie j.

Otwarcie wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu- 

Leninizmu dla wojskowych 
ffarnizonu warszawskiego

(f) W  K lu b ie  O fice rsk im  im . 
por. M ieczysław a K a lin o w sk ie 
go w  W arszaw ie odbyła się u - 
roczysta inaugurac ja  ro k u  szkol 
nego na W ieczorow ym  U n iw e r
sytecie M a rks izm u- Le n in izm u  
dla  garn izonu warszawskiego.

Na uroczystość p rz y b y li:  Szef 
Sztabu G eneralnego W P, w ice 
m in is te r O brony N arodow e j gen. 
b ro n i tow . K orczyc, Szef G łów  
nego Zarządu Politycznego W P, 
w icem in is te r O brony N arodo
w e j gen. bryg . tow . M a rian  
Naszkowski, k ie ro w n ik  W ydzia 
łu  Szkolen ia P a rty jn eg o  K C  
PZPR —  tow . Kozłow ska, gene
ra łow ie , słuchacze un iw e rsy te tu
i  zaproszeni goście.

O tw a rc ia  U n iw e rsy te tu  doko
na! tow . gen. Naszkowski s tw ie r 
dzając, że W ieczorowy U n iw e r
syte t M arks izm u -  Len in izm u 
jest p ierwszą tego rodza ju  in 
s ty tu c ją  w  w o jsku. M ówca pod
k re ś lił,  że U n iw e rsy te t pow in ien  
odegrać poważną ro lę  w  ca ło
kszta łc ie  szkolenia pa rty jnego  
w  w o jsku , że o fice row ie  szkolą
cy się w  ram ach U n iw e rsy te tu  
będą m ie li dogodne w a ru n k i 
podnoszenia sw ej w iedzy m a r
ks is tow sk ie j.

M ów iąc o szkolen iu ideo lo
g icznym  kad ry , tow . gene
ra ł N aszkow ski s tw ie rd z ił, że
zadania w  dziedzin ie  szkolenia 
ideologicznego są organicznie 
związane z zasadniczym  celem 
ludowego wojska. „T y m  naszym
zasadniczym zadaniem, k tó re  
sta ria  przed n a m i Rząd i  p a r
t ia  —  pow iedz ia ł m. in. tow . 
gen. Naszkow ski —  je s t stać na

straży poko ju  u boku A rm ii Ra
dz ieck ie j w raz  z in n y m i a rm ia 
m i lu d o w ym i, ochran iać poko
jow e bu do w n ic tw o  naszego lu 
du, podnosić ustaw iczn ie goto
wość bo jow ą w  ob liczu zaku
sów im p e ria lis tyczn ych  agreso
rów .

Po przem ów ien iu  tow . gen. 
Naszkowskiego, inau gu ra cy jn y  
w yk ła d  pt. „M a rk s iz m  -  L e n i-  
ii iz m  w  dz ia ła n iu !1 w yg ło s ił 
p łk . S tankiew icz.

D Z IŚ  W N U M E R Z E
V IC E N T E  L O M B A R D O  T O 

L E D A N O , c z ło n e k  Ś w ia to 
w e j R a d y  P o k o ju , s e k re 
ta rz  g e n e ra ln y  K o n fe d e ra 
c j i  R o b o tn ik ó w  A m e r y k i 
Ł a c iń s k ie j :  R o b o tn ic y  A m e  
r y k i  Ł a c iń s k ie j  w  w a lce  
o p o k ó j.

M IK O Ł A J  T IC H O N O W : P o l
sk ie  d z ie c i p rz y s z ły  w ita ć  
K o n g re s  P o k o ju .

A L E K S A N D E R  P A L L A D IN ,
p re z y d e n t A k a d e m ii N a u k  
U k r a iń s k ie j  SR R , c z ło n e k  
A k a d e m ii N a u k  ZS R R , czło  
n e k  rz e c z y w is ty  P A U : 
N ie c h  k rz e p n ie  p rz y ja ź ń  
m ię d z y  m i łu ją c y m i p o k ó j 
n a ro d a m i.

W. S K U L S K A : W s p ó łz a w o d 
n ic tw o  n a  w s z y s tk ic h  o d c in  
k a c h  k o p a ln i.

A . W E R B L A N , s e k re ta rz  K o  
m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  
P Z P R  w  K ie lc a c h . — U w a 
g i o p ra c y  p a r t y jn e j  na w s i 
k ie le c k ie j  (Z  z a g a d n ie ń  p a r 
ty jn y c h ) .

D O R O T A  K L U S Z Y Ñ S K A  :
S to  ty s ię c y  d z ie c i i  m ło 
d z ie ży  u czy  się  w  Szko
ła c h  T P D .

J A D W IG A  S IE K IE R S K A : W
c z te rd z ie s tą  ro c z n ic ę  ś m ie r 
c i L w a  T o łs to ja .
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Belgradzki dokument zdrady
W  B e lg ra d z ie  p od p isan a  zosta ła  

p rz e z  t ito fa s z y s tó w  i  g a u le ite ra  
J u g o s ła w ii,  a m basadora  U S A  — A l 
le n a  u m o w a , na  p o d s ta w ie  k tó r e j  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  m a ją  d o s ta r
czyć  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  
rz e k o m o  p rze zn a czo n ych  d la  g ło 
d u ją c e g o  n a ro d u  J u g o s ła w ii. W 
rz e c z y w is to ś c i, u m o w a  ta  je s t n o 
w y m  d ow odem  c a łk o w ite g o  — i  o - 
f ic ja ln e g o  — p rz e k s z ta łc e n ia  J u g o 
s ła w ii w  bazę w o js k o w ą  agresyw ’- 
n e j p o l i t y k i  U S A .

Cóż m ó w ią  poszczegó lne  p a ra g ra 
f y  te j  u m o w y ?  Ju ż  sam w s tę p  
s tw ie rd z a  w y ra ź n ie , że „ z  o g ó ln e j 
i lo ś c i ży w n o ś c i, ja k ą  S ta n y  Z je d 
noczone  p rzeka żą  J u g o s ła w ii, część 
zo s ta n ie  z u ż y ta  na w z m o c n ie n ie  
zd o ln o śc i o b ro n n e j R F J “ .

Co oznaczS s łow o  „o b ro n a **  w ję 
z y k u  im p e r ia l is tó w  — w ie m y . Już 
T ru m a n  o ś w ia d c z y ł o f ic ja ln ie ,  że 
a rm ia  ju g o s ło w ia ń s k a  m a  odeg rać  
ro lę  jed n e go  z „ f i l a r ó w “  a g re s y w 
n e j „ a r m i i  e u ro p e js k ie j* * . N ic  d z iw  
nego, że W a s zyn g to n , m o n tu ją c y  
tę  a rm ię  n a je m n ik ó w , p rz e s tra s z y ł 
s ię , że g łó d , do k tó re g o  dop ro w a-. 
d z iia  k a ta s tro fa ln a  p o l i ty k a  gospo
darcza  k l i k i  b e lg ra d z k ie j,  m oże się 
o d b ić  ró w n ie ż  i n a  „m o ra le **  t i -  
to - fa s z y s to w s k ie j a rm ii.

D la te g o  też  p o s p ie s z y li z „p o rn o -  
eą“ . B y  z a p e w n ić  sobie  c a łk o w itą

sw obodę  w  d y s p o n o w a n in  tą  „ p o 
m ocą “ , ju ż  w  sa m e j u m o w ie  zażą
d a li, a b y  d o s ta w y  U S A  z u ż y te  zo
s ta ły  g łó w n ie  n a  w y ż y w ie n ie  a r 
m i i.

A le  W a ll S tre e t n ie  d a je  n ic z e 
go za d a rm o . U S A  u z n a ły , że fa 
szyśc i z B e lg ra d u  w y p rz e d a w a li 
J u g o s ła w ię  w  n ie  dość s z y b k im  
te m p ie . O b ecn ie  w ię c  u m o w a  d o 
m aga  się d a lszych  k ro k ó w ' w  te j  
d z ie d z in ie . P a ra g ra f 3 tego u k ła 
d u  s tw ie rd z a  w y ra ź n ie : „R z ą d  R FJ 
u d z ie li o d p o w ie d n ie j p o m o c y  S ta 
nom  Z je d n o c z o n y m , u m o ż liw ia ją c  
w’ d a lszym  c ią g u  p ro d u k c ję  i  d o 
s ta rc z a n ie  U S A  surow rcó w  i  p ó ł
fa b ry k a tó w  . p o s ia d a n y c h  p rzez  J u 
g o s ła w ię , a p o trz e b n y c h  S ta n o m  
Z  je d n o c z o n y m .*•

O znacza to  w  p ra k ty c e  c a łk o w i
te  p rz e k a z a n ie  p rz e m y s łu  ju g o s ło 
w ia ń s k ie g o  pod  k o n t ro lę  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  I o d d a n ie  do  ic h
d y s p o z y c ji bogactw naturalnych 
J u g o s ła w ii.

T a k  w ię c  p roce s  p rz e k s z ta łc a n ia  
J u g o s ła w ii w  k o lo n ię  i  bazę a g re 
s j i  U S A  zosta ł o f ic ja ln ie  p rz y p ie 
cz ę to w a n y . T ito fa s z y ś c i, p o d p is u 
ją c  u m ow ę  z U S A , p o ło ż y li  sw e 
p o d p is y  pod  n o w y m  d o k u m e n te m  
z d ra d y .

B. Z.

„Entuzjazm narodu polskiego 
wywar! na nas ogromne wrażenie“

Powrót delegacji radzieckiej do Moskwy
(d) M O S K W A  (PAP). —  Do 

M oskw y pow róc iła  de'egacja ra 
dziecka z przewodniczącym  K o 
m ite tu  S łow iańskiego * ZSRR 
gen. G undorowem  na czele, k tó 
ra  baw iła  w  Polsce z ckaz ji M ie  
siąca pogłębienia p rzy jaźn i p o l
sko -  radzieckie j.

Po powrocie do M oskw y człon 
kow ie  de legacji w y ra z ili głębo
k ie  zadowolenie z pobytu w  P o l
sce Ludow ej, gdzie na każdym  
k ro k u  b y li św iadkam i w ie lk ic h  
zw ycięstw  osiągniętych przez 
po lskie masy pracujące p rzy  bu 
dow ie podstaw socjalizm u. N a
ród po lsk i zdecydowanie b ro n i 
poko ju  i  wyraża uczucie gorącej

p rzy jaźn i i m iłośc i do b ra tn ich  
narodów  ZSRR i genialnego wo 
dza ca łe j postępowej ludzkości, 
w ie lk iego  p rzy jac ie la  P o lsk i — 
S talina .

O grom ne w rażen ie  —  ośw iad
czył gen. G undorow  — w y w a r
ła  na nas W arszawa, wspan ia łe  
sukcesy je j odbudow y oraz n ie 
spo tykany entuzjazm  w arszaw ia 
ków  i  całego narodu polskiego 
z ja k im  w ita ł on delegacje na 
I I  Ś w ia tow y  Kongres O brońców 
P oko ju . B y liś m y  wszędzie p rz y j 
m ow an i z n iezw yk łą  gościnno
ścią i  serdecznością. D n i te  po
zostaną d ługo w  naszej pam ię

c i  —  zakończył gen. G undorow .

Komisja Polityczna ONZ postanowiła 
wysłuchać przedstawiciela Chin w dyskusji 
nad protestem ZSRR z powodu agresji 

USA przeciw Chinom

u

(a) NOWY JORK (PAP). W dniu 24 listopada Komisja Po
lityczna Zgromadzenia Ogólnego ONZ rozpoczęła obrady nad 
sprawą agresji amerykańskiej przeciwko Chinom. Sprawa 
ta w porządku obrad Zgromadzenia Ogólnego otrzymała 
miano „protestu ZSRR z powodu agresji USA przeciwko 
Chinom“.

P ie rw szy zab ra ł głos przed
s taw ic ie l ZSRR — M a lik , p rzy 
pom inając, że delegacja radziec
ka z łożyła  w  d n iu  15 lis topada 
br. w  K o m is ji P o lityczne j p ro 
je k t  rezo luc ji, zaw ie ra jący  za
lecenie zaproszenia i w ys łucha 
n ia  p rzedstaw ic ie la  Centralnego 
Rządu Ludowego C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej.

Układ handlowy między Chinami 
a Niemcami Demokratycznymi

(f) B E R L IN  (PAP). —  Na po
siedzeniu Rady M in is tró w  m i
n is te r przem ysłu budow y m a
szyn Z il le r  z łożył sprawozdanie 

i U’ zw iązku z zaw artym  m iędzy 
N iem iecką Republiką Dem okra 
tyczną i Chińską R epub liką  Lu 
dową układem  hand low ym  i 
p ła tn iczym . Z ille r  podkreś lił, że 
uk ład  ten przewyższa wszyst
k ie  uk łady  zaw arte da w n ie j

m iędzy N iem cam i i  Ch inam i. 
N iem iecka R epub lika  D em okra 
tyczna dostarczać będzie C h i
nom  a r ty k u ły  przem ysłu  le k 
kiego i  budow y maszyn. C h iny 
dostarczać będą N R D  ryż, je 
dw ab itd .

P ie rw szy sta tek z ch ińsk im i 
a rty k u ła m i uda się w  tych 
dn iach do N iem ie ck ie j Repu
b l ik i D em okra tyczne j.

O solidarność narodową 
i obronę demokracji

Komunikat kierownictwa KP Włoch
. (f) R Z Y M  (PAP). —  Pod ty tu 
łe m  „Solidarność narodow a i  o- 
brona de m okra c ji“  —  „U n ita “ 
«p u b liko w a ła  ko m u n ika t k ie ró w  

•¡r ic tw a  K om unistyczne j P a r t ii 
W łoch, k tó ry  s tw ie rdza m. 
in .:

K ie ro w n ic tw o  raz jeszcze p rzy  
pom iną w szystk im  kom unistom , 
że jes t rzeczą konieczną, aby do 
udz ia łu  w  walce o pokój i  do
b ro b y t narodu w ciągn ię te zosta
ły  w szystkie  s iły  dem okratyczne 

: i  wszystk ie w a rs tw y  zaintereso
w ane w  obronie gospodarki w ło - 

■ sk le j oraz w  prow adzen iu p o li
t y k i pełnego za trudn ien ia  i  roz- 

, w o ju  przem ysłu.

K ie ro w n ic tw o  K om unis tyczne j 
P a r t ii W łoch po tw ie rdza  raz je 
szcze swe żądanie, aby „w ło s k i 
ruch- soc ja lny“  zosta ł rozw iązany 
zgodnie z pos tanow ien iam i kon 
s ty tu c ji, gdyż ruch  ten  je s t bez
w stydną  próbą wskrzeszenia 1 
zreorganizow ania w e W łoszech 
p a r t i i faszystow skie j.

K ie ro w n ic tw o  P a r t i i K o m u n i 
stycznej dem asku je próbę rządu 
u tw orzen ia  w b re w  k o n s ty tu c ji 
nowego narzędzia agresji i  bez
p ra w n e j in ge renc ji ze s trony  m i
n is tra  spraw  w ew nę trznych  w  
postaci tzw . us taw y o „ob ron ie  
c y w iln e j" .

306 obrońców pokoju w Indiach 
wtrąconych do więzień

(d) M O S K W A  (PAP). —  Jak 
donosi z D e lh i agencja TASS, 
po przeszło rocznym  procesie 
ogłoszony został w y ro k  przeciw  
ko  uczestnikom  kon fe ren c ji w  
ob ron ie  pokoju, k tó ra  odbyła się 
w  lip c u  ubiegłego roku  w  p ro 
w in c ji Assam. Uczestnicy te j 
ko n fe re n c ji zosta li aresztowani 
po sprow okow aniu  przez po lic ję  
k rw a w y c h  zajść. Sąd uznał „ w i 
nę“  306 obrońców pokoju.

Dwóch oskarżonych skazano na 
dożyw o tn ie  w ięzien ie , 32 —  na 
dwa la ta  w ięz ien ia , a pozosta
łych  na m iesiąc ścisłego, aresz
tu  i  g rzyw nę po 50 ru p ii.  Sąd 
przeszedł do porządku nad o- 
św iadczeniam i ob rony s tw ie r
dza jącym i, że p o lic ja  um yśln ie  
sprow okow a ła  zajścia, aby p rze
szkodzić kon fe ren c ji.

W y ro k  w y w o ła ł oburzenie w  
h ind usk ie j o p in ii pub liczne j.

Naród chiński posiada 
wszelkie podstawy 
do oskarżania USA 

o agresję
N astępnie delegat radzieck i 

p rzypom n ia ł, że sprawa zapra
szania p rzeds taw ic ie li tego łub  
innego państwa, bezpośrednio 
zainteresowanego ro zp a tryw a 
nym  przez Zgrom adzenie O gól
ne pu nk tem  program u —  nie 
je s t nowa, podając p rzyk ła d y  
stanow iące precedens.

M a lik  po w o ła ł się następnie 
na uchw ałę R a d / Bezpieczeń
stw a z końca paźdz iern ika  br., 
postanaw ia jącą zaprosić przed
s taw ic ie li C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j do w zięc ia  udz ia łu  
p rzy  ro z p a try w a n iu  spraw y 
zbro jnego w ta rg n ięc ia  na w ys
pę T a iw an . M a lik  ośw iadczył, 
że powyższa uchw a ła  R ady Bez
pieczeństwa s tanow i precedens 
i K om is ja  P o lityczna  pow inna 
pójść w  ślady R ady Bezpieczeń
stwa, ty m  ba rdz ie j, że delegacja 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
p rzyb y ła  ju ż  do Nowego Jorku . 
Delegat radz ieck i podk re ś lił, że 
p rzy jęc ie  uch w a ły  o zaproszeniu 
p rze ds taw ic ie li C h ińsk ie j Repu
b l ik i  Ludo w e j do wzięcia  udzia
łu  w  ro z p a try w a n iu  sp ra w y  a- 
gres ji p rzec iw ko  C hinom  L u 
dow ym , będzie lega lne i  zgodne 
z K a r tą  N Z . N a leży szczególnie 
podkreś lić  —  m ó w ił M a lik  — 
że spraw a1 ag res ji U S A J p rze c iw 
ko C h inom  Lu do w ym  je s t bez
pośrednio zw iązana ze sprawą 
po ko ju  św iatow ego i  bezpieczeń 
stwa, ponieważ S tany Z jedno
czone, naruszając swoją agre
sywną p o lity k ą  p rzec iw ko  K o re i 
pokó j na D a lek im  Wschodzie, 
w ta rg n ę ły  równocześnie na te 
ry to r iu m  ch ińsk ie  —  wyspę 
T a iw an  —  naruszając suw eren
ność C h in  i  zagrażając ich  bez
pieczeństwu.

N aród ch ińsk i —  ko n tyn u o w a ł 
de legat rad z ie ck i —  posiada

w sze lk ie  podstaw y do oskarża
n ia  rządu S tanów  Z jednoczo
nych o w rog ie  a k ty  i agresję 
p rzec iw ko  C hinom , zwłaszcza, 
że agresja ta  rośn ie z dn iem  
każdym . ,

P ro je k t re zo lu c ji radz ieck ie j 
został po pa rty  przez p rze w o dn i
czącego delegacji b ia ło ru sk ie j — 
K is ie le w a  oraz przez przed
s taw ic ie la  Czechosłowacji — 
Haidę.

Protest ZSRR jest 
w gruncie rzeczy skargą 

Chin
P rzedstaw ic ie l E g ip tu  us iło 

w a ł dowieść, że uchw a ła  Rady 
Bezpieczeństwa o zaproszeniu 
delegatów C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j nie s tanow i preceden
su d la  K o m is ji P o lityczne j, 
tw ierdząc, że rząd C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j n ié  jes t 
stroną w  ro zp a tryw a n ym  spo
rze. W yw ody delegata eg ipskie
go zosta ły obalone przez M a li
ka, k tó ry  ośw iadczył, że za rów 
no sprawa ag res ji U S A  prze
c iw ko  C hinom , ja k  i  sprawa 
bom bardow an ia  przez lo tn ic tw o  
am erykańsk ie  te ry to r iu m  c h iń 
skiego zosta ły w łączone do po
rząd ku  obrad Zgrom adzenia 
Ogólnego na w n iosek de legacji 
ZSRR na podstaw ie dokum en
tów , w p ływ a ją cych  od C e n tra l
nego Rządu Ludowego C h iń 
skie j. R e p u b lik i Ludow e j. Obie 
spraw y — ośw iadczył M a lik  — 
zostały w łączone do porządku 
obrad w  im ie n iu  de legacji 
ZSRR, ponieważ szereg delega
tów , a w  szczególności przed
s taw ic ie l U SA, ośw iadczyli, że 
je że li sp raw y te będą s fo rm u ło 
wane ja k o  p ro tes ty  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, to delegaci 
c i będą g łosow ali p rzec iw ko  ich  
rozpatrzen iu . Wobec ważności 
obu spraw  —  delegacja ZSRR 
zdecydowała się na w łączenie 
do porządku obrad w  fo rm ie  
p ro testów  ZSRR. Jednak — 
ośw iadczył M a lik  —  obie spra
w y  są w  gruncie  rzeczy skarga
m i Centra lnego Rządu Ludow e
go C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu do 
w e j, o czym  delegacja ZSRR 
zaw iadom iła  K om is ję  G łówną. 
W św ie tle  powyższego — s tw ie r 
dz il M a lik  —  rząd C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j je s t w  te j 
spraw ie  jedną ze stron.

P rzedstaw ic ie le  E kw adoru, 
A u s tra lii i  S y r ii w  przem ów ie
niach swych po czyn ili szereg 
uw ag na tem at stosunku ich 
rządów  do Centra lnego Rządu

Ludowego C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j, ośw iadczy li jednak, że 
ich delegacje będą g losow ały za 
p ro je k te m  rezo lu c ji radzieck ie j. 
Rezolucję tę popa rł rów n ież  de
legat po lsk i d r  Suchy, wskazu
jąc, że p rzedm io t debaty i ko 
nieczność udz ia łu  w  n ie j przed
s taw ic ie li legalnego rządu C h iń 
sk ie j P fepubliki Lu do w e j nie 
w ym aga ją  żadnych specja lnych 
w y jaśn ień .

Delegat p o lsk i z w ró c ił u w a 
gę na* szereg d e k la ra c ji rządu 
Q hin Ludow ych , podkreśla
jących  w o lę  po ko jow e j w spó ł
p racy z każdym  państw em  czy 
narodem  na w a run kach  ró w n o 
ści i  poszanowania suw erenno
ści. P rzec iw ieństw em  tych  . po
ko jo w ych  dążeń C h in  L u d o 
w ych  je s t dzia ła lność k l ik i  
kuo m in tą gow sk ie j.

K lik a  ta  n ie  m a p raw a  prze
m aw ian ia  w  im ie n iu  boha te r
skiego narodu chińskiego, gdyż 
przez dz ies ią tk i la t kupczy ła  in 
teresam i C h in  z k ra ja m i im pe
r ia lis ty c z n y m i. D z is ia j, k ie d y  na 
ród  ch ińsk i w y z w o lił się spod 
obcego ucisku, czas na jwyższy, 
b y  O NZ uznała jego pozycję w  
rodz in ie  narodów .

P rzedstaw ic ie l U k ra iń s k ie j 
SRR B aranow ski rów n ież  do
m agał się, by  przedstaw icie lom  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
dano możność zabran ia głosu 
przed K om is ją  P o lityczną

Na zakończenie sesji po ran 
ne j K o m is ji P o lityczne j przed
s taw ic ie l C h ile  ośw iadczył, że 
ma on zam iar złożyć popraw kę 
do p ro je k tu  radzieckiego. Po-
p raw kę  tę przeds taw ic ie l Chile
złożył na początku sesji popołu
dn iow ej. Z aw ie ra ła  ona p ro je k t 
rezo luc ji, że propozycja  radzie
cka nie  przesądza zagadnienia 
o p rzeds taw ic ie ls tw ie  C h ińskie j 
R e p u b lik i L u d o w e j w  ONZ,

W y n ik i g łosowania nad p ro 
je k te m  re zo lu c ji radz ieck ie j i 
popraw ką C h ile  b y ły  następu
jące:

P ro je k t rad z ie ck i został p rzy 
ję ty  30 g łosam i p rzeciw ko 8 
p rzy  22 w strzym u jących  się od 
głosowania. Za p ro je k te m  rezo
lu c ji g łosow ały: ZSRR, U kra ina , 
B ia ło ruś, Polska, Czechosłowa
cja, A ng lia , F ranc ja , A fg a n i
stan, A us tra lia , B urm a, K ana
da, K o lum b ia , Dania, Ekw ador, 
Salwador, E tiop ia , H a iti, Is la n 
dia, Ind ie , Indonezja , Iz rae l, L i 
ban,. Ho landia, N orw egia , P a k i
stan, Szwecja, S yria , U ru gw a j, 
Jemen i Jugosław ia. P rzeciw ko 
p ro je k to w i rezo lu c ji pad ły  g ło 
sy: B o liw ii,  Costa R ic i, K uby ,, 
San Dom ingo, N ika rag uy , Farag 
w a ju , T u rc ji i  Chile . Pozostałe 
k ra je , m. in. U SA w s trzym a ły  
s'ię od głosu. P opraw ka C hile zo 
stała odrzucona 17 głosam i prze 
c iw ko  9 p rzy  33 w s trz y m u ją 
cych się od głosowania.

Uznając iiasko swych poczynań klika  
kuoihintangowska wycofała skargę 

antyradziecką w ONZ
(d) NOWY JORK (PAP). Komisja Polityczna Zgromadze

nia Ogólnego ONZ zakończyła rozpatrywanie skargi kliki 
kuomintangowskiej przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
oraz innych związanych z tym propozycji.

Moch jako aferzysta powinien
stanąć przed sądem * 

Dyskusja we francuskim Zgromadzeniu 
Piarodowjm w związku z „aferą generałów*

(f) G EN EW A (PAP). —  Jak  
donoszą z Paryża, w  Z grom a
dzeniu N arodow ym  rozpoczęła 
się dyskusja  nad sprawozda
n iem  K o m is ji dla zbadania „a -  
ie ry  genera łów “  (generałow ie 
Revers i  M ast —  przyp. red.), 
przedstaw ionym  przez deputo
wanego M R P  —  Delahoutre.

W ie lk ie  w rażenie w yw o ła ł 
, w n iosek pa rlam enta rne j g rupy 
kom un is tyczne j, dom agającej 
się postaw ienia b. m in is tra  
sprąw  w ew nę trznych  i  obecne
go m in is tra  s ił zb ro jnych  M o 

ucha przed N a jw yższym  T ry b u 
nałem . W niosek p a rla m e n ta r
ne j g rupy kom unistyczne j 
stw ie rdza m. in .: Zgrom adzenie 
Katodow e, uważając, że fa k ty  
przytoczone przez prem iera w  
d e k la ra c ji z 17 stycznia br. 

-.w skazyw a ły  w yraźnie na odpo
w iedzia lność ówczesnego m in i-  

. s tra  spraw  w ew nętrznych —

postanaw ia postaw ić M ocha 
przed N a jw yższym  T ry b u n a 
łem  S praw ied liw ośc i zgodnie z 
K onsty tuc ją .

D epu tow any kornunistyczny,
V a lr im o n t, p rzypom n ia ł szcze
gó ły  skanda lu „panów , k tó rz y  
b ra li czeki“ , w  k tó ry m  zam ie
szani są lic z n i depu tow ani — 
gau lliśc i.

V a lr im o n t w yka za ł następ
nie, że M och ja ko  ówczesny m i 
n is te r sp raw  w ew nę trznych u - 
s iłow a ł w sze lk im i sposobami 
zatuszować skandal: z ak tów  
spraw y zg inę ły  liczne dokum en 
ty  i dowody, k tó re  zna jdow a ły  
się i zna jdu ją  się obecnie w  rę 
kach M ocha. Z g in ę ły  n ie  ty lk o  
dokum enty  i  dowody —  pow ie 
dz ia ł V a lr im o n t —  lecz osoba 
na jb a rdz ie j skom prom itow ana 
— Poyre, zdołała zbiec dzięki 
pomocy, ńa k tó rą  mogła liczyć.

P rzedstaw ic ie l Z w ią z k u  R a
dzieckiego M a lik  zreasum ował 
przebieg dyskus ji. S tw ie rd z i! 
on, że większość de legacji uzna
je, iż  szkoda czasu na om aw ia
nie te j sprawy. Z d ru g ie j je d 
nak s trony  delegacja U S A  w raz 
z przedstaw ic ie lem  K u o m in ta n - 
gu czyn iła  rozpaczliw e w y s iłk i,  
by  ura tow ać skargę ku o m in ta n - 
gowską od zupełnego fiaska. W 
ty m  celu delegacja am e rykań 
ska stara ła  się poprzeć w sze lk ie  
inne propozycje  w  te j spraw ie, 
by le  n ie  dopuścić do zupełnego 
je j usunięcia z porządku dz ien
nego. P rzedstaw ic ie l ZSRR pod
da ł os tre j k ry ty c e  w n iosek S a l
w adoru , k tó ry  w zyw a  członków

zaleceń zaw artych  w rezo lu c ji

W  głosowaniu p ro je k t rezo lu 
c ji s y ry js k ie j zosta ł p rz y ję ty  
większością 35 głosów (USA, 
N ow a Zelandia, k ra je  A m e ry k i 
Ła c iń sk ie j i  większość k ra jó w  
arabskich). P rzeciw ko rezo luc ji

Ponad 100.000 włókniarzy brało udział 
w Wartach Pokop u w czasie obrad 

Kongresu' w Warszawie
Z  całego kraju płyną meldunki o przedterminowej realizacji 

zobowiązań kongresowych
Dla uczczenia I I  Światowego Kongresu Obrońców Po

koju włókniarze 15 wielkich fabryk wykonali już całkowi
cie lub w poszczególnych działach tegoroczne plany pro
dukcyjne. Młodzieżowa brygada murarska w Warszawie 
uzyskała ponad 400 proc. normy. Robotnicy. Państwowych 
Ośrodków Maszynowych zaorali dodatkowo tysiące ha ziemi. 
Wśród naukowców wyróżnił się zespół pracowników nau
kowych katedry protetyki Akademii Medycznej, który wy
konał około 300 pomocy naukowych dla studentów stoma
tologii.

Jak  w y n ik a  z n iepe łnych  je 
szcze danych, załog i 15 zak ła 
dów  w łók ienn iczych  w yko na ły  
w  całości lu b  częściowo tego
roczne p lany p rodukcy jne . W y 
konan ie p lanów  uzyskano dzię
k i m asowym  zobow iązaniom  po 
do jm ow anym  d la  uczczenia I I  
Św iatow ego K ongresu O broń 
ców P oko ju . Roczne p la n y  p ro 
dukcy jn e  w y k o n a ły  c a łk o w i
cie załog i: ZP W  w  Ś w idn icy , 
Z P W  w  Bobolicach, Z P W  im . 
N iedzie lskiego w  B ia łe j K ra 
ko w sk ie j im . Osowskiego w  
Łodzi, im . Zm ożka w  B ie lsku . 
Ponadto p la n y  roczne w yko na 
ły :  załoga p rzędza ln i i  w y k a ń - 
cza ln i Z P W  im . K lu s k i w  B ie l
sku, załoga w yka ńcza ln i ZPW  
im . A . S truga w Łodz i oraz za
ło g i czesalni i  zg rze b łam i a r
gony w  Z P W  im . G w a rd ii L u 
dow ej w  Łodzi.

Roczne p lan y  p ro d u k c ji tk a 
n in  go tow ych w yko n a ły  zało
g i: Z P W  im . 9 M a ja  w  Łodzi, 
ZP W  im . N o w o tk i w  Tomaszo
w ie  M azow ieckim , Z P W  w  Pa
b ian icach i  Z P W  im . Bularza. 
Roczny p lan  p ro d u k c ji za rów 
no pod względem  ilośc iow ym

ja k  i  ja kośc iow ym  w ykona ła  
dla uczczenia Kongresu załoga 
w ie lk ic h  zakładów  d z ie w ia r
skich im . Duracza w  Łodzi,, a 
załoga ZPJB  im . W. W ró b le w 
skiego w ykona ła  roczny p lan 
p ro d u k c ji tk a n in  gotowych.

W  W artach P oko ju  uczestni
czyło w  ca łym  k ra ju  ponad 100 
tys. w łó kn ia rzy . >
412 proc. normy uzyskała 

brygada murarzy - 
młodzieżowców

Co dzień n a p ły w a ją  nowe 
m e ld u n k i o sukcesach ro b o t
n ik ó w  budow lanych  sto licy, u- 
zyskanych w  .okresie trw a n ia  
„W a r t P o ko ju “ . M. in  p rzy bu 
dow ie osiedla ZOR przy  ul. 
Ż ym iersk iego grupa m łodzieżo
wa złożona z dwóch m ura rzy
— S tan is ław a La sk i i B o les ła
wa Szady oraz 7 podręcznych
—  u łoży ła  w  ciągu 7 godz. —  
35 tys. cegieł, uzysku jąc 412 
proc. norm y.
Nowe sukcesy produkcyjne 

robotników Wybrzeża
R obo tn icy  G dyn i p o w ita li u - 

tw orzenie Ś w ia tow e j Rady Po

k o ju  p rzed te rm inow ym  odda- 
n iem  do eksp loa tac ji 3 w.yre- 
m ontow anych k u tró w , a robot"* 
n icy  p o rtu  gdańskiego z a t ru ć  
n ien i w  basenie W is łou jśc ie  p®4 
s ta n o w ili prze ładować do koń-  
ca ro ku  systemem potokowyn* 
12 s ta tków  ponad plan.

Udział naukowców w czyni«* 
kongresowym

Zespól p ra cow n ikó w  nauk®4 
w ych ka te d ry  p ro te ty k i A ka - 
dem ii M edycznej w  W arsza- 
w ie  w yko na ł pod k ię ro w n lf 
ctwem  pro f. U je jsk iego  około 
300 pom ocy naukow ych  d l i  
s tudentów  stom ato log ii.

Załogi POM, chłopi mało 
i średniorolni, członkowie 

spółdzielni produkcyjnych 
dla uczczenia Kongresu
M asy pracujące wsi, rob o tn i

cy ro ln i,  załogi Państwow ych 
O środków  M aszynowych przy-* 
spo rzy li gospodarce narodowej 
w ie le  m ilio n ó w  zło tych. M . in* 
załoga PO M  w  Brsszlu , woj* 
o lsztyńskie , zaorała dodatkową 
115 ha. Ponadto, trak to rzyśc i 
zeb ra li z ie m n ia k i z 10 ha oraż 
b u ra k i z 4 ha w  pob lisk ie j 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j. Po-* 
dobne zobowiązania w ykona ł#  
P O M  w o j. k ie leckiego, w  K rzę - 
boszowicach, w o j. Opole, w  Sa- 
noku, w  C hełm ie i  w ie le  in -  
nych.

Propozycje Kongresu w Warszawie 
odzwierciedlają nadzieje i myśli 
całej miłującej pokój ludzkości

Przemówienie delegata Mongolskiej ‘ Republiki Ludowej Szirendvba 
na I I  Światowym Kongresie Obrońców Pokoju

(f) Na I I  Ś w ia tow ym  K on g re 
sie O brońców  P oko ju , delegat 
M ongo lsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, 
Szirendyb, ośw iadczył m. in .:

Delegacja M ongo lsk ie j Repu
b l ik i  Ludo w e j składa p rz y ja c io 
łom  po lsk im  w y ra zy  szczerej 
wdzięczności za w ytw o rzen ie  
odpow iedn ich w a ru n kó w  dla 
p racy K ongresu i  za serdeczną 
gościnę.

N aród m ongolski, k tó ry  doz
na ł w  ciągu s tu lec i uc isku  nie 
do zniesienia i  k tó ry  p rzeży ł n ie 
jedn okro tn ie  zbro jną  nąpąść 
agresorów am erykańskich , u - 
św iadam ia sobie w  całe j pe łn i 
niebezpieczeństwo w o jny . Ceni 
on w ięc pokó j i w a lczy jedno
m yśln ie  p rzec iw ko  podżegaczom 
do now ej w o jn y . W szystkie  u - 
chw a ły  i apele b o jo w n ik ó w  o po 
k ó j cieszą się zawsze c a łk o w i
tym  poparciem  naszego narodu 
i  w y w o łu ją  dalsze jego ak tyw ne  
w y s iłk i w  w a lce  o pokó j. Z na
laz ło  to szczególnie d o b itn y  w y 
raz w  okresie zb ieran ia  podp i
sów pod apelem sztokholm skim , 
pod k tó ry m  podp isa li się w szy
scy do roś li obyw a te lś  naszego 
k ra ju .

W spółpraca i  w spólna w a lka
k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  na czele

na podstaw ie pełnego w za jem 
nego poszanowania doprow adzi
ły  na rody tych  k ra jó w , w  tć j 
liczb ie  nasz k ra j,  do p ra w d z iw e j 
n iepodleg łości oraz n iebyw ałego 
rozw o ju  gospodarki i  k u ltu ry . 
Toteż nasz naród, podobnie ja k  
se tk i m ilio n ó w  lu d z i w  innych 
k ra ja ch  popiera p o lity k ę  poko
ju  i  p rzy ja źn i m iędzy narodam i, 
rea lizow aną niezachw ian ie
przez Zw iązek Radziecki.

Pan John Rogge w y ra z ił swe 
niezadow olenie z powodu tego, 
że na rody k ra jó w  dem okrac ji 
lu do w e j w idzą w  Z w ią zku  Ra
dz ieck im  rę ko jm ię  poko ju  i n ie 
podległości naredów , a ró w n o 
cześnie pom iną ł on m ilczeniem  
tak ie  paląca zagadnienia ja k  
sprawę p rze lew u k rw i narodu 
koreańskiego, sprawę faszystów  
skiego reż im u T ito  i p rob lem  
re p re s ji p rzec iw ko  b o jo w n ikom  
o pokó j w  k ra ja ch  kap ita lis tycz  
nych.

Nasza delegacja uważa, że 
po w in n iśm y  zastanow ić się tu 
ta j nad ś rod kam i zapew nienia 
pokoju. W ysy ła jąc  nas na t tn  
Kongres naród po lec ił nam, b y 
śmy sw ym  a k ty w n y m  udzia łem  
w  obradach p rz y c z y n ili się do 
p rzy jęc ia  skutecznych decyzji w  
spraw ie  zapew nienia po ko ju  na 
ca łym  świecie. Delegacja nasza

uważa, że tak ie  skuteczne ciec#*4 
zje oprzeć należy na propozy- 
c jach p ro f. J o lio t-C u rie . Fo-  
w in n y  to  być decyzje w  spra- 
w ie  zakazu n ie  ty lk o  b ro 
n i a tom ow ej, lecz i  bron ' 
bakte rio log iczne j i chemiczne) 
oraz innych  środków  w y tw a rza 
nych do celów  w o jennych , dale) 
decyzje o w ykonan iu  K a r W 
NZ, o po łożeniu kresu agresji 
am erykańsk ie j w  K o re i, o w y 
co fan iu  z n ie j w o jsk  cudzoziem - 
skich, o re a liz a c ji uk ładów  za
w a rtych  m iędzy w ie lk im i mo
cars tw am i i o zakazie propagtut- i 
dy w o jenne j.

P op ie ram y równocześnie sta4 
now isko P ię tro  Nenniego i pro
pozycje Fadie jew a. P ropozyc ji 
te zm ierza ją  k u  tem u, by  K on
gres w ystosow a ł do w ie lk ich 
m ocars tw  apel o dokonan ie re
d u k c ji w szystk ich  s ił z b r o jn y c h  
w  ciągu la t 1951 —  1952 o roz
m ia rach  od jedne j trzec ie j d<* 
po ło w y ich obecnego stanu.

W łaśn ie tak iego postaw ieni^ \ 
sp raw y i ta k ich  decyzji oczeku- J 
ją  od de legatów  na Kongres 
setkr m ilio n ó w  mężczyzn i ko
b ie t całego św iata. Propozycjo 
te odzw ie rc ied la ją  nadzie je i m# 
śli całej m iłu ją c e j pokó j ludzko
ści. N iech sprawa poko ju  za
tr iu m fu je  na całyną św iecie !

zeszłorocznej sesji Ogólnego padło 17 głosów (ZS R R ,’ USRR,
Zgrom adzenia. Sens te j rezo lu 
c ji po legał na tym , b y  C h iny 
w y k o n y w a ły  w  dalszym  ciągu 
w a ru n k i uk ład ów  narzuconych 
im  przez m onopole am erykań 
skie podczas panow ania reż im u 
ku-om intangowskiego.

P rzedstaw ic ie l k l ik i  k u o m in - 
tangow skie j Czian T in - fu  zm u
szony b y ł uznać fiasko  swego 
p ro je k tu  re z o lt ic ji i  ośw iadczył, 
że zde jm u je  ją  z porządku dzień 
nego na rzecz syry jsk iego  p ro 
je k tu  rezo luc ji, k tó ry  p rze w id u 
je  ponowne przekazanie skarg i 
kuo m in tangow sk ie j do „K o m i-

O NZ do ścisłego przestrzegania te tu  M iędzysesyjnego“ .

BSRR, Polska, Czechosłowacja, 
A ng lia , H industan , A us tra lia , 
Kanada i  inne). Od głosowania 
pow strzym a ło  się 7 de legacji 
(H o landia, F ranc ja , B elg ia  i in 
ne). Następnie poddano pod gło
sowanie p ro je k t re zo lu c ji S a l
w adoru . P ro je k t ten został p rzy 
ję ty  większością 38 głosów 
(USA, A n g lia , F ranc ja  i inne), 
p rze c iw ko  6 (ZSRR, USRR, 
BSRR, Polska, Czechosłowacja 
i Jugosław ia) p rzy  14 w s trz y m u 
jących  się (H industan, Indone
zja , P ak is tan  i  inne). Na tym  
zakończono om aw ian ie  skarg i 
k l ik i  kuom in tangow sk ie j.

Słowa o pokoju w ONZ  
czyny ayresji w K orei

(SPECJALNY W Y S Ł A N N IK  „T R Y B U N Y  L U D U “ T E LE G R A FU JE  Z L A K E  SUCCESS)

Uczestnicy Kongresu 
na odbudowę 

Warszawy
(f) K ilku d z ie s ię c iu  delegatów 

na I I  Ś w ia tow y  Kongres O b
rońców  P oko ju  przed w yjazdem  
sw ym  z W arszaw y z łożyło  da ry  
na odbudowę sto licy.

Ogółem w p łyn ę ło  od delega
tów  1.160 zł, 9,5 fu n tó w  ang ie l
skich, 100 fra n k ó w  szw a jcar
skich, 20 do la rów  am e rykań 
skich, 975 koron  czeskich, 20 
fra n k ó w  b e lg ijsk ich  oraz 205 
szy lingów  austriack ich .

5 t rocznica urodzin 
prezydenta 

Czechosłowacji 
Iow. Klementa 

Gottwalda

2500 uczestników wiecu
w Norymberdze wola: 

Chcemy pokoju!
Wzrost cen chleba w Hamburgu

(f> B E R L IN  (PAP). W N o- 
: rym berdze odby ł się w iec zor
ganizowany przez K om u n is tycz 
ną P a rtię  N iem iec, na k tó ry m  
obecnych by ło  2.500 osób. Ucze
s tn icy  w iecu w ystosow a li do 
Szefa bońskiego rządu separa ty
stycznego pismo, dom agające sic 
p rzy jęc ia  uchw a ł p ra sk ie j kon 
fe re n c ji m in is tró w  spraw  za
granicznych.

„Jesteśm y — stw ierdza pism o 
—  poważnie zan iepoko jen i sy
tuac ją  naszego narodu, ponie
waż prowadzona w  B onn p o li

tyka  re m ilita ry z a c ji n ieuchron
nie zakończyć się m usi ka tas tro 
fą. Chcemy poko ju  i dom agam y 
się aby w  interesach narodu nie 
m ieckiego odbyła się kon fe ren 
cja p rzedstaw ic ie li Wschodu i 
Zachodu w  celu usunięcia groź 
by nowej w o jn y  św ia tow e j".

(f) B E R L IN  (PAP) —  W śród 
ludności H am burga panu je obu
rzenie z powodu nowej zw yżk i 
cen chleba. Ceny na czarny i 
pszenny chleb w zros ły  o 3 — 5 
fen igów .

Cała prasa now o jo rska  dono
si o buntach w śród  f ilip iń s k ic h  
oddzia łów , uczestniczących w  
am erykańsk ie j agresji w  K ore i. 
N aw et tam , na froncie , am ery 
kańscy rasiści p o tra k to w a li 
swych f ilip iń s k ic h  so juszn ików  
ja k  n iew o ln ików .

W  tym  samym czasie delegat 
F il ip in  w  O NZ — . Rom uio, w y 
głaszał cyniczne przem ów ien ia 
w  obron ie • dziesięcioletniego 
p lanu T rygve  L ie . I  w  przem ó
w ien iach tych  nie. om ieszkał z 
uniżonośeią lo ka ja  składać h o ł
dów „d e m o k ra c ji M ac A r th u 
ra “ .

M a ły  k ra j — H onduras sta
now i ca łko w itą  w łasność ame
rykań sk ich  trus tów , w yc iąga
jących s -k i osta tn ie  z żywego 
organ izm u narodu. A le  delegat 
Hondurasu w  ONZ głosował 
przeciw  rezo lu c ji radzieck ie j, 
p rzew idu jące j udzie len ie  porno 
cy gospodarczej po trzebu jącym  
je j k ra jo m  bez żadnych w a run  
ków  politycznych.

T u ta j, z b lis k ie j pe rspekty
wy, n iesłychan ie p lastycznie i 
w yraźn ie  w idać try b y  m aszyn
k i do glosowania. T u ta j w idz i 
się n iezm iern ie  jasno, ja k  im 
pe ria liśc i am erykańscy depcą 
praw a m ałych narodów , każąc 

dodatku delegatom  podp isy
wać w y ro k i śm ierci na swoje 
kra je .

W  tu te jsze j prasie o spra
wach tych  pisze się bardzo ma 
ło, a to co się pisze, jes t oczy
w iście  przekręcone. C e n tra l
nym » tem atem , za jm u jącym  ga
zety, k tó re  w z ią łem  rano do 
ręk i, n ie  są spraw y pokoju, lecz 
szczegółowe , sprawozdania z 
okropne j se rii m ordów , dokona 
nych przez szaleńca w  New  
Jersey. W szystkie na g łó w k i je 
dnom yśln ie  krzyczą „p ięć  osób 
zabitych, cztery ranne“ . W  k ra  
ju , k tórego czołowe osobistości 
grożą św ia tu  atom ową śm ie r
cią, sp raw y m orde rs tw a  i  śm ier 
c i m ają  p ierwszeństwo przed 
spraw am i pokoju.

M im o  to n ie  udało się im 
pe ria lis tom  przem ilczeć w ie l
k ie j dyskus ji o pokoju, k tó ra  
toczyła  się w  W arszaw ie. Po
m im o spychania in fo rm a c ji na 
da lek ie  m iejsca w  gazetach — 
(po co w ysłano do W arszawy 
ty lu  dz ienn ika rzy, skóro n ic o 
tym  nie  piszą?) — w iadom o
ści z Kongresu p rze n ika ły  je d 
nak do świadom ości o p in ii pu 
b liczne j. O czywiście reakcy jna  
prasa próbow ała ca ły akcent po 
łożyć na w ys tąp ien iu  Rogge- 
go. A le  on sam jest zbyt do
brze znany tu te jsze j o p in ii ja -  
k  ka rie row icz , in try g a n t i p ła t 
n y  agent t ito w s k i, aby go moż
na by ło  przedstaw ić za wzór 
bo jo w n ika  o pokój. x  '

N a tom iast z w ściekłością przy 
ję ła  część rea kcy jn e j p rasy w y 
stąp ien ia cz łonków  delegacji a- 
m erykańsk ie j. Reszta dz ienn i
kó w  po prostu  przem ilcza ła  ich 
jasne stanow isko w  obron ie po
ko ju , p rzec iw  agresji. Redak
to r  jednego z w ie lk ic h  pism, 
zapytany o powody spisku m il
czenia na tem at K ongresu od
pow iedz ia ł m i ze z n ie c ie rp li
w ien iem : „N a m  potrzebne są 
czyny“ . Tego samego dn ia po
kaza ł w  sw o je j gazecie, co ro 
zum ie przez „cz y n y “ : zam ieścił 
zdjęcie s trasz liw ie  zniszczone
go m iasta koreańskiego, K a p - 
san, z podpisem: „ ta k  w y g lą 
da ją  te reny w a lk  w  K o re i“ .

A  tym czasem  w  O NZ p łyną 
z ust anglosaskiej w iększości 
słowa o poko ju  i  dem okrac ji. 
C elu je w  tych  słowach delegat 
rządu USA, rządu agresji, rzą 
du, k tó ry  ob róc ił w  gruzy i zgli 
szcza bohaterską Koreę. A  w tó  
ru je  m u delegat A n g lii,  dele
gat labourzystow skiego rządu,, 
k tó ry  b ru ta ln ie  zam kną! drzw i 
A n g lii przed Kongresem  Poko
ju .

I  tu  w Lakę  Success, jakże 
w yraźn ie  w idać stra teg ię  ame 
rykańsk iego ' im p e ria lizm u : sło 
w a o po ko ju  w  O NZ —  czyny 
agresji w  K o re i!

S T A N IS Ł A W  B R O D ZK I

(f) P R A G A  (PAP). L u d  p ra 
cu jący Czechosłowacji u roczy
ście obchodził 54-lecie u rodz in  
prezydenta K lem en ta  G o ttw a l
da, przypadające 23 bm.

Za łog i licznych  zakładów  pra 
cy zaw iad om iły  prezydenta 
G o ttw a lda  w  d n iu  Jego u rodzin  
o p rze d te rm inow ym  w ykonan iu  
zadań 2-go ro k u  p lanu  5 -le t-  
niego.

Lotnictwo USA w dalszym ciągu 
narusza granice Chin Ludowych
(f) P E K IN  (PAP). —  D zienn ik  

m ukdeńsk i „D unbe iż ibao“  dono 
si, że 20 i  21 lis topada b r. sa
m o lo ty  am erykańskie  11 razy 
na ruszy ły  pow ie trzne  granice 
C h in  północno -  wschodnich.

W  d n iu  22 lis topada doszło
czte rokro tn ie  — w ed ług  niekoiń 
p le tnych  danych —  do narusze
nia  g ra n ic  C h in  północno - 
wschodnich przez sam olo ty woj 
skowe USA.

Pod egidą USA faszyści lilowscy 
i greccy opracowali plany agresji 

przeciw Albanii

Uwolnienie
generalnego sekretarza 

KP Australii
(f) L O N D Y N  (PAP). — Z S yd

ney donoszą, że 24 lis topada z 
tam tejszego w ięzien ia  w ypusz
czony został sekretarz genera l
ny  a u s tra lijs k ie j p a r t i i ko m u 
n is tyczne j —  S lia rkey.

30 lat Udmurtskiej 
Autonomicznej SIIR
(f) M O S K W A  (PAP). Rada 

M in is tró w  ZSRR i K C  W KP(b) 
sk ie row a ły  z okaz ji 30-lecia 
U d m u rtsk ie j A u tonom iczne j So 
c ja lis tyczne j R e p u b lik i Radziec 
k ie j, depesze po w ita lne  do P re 
zyd ium  Rady N a jw yższe j i Rady 
M in is tró w  U d m u rtsk ie j ASRR 
oraz do U dm urtsk iego  O bwodo
wego K o m ite tu  W KP(b).

Również P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j ZSRR sk ie row a ło  
depeszę p o w ita lną  do P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j U d m urt 
sk ie j ASRR. ^  ...............

(f) P R A G A  (PAP). — ' Roz
głośn ia „W o ln e j G re c ji“  —  ja k  
podaje agencja „Telepress“  — 
doniosła, że im p e ria liś c i anglo- 
am erykańscy, m onarcho-faszy- 
ści greccy oraz t ito w c y  opraco
w a li wspólne p lan y  w ta rg n ię 
cia do A lb a n ii.

Rozgłośnia kom u n iku je , że 4 
lis topada odbyło  się posiedze
nie  rządu greckiego, na k tó ry m  
poza m in is ti"am i trzech rodza
jó w  s ił zb ro jnych  i  wyższych 
o fice rów  obecny b y ł ambasa
dor am e rykańsk i w  G re c ji oraz 
przedstaw ic ie le  m is ji am e ry
kańsk ie j. Na posiedzeniu om a
w iana  by ła  spraw a „w ta rg n ię 
cia do A lb a n ii“ .

Przed k ilk u  d n ia m i —  donosi 
da le j rozg łośnia —  ambasador 
am erykański w  G re c ji zw iedz ił 
E p ir  —  p ro w in c ję  graniczącą z 
A lban ią .

Rozgłośnia po rów nu je  ten 
w y jazd  z w y jazdem  Johna Fo- 
stęra Dullesa nad 38 rów no leż
n ik  bezpośrednio przed w ta r 
gnięciem  lisynm anow ców  do 
K o re i Północnej.

Rozgłośnia donosi da le j, że 
n iedaw no do G rec ji p rz y b y ły  
nowe p a rtie  czołgów, dz ia ł i

sam olotów  i  że liczba amer#- 
kańskich  bom bowców i  pości
gowców od rzu tow ych  na lo tn i
skach greck ich  znacznie wzro
sła w  po rów nan iu  z rok ie m  d 
b ieg łym .

K o m u n ik a t s tw ierdza, że j «  
dnocześnie do ofensyw y prz.Y 
go tow u ją  się rów n ież  titowc#) 
M iędzy A tenam i i  Belgrade®* 
odbyw ają  się rozm ow y p o lity c y  
ne i dyp lom atyczne w  spraw'® 
w spólne j a k c ji p rzec iw ko  A l
banii. Podpisanie porozumi®" 
n ia  w  te j spraw ie ma być „kw e 
stią d n i“ . Rozgłośnia wskazuj® 
na coraz częstsze w  ostatn ie”  
dn iach prow okac je  m o n a rc h y  
faszystów greckich na g ra n i«  
a lbańskie j. Prasa grecka rozp0-'
częła gw a łtow ną k a m p a n ie ,
rzekom ym  prześladow an i*
mniejszości g reck ie j w  A lban ii* 
p rzygo tow u jąc  w  ten sposo® 
psychologicznie g ru n t do r 02”1 
poczęcia ofensywy. ą

Rozgłośnia „W o ln e j G recji 
zw róc iła  się z apelem do nar®" 
du greckiego, w  k tó ry m  w zyv/ 
go do w a lk i p rzec iw ko  tein 
sp iskow i i udarem nienia PIa , 
nów zaatakow ania Albański®* 
R e p u b lik i Ludow e j.

Nowa rezolucja 40 członków 
Izby Gm i u przeciwko wojenuei 

polityce rządu Jabourzystowskie#0
ta k ie j p o lity k i,  k tó ra  by zaPe^  
n iia  t rw a ły  pokój.

(f) LO N D Y N  (PAP). 21 lis to 
pada w  Izb ie  G m in  zgłoszono 
nową rezolucję w  im ie n iu  40 la 
bourzystów  — członków  p a rla 
m entu. Rezolucja ta domaga się 
ja k  najszybszego zw o łan ia Ra
dy M in is trów , S praw  Z agran icz
nych i prowadzen ia przez rząd

Należy podkreślić, że w C13'
gu osta tn ich  k ilk u  dn i zosta M

d®złożone dw ie  inne rezolucje, 
tnagające %ię zm iany antypó1 -  
jo w e j p o lity k i b ry ty js k ie j.
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H uta  „P o kó j « Robotnicy Ameryki Łacińskiej w walce o pokój
„T R Y B U N Y  L U D U ")

Spust surówki w hucie „Pokój“, której załoga zainicjowała tc 
Polsce podejmowanie zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia 

I I  Kongresu Obrońców Pokoju

M iko ła j Tichonow

Polskie dzieci przyszły witać 
Kongres Pokoju

Zeszliśmy się ze wszystkich krańców świata 
W imię najlepszych radości na świecie —
I  jak zwiastuny wiosny, niosąc kwiaty 
Na Kongres, przyszły do nas małe dzieci.

Stado gołębi na szkle szyb latało,
Za ścianą było miasto dobrej sławy —
Tu zaś śród kwiecia ponad stołem stało 
Maleńkie dziecko, dziewczątko Warszawy.

Nieraz tak bywa, że istota rzeczy 
Sfrunie jak strofa najprostszej piosenki.
Tu ją dostrzegłem: lekko na Chin plecy 
Złożyła palce drobnej dziecka ręki.

I  wesołymi patrzy brzdąc oczami 
W ogromny świat jak w tę tu jasną salę —
I  można było dosłyszeć sercami 
To, czego jeszcze nie powiedział wcale.

Jadziu czy Wojtku — wołają nań wokół,
Ma prawo każde z imion brać za swoje,
I wszystkie światy w jego cudnym wzroku 
I w s z y s tk ie  drogi w świecie przed nim stoją.

W pięknie, co tu się jak zwiewny świt pali,
Triumf młodego życia jasno płonie —
I przyszłość świata w tym dziecku na sali 
Stoi i prosi: stańcie w mej obronie!

Warszawa, na sali obrad Kongresu.

P rze łoży ł S T A N IS Ł A W  R. D O B R O W O LS K I

K on federac ja  R o bo tn ików  A -  
m e ry k i Ła c iń sk ie j (C T A L) po
w sta ła  na Kongresie R obo tn i
ków  A m e ry k i Ła c iń sk ie j, zwo
ła nym  z in ic ja ty w y  K on fede ra
c ji R obotn ików  M eksykańskich 
we w rześniu 1938 r. W ten spo
sób po raz p ierw szy w h is to r ii 
na odcinku zw iązkow ym  sce- 
m entowana została jedność 20 
k ra jó w  kon tynen tu  am erykań 
skiego.

Wzrost ruchu 
związkowego 

w Ameryce Łacińskiej
Przed pierwszą w o jną  św iato 

wą is tn ia ły  ty lk o  izo lowane o r
ganizacje zw iązkow e w  n ie k tó 
rych  państwach A m e ry k i Łacin  
sk ie j, ja k  w  A rge n tyn ie , Chile, 
na K ub ie  i w  M eksyku. Z w iąz
k i te obe jm ow a ły  g łów n ie  robot 
n ik ó w  ro lnych  i  gó rn ików . W 
czasie p ierwsze j w o jn y  św ia to 
w e j zaczął ro zw ija ć  się prze
m ysł prze tw órczy. Rosła sieć ko 
le i żelaznych we w szystk ich  k ra  
jach A m e ry k i Łac ińsk ie j. Roz
w ó j przem ysłu, a w raz z tym  
rozrost k lasy robotn icze j p rzy 
go tow a ły  g ru n t pod stworzenie 
p ierwszych k ra jo w y c h  cen tra l 
zw iązkow ych.

Po k ryzys ie  gospodarczym 
1929 roku , k tó ry  w  poważnym  
stopniu do tkną ł gospodarkę A -  
m e ryk i Ła c iń sk ie j, nadszedł o- 
kres względnego rozw o ju  prze 
myślowego, k tó ry  przyspieszył 
w zrost s iły  k lasy robotn icze j.

W  ob liczu niebezpieczeństwa 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j i  - io -

rąc pod uwagę dostateczną d o j
rzałość p ro le ta r ia tu  na ty m  eta
pie, rzucone zostało hasło jedno 
ści w szystk ich  ro b o tn ikó w — od 
M eksyku  do A rge n tyny .

S tw orzenie C T A L  by ło  no
w y m  bodźcem do rozw o ju  ru 
chu zw iązkowego w  k ra jach  
A m e ry k i Łac ińsk ie j. D z ięk i pra 
cy K on fede rac ji, je j w p ły w o w i 
i p restiżow i pow sta ły  cen tra le  
k ra jo w e  na K ub ie , w  G uate - 
m a li, w  Costa Rica, Panamie, 
Wenezueli, Ekwadorze, Peru, 
U ru gw a ju , P a ragw a ju  i  B ra 
z y lii.  Przed 1938 r. centra le  ta 
k ie  is tn ia ły  ty lk o  w  M eksyku , 
K o lu m b ii, C h ile  i  A rgen tyn ie .

Cele Konfederacji
J a k i jes t p rogram  C TA L? Ja 

k ie  cele ma klasa robotn icza A -  
m e ry k i Łac i skie j? Po pierwsze 
klasa robotn icza walczy o pod
niesienie stopy życiow ej, po 
d rug ie  — o osiągnięcie niezależ 
ności gospodarczej i pe łnej n ie 
podległości po lityczne j naszych 
k ra jó w . Cel ten — to w ie lk ie , 
h is to ryczne zadanie C T A L , k tó 
re j główne hasło b rzm i: „O  nie 
zależność A m e ry k i Ł a c iń s k ie j“ .

W  czasie p ierw sze j w o jn y  
św ia tow e j na rody  A m e ry k i Ła  
c ińsk ie j, k tó re  u c ie rp ia ły  w ie le  
od rządów  S tanów  Z jednoczo
nych — n ie  p rzy łączy ły  się do 
w o jn y  po stron ie  USA.' Każde 
„przedsięw zięcie  Jankesów “  — 
ja k  m ów iono —  tra k to w a n e  by 
ło  przez na rody A m e ry k i Połu 
dn iow e j z rezerw ą i  n ie u fn o 
ścią.

A le  podczas d ru g ie j w o jn y

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D LA

Vicente Lom bardo Toledano
C z ło n e k  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju , s e k re ta rz  gen. K o n fe d e ra c ji  

n ik ó w  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j
H o b o t-

Niech krzepnie przyjaźń między 
miłującymi pokój narodami

Aleksander P a llad ia
p re z y d e n t A k a d e m ii N a u k  U k r a iń s k ie j  SR R, c z ło n e k  A k a d e m ii N a u k  

ZS R R , c z ło n e k  rz e c z y w is ty  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i.

Opuszczając gościnną W a r
szawę —  bohaterską stolicę za
p rzy jaźn ione j P o lsk i Ludow e j, 
gdzie stworzone zosta ły w y ją t 
kow o sprzy ja jące w a ru n k i dla 
p racy I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju  — ja , jako  
prezydent A ka d e m ii N a uk U - 
k ra iń s k ie j SRR, chc ia łbym  w y 
raz ić  uczucia p rzy jaźn i uczo
nych u k ra iń s k ic h  d la  naukow 
ców po lsk i, uczucia p rzy jaźn i 
narodu ukra ińsk iego  d la  na ro 
du polskiego.

N aród  p o lsk i p o s ta w ił sobie 
ten  sam cel co i  w szystk ie  
na rody- w ie lk ie g o  Z w ią zku  
Radzieckiego: pracow ać dla
ro z k w itu  swej o jczyzny, u - 
m acniać je j dobrobyt, podno
sić poziom  m a te r ia ln y  i  
k u ltu ra ln y , żyć w  po ko ju  ze 
w szys tk im i narodam i, pracować 
w  im ię  poko ju , de m okra c ji i  so
c ja lizm u . Im  m ocniejsza będzie 
p rzy jaźń  m iędzy narodem  po l
sk im  i  na rodam i Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  te j liczb ie  i  z na
rodem  uk ra iń sk im , ty m  t rw a l
sza będzie sprawa poko ju , tym  
szczęśliwsze, radośniejsze i  le p 
sze będzie ich  życie.

Naród po lsk i i  u k ra iń s k i w y 
zwolone spod w ładzy  k a p ita l i

stów, są pe łn op ra w n ym i gospo
darzam i w  swych k ra ja ch , i  n ik t  
1 n ic  n ie  s to i na przeszkodzie, 
by  ż y ły  w  ścisłe j w spó łp racy  i 
p rzy jaźn i.

P rzy jaźń  będzie ty m  m ocn ie j
sza im  le p ie j na rody poznają 
się wzajem nie. D latego pogłę
b ien ie  łączności naukow e j i 
k u ltu ra ln e j m iędzy narodem  
po lsk im  i  u k ra iń s k im  jes t za
daniem  pow ażnym  i  p iln ym . W 
zrozum ien iu  pow agi tego za
dania, podczas każdego mego 
poby tu  w  Polsce w ystępu ję  z 
re fe ra ta m i przed po lsk im i uczo
n y m i i  p rzekazu ję im  rezu lta ty  
badań In s ty tu tu  B iochem ii U - 
k ra iń s k ie j A ka d e m ii Nauk, po
zostającego pod m oim  k ie ro w 
n ic tw em . W spomnę re fe ra ty  w y  
głoszone w  K ra k o w ie  i  Łodzi w  
r. 1946, spo tkan ia  z uczonym i 
po lsk im i we W roc ła w iu  w  r. 
1948, re fe ra ty  w  W arszaw ie w  
s ie rpn iu  i  lis topadzie 1950 r.

N iech krzepn ie  łączność nau
kow a i  k u ltu ra ln a  m iędzy p ra 
cow n ikam i k u ltu ry  i  na uk i P o l
sk i i  R adzieckie j U k ra in y ! Niech 
krzepnie z korzyścią  d la  obu 
narodów  i  d la  zw ycięstw a spra- 

I w y  poko ju  —  p rzy jaźń  m iędzy 
w o ln y m i i  m iłu ją c y m i pokó j na
rodam i po lsk im  i  u k ra iń s k im !

św ia tow e j — m asy ludow e Am e 
ry k i Łac iń sk ie j stanęły po stro 
n ie  narodu am erykańskiego. 
W a lka  toczyła się bow iem  o 
wspólną sprawę w szystk ich  na 
rodów : o złam anie faszyzmu. I 
w  popu la ryzac ji an ty faszystow 
skich haseł ogrom ną ro lę  ode
gra ła  C TA L.

Polityka imperialistyczna 
USA wobec Ameryki 

Łacińskiej
N arody nasze w a lczy ły  prze

c iw ko  H itle ro w i n ie  ty lk o  d la 
tego, że w  razie zwycięstwa 
„os i“  s ta łyby  się one przedm io
tem  na jbardz ie j b ru ta ln e j eks
p loa tac ji. N arody nasze w a lczy ły  
p rzeciw ko H itle ro w i, ponieważ 
K a rta  A tla n ty c k a  ob iecywała 
wolność narodom  uciskanym , do 
k tó rych  należą narody A m e ry k i 
Łacińsk ie j. Ludy nasze u fa ły , że 
w raz ze zwycięstwem  Narodów  
Zjednoczonych, położony zosta
nie kres ich c ie rp ien iom . A le

rzeczyw istość by ła , n iestety, zu
pełn ie  różna.

Po w o jn ie  rozpoczęła się z no
wą siłą, wzmożona ekspansja 
im p eria lizm u  am erykańskiego, 
zm ierzającego do przekształce
nia  k ra jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j 
w  ko lon ie  USA. pod względem 
po litycznym , gospodarczym i 
w o jskow ym .

Terror i prześladowania 
ruchu robotniczego

W iele dem okra tycznych rzą
dów A m e ry k i Łac ińsk ie j zostało 
obalonych drogą zamachów sta
nu, organ izow anych przez w ie l
k ie  tru s ty  pó łnocno-am erykań- 
skie. Inne rządy w yraźn ie  prze
sunęły się na prawo, w p row a
dzając te rro r i po licy jne* m eto
dy. S ta ły  się po prostu rządam i 
ty ra n ii. Ruch robotn iczy jest 
prześladowany, p róbu je  się go 
rozb ić i zdelegalizować pa rtie  
robotnicze. Podstawowe vpraw a 
i swobody dem okratyczne klasy

robotn icze j — praw o  zrzeszania 
się, p ra w o  do s tra jk u  znalazły 
się w  niebezpieczeństwie.

Rządy po łu dn iow o-am erykań
skie zrzuc iły  maskę nawet b u r- 
żuazyjne j dem okrac ji: pa rtie  
postępowe zostały zdelegalizo
wane Wolność słowa stała się 
pustym  dźw iękiem . W w ie lu  
k ra jach  rząd odbiera prawa 
wyborcze obyw ate lom  o postę
powych przekonaniach p o litycz 
nych In fla c ja  k ładzie  się cięż
k im  brzem ieniem  na gospodarkę 
naszych k ra jó w  Pogłębia się 
rozbieżność m iędzy placam i i 
cenami,, a dew a luacja  w a lu ty  
wciągnęła gospodarkę A m e ryk i 
Ła c iń sk ie j w o rb itę  dolara, uza
leżn ia jąc ją  coraz bardzie j od 
USA. •

Walka trwr
A le *s y tu a c ja  ta n ie  oznacza 

byn a jm n ie j osłabienia w o li w a l
k i narodów A m e ryk i Łac ińsk ie j, 
nie oznacza byn a jm n ie j rezy
gnacji z ich h is to rycznych idea
łów  P rzeciw nie: akcja an ty - 
im perią lis tyczna  mas p racu ją 
cych naszych k ra jó w  jest 
bardzie j ak tyw na , coraz 
dzie j bojowa.

:oraz
ba r-

C T A L , ja ko  potężny rzeczn ik 
in teresów  150 m ilio n ó w  ludz i, 
k tó rzy  zam ieszkują nasz k o n ty 
nent, jest dziś siln ie jsza n iż  
k ie d y k o lw ie k  O rganizacja ta  
stanow i potężni, a rm ię  w  św ia 
tow ym  fronc ie  w a lk i o pokó j, 
o pokojowe współżycie różnych 
systemów gospodarczych i spo
łecznych. o przyw rócen ie  O rga
n izac ji Narodów Zjednoczonych 
ro li,  do k tó re j została powo
łana.

•

Toteż robo tn icy  k ra jó w  Am e
ry k i Ła c iń sk ie j: toteż nasze na
rody pragnące pokoju, z rado
ścią w ita ją  historyczne" orędzie 
Kongresu Pokoju w  W arszaw ie. 
Orędzie to. w zyw ające O NZ do 
spełnienia swych zadań wobec 
narodów św iata, wyraża in te re 
sy narodów A m eryk i Ła c iń 
skie j. i da je im  potężną broń w  
dalszej walce o zwycięstwo po
ko ju . o wolność

C T A L  — w  im ien iu  m ilio n ó w  
'■oborników A m e ryk i Łac ińsk ie j 
pozdraw ia gorąco bohaterski 
p ro le ta r ia t po lski, pozdraw ia 
cały naród po lsk i, k tó ry  z en tu
zjazmem i zapałem budu je  no
w ą przyszłość

W spétzaw®dnictw© na wszystkich
odcinkach kop a ln i

W. Skulska15 listopada kasy kop a lń  prze 
m ys łu  węglowego po raz p ie rw  
szy dokona ły  w y p ła ty  według 
n v. ych no rm  i  novyego syste
m u prem iow an ia  obejm ującego 
gó rn ików , za trudn ionych  bez
pośrednio , p rzy  w ydobyciu .

K ró tk ie  doświadczenie w y k a 
zuje, że nowe no rm y  i  system 
prem iow y, uza leżnia jący w yso
kość p re m ii nie od w y n ik ó w  
pracy całego oddzia łu  lecz od 
w yda jności in d yw id u a ln e j, oso
b is te j gó rn ika , pobudzają jego 
in ic ja ty w ę , " zainteresowanie, 
sk łan ia ją  do racjonalnego w y 
korzys tan ia  czasu pracy.

Jeżeli na p rzyk ład  w  lipcu  
gó rn ik  kop a ln i „W ieczo rek“  — 
tow . Gaj dz ik , k tó ry  w ykona ł 
146 procent norm y, opuszczał 
cechownię (salę, w  k tó re j za
zwyczaj odbyw a się w yp ła ta ) 
n iezadow olony i prześw iadczo
ny, że skrzyw dzono go n ie  przy 
znając m u p re m ii, ponieważ od
dzia ł, na k tó ry m  p racu je  nie 
w yko na ł miesięcznego planu 
— to dziś ten sam g ó rn ik  w ie, że 
n iska w yda jność sąsiada -  rę 
bacza, n ie  n. że w  żadnym  w y 
padku. w p łyną ć  na ocenę jego 
osobistych w ys iłków , osobistej 
w yda jnośc i a w ięc i  wysokość 
jego zarobków.

M o b ilizu ją c  no rm y, sp raw ied
l iw y  system p rem iow y — oto 
treść zm iany. P rzy  ty m  ju ż  dziś 
z w yp ow ied z i a k ty w is tó w  gó r
niczych w yn ika , że no w y system 
p rem iow y sta je  się skuteczną 
b ro n ią  w  w alce z p łynnością  
załogi. Skończy się, a w  każdym  
razie poważnie zm niejszy te n 
dencja uciekania od kopa lń  i 
oddzia łów  słabszych, n ie  w y k o 
nu jących p lanów , do kop a lń  i 
oddzia łów  cieszących się dobrą, 
„m u ro w a n ą “  reputac ją .

S łowem, nowe no rm y  p o w in 
ny poważnie zw iększyć w y d a j
ność przodkową, w y rw a ć  fila -* 
rom , chodn ikom  i  ścianom  w ie  
le tysięcy doda tkow ych ton w ę
gla  d la  rea liza c ji P lanu  Sześcio
le tn iego.

Nie wolno zapominać o 
wydajności ogólnej

Zwiększona w yda jność przód 
kow a nie  w ycze rpu je  jednak 
zagadnienia p ro d u kc ji, n ie  o - 
kreś la  jeszcze je j opłacalności.

In tensyw n ie jsza  praca przod
ków , zw iększony s trum ień  w ę
gla  w ym aga lepszej, 'sp raw n ie j
szej p racy odstawy, transportu , 
so rtow n i, czy w yd z ia łu  m echa
nicznego.

O  opłacalności p ro d u k c ji . w  
ostatecznym  rach un ku  decydu
je w yda jność ogólna, suma w y 
da jności przodkow ej, tra n sp o r
tu  i  pow ie rzchn i. W ydajność, 
k tó ra  ja k  te rm om e tr w skazuje 
na w ady, us te rk i, choroby orga 
n izm u kopalnianego.

Jeżeli po rów nam y dw ie  dane 
(w edług roczn ika  statystycznego 
z 1949 r.) liczby  w ydobyc ia  z r. 
1938 i  z r. 1949, s tw ie rdz im y  
znaczny spadek w yda jnośc i ogól 
ne j w  po rów nan iu  z przedw o
jenną. Z  d ru g ie j s trony  n o tu je 
m y obecnie stosunkowo wysoką 
w yda jność przodkową.

Znaczy to, że w yda jność na p ra  
cach pom ocniczych spadła b a r
dzo poważnie. Że obok sp raw 
nej o rgan izac ji prac p rzy bez
pośrednim  w ydobyc iu , obok no
w ych no rm , w spó łzaw odn ictw a 
indyw idua lnego  i  zespołowego

Z ZAGADNIEŃ PARTYJNYCH

Uwagi o p racy  party jnej na w si k ie le c k ie j
A . W erblanW ojewódzka K on fe renc ja  

P arty jna , k tó ra  odbyła się w  
s ie rpn iu  br., s tw ie rd z iła  kon ie 
czność dokonania prze łom u w  
Pracy p a rty jn e j o rgan izac ji na 
■Wsi k ie leck ie j.

W ieś w  naszym w o jew ódz
tw ie  jes t poważnie zróżn ico
wana i rozdrobniona. Przeważa 
ilość m a ło ro lnych  i bezrolnych 
chłopów, p ó łp ro le ta r ia tu  w ie j
skiego, k tó ry  jes t na jb liższą o- 
Porą k lasy robotn icze j i naszej 
P a rtii na wsi. W oparc iu  o b ie
dotę, zacieśniam y sojusz ze 
^redn iak iem  i toczym y w a lkę  
0 ograniczenie i w yp ie ra n ie  k u 
łaków.

W  k ie leck ie j o rgan izac ji pa r
ty jn e j na teren ie w s i jest b l i 
sko 30.000 członków  i kandyda
tów , przeważnie m a ło ro lnych  
chłopów. Są w ięc pom yślne w a 
ru n k i d la  rea liza c ji zadań p a r
t i i  na wsi. Tymczasem u ja w n i
ły  się u nas w  te j dziedzinie 
“ ardzo poważne b rak i. 

Zbada jm y na jważnie jsze z
Pich.

&W ub ie g łym  okresie nasza 
W ojewódzka organizacja w ie le  
Jńiejsca pośw ięciła  w  swej dz ia
łalności spraw ie socja listycznej 
Przebudowy wsi. A  jednak na 
terenie k ie leckiego słab ie j n iż w 
szeregu innych w o jew ództw  
pozw ija ła się dotychczas spół
dzielczość p rodukcy jna . Jak ie  są 
tego przyczyny?

W alka o rozw ó j spółdzielczo
ści p ro du kcy jn e j jest n ie rozer
w a ln ie  związana z ca łokszta ł
tem p o lity k i p a r ti i na wsi. Co- 
°zienna w a lka  z bogaczem w ie j 
^■ m , rozw ój i k lasowa p o lity 
ka spółdzielczości zbytu i zao- 
Patrzenia, masowa ko n tra k ta - 

p lanow y skup zboża, k la - 
:°Wa p o lity k a  S O M -ów , re a li- 
‘ pWanie dekretu o pomocy są- 
■edzkiej — ogranicza wyzysk 

ku łack i, m ob ilizu je  przeciw  nie 
pracujących chłopów, pod

mywa w p ły w y  ku łaka  i izo lu je  
W grom adzie. Ta codzienna 

•'alka przeciw  ku ła c tw u  na wsi 
Ppdnosi świadomość biedoty 
ype jskie j, skupia ją w okó ł na- 
' ei p a rtii,  u ła tw ia  przezw ycię-

S e k re ta rz  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  w  K ie lc a c h

Żent\v 'e wahań średniaka i u ta- 
J.Wia chłopom  do jrzew an ie  do 
"Z e jś c ia  na to ry  zespołowej go- 
6Podarki.

Na to  ogrom nej w ag i zagad
n ien ie  zwraca uwagę ca łe j p a r
t i i  tow . Zam brow sk i w  osta t
n im  (5) num erze „N o w ych  
D róg“ .

Tym czasem  s tw ie rdz ić  trze 
ba, że w  prak tyczne j dz ia ła lno
ści naszych organ izac ji p a r ty j
nych na w s i w  w o j. k ie leck im , 
bardzo często od ryw a liśm y 
sprawę budow an ia  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jnych  od ca łokszta łtu  
w a lk i k lasow e j na w si. To 
w łaśn ie  p row adz iło  do poważ
nych wypaczeń i  pom niejsza ło 
re zu lta ty  w  dziedzin ie  soc ja li
stycznej przebudow y w s i na 
teren ie K ie lecczyzny.

O to np. K o m ite t P ow ia to w y 
PZPR w  S tarachow icach s k u p ił 
swoją uwagę w  ciągu ub ieg łe
go ro ku  w y łączn ie  na p racy 
w  sześciu wsiach, gdzie m ia ły  
powstać spó łdzie ln ie  p ro d u k c y j
ne, a równocześnie n iem a l ca ł
kow ic ie  zaniedbał po lityczn ie  i 
o rgan izacy jn ie  pozostałą część 
pow ia tu .

W gm innych  spó łdzie ln iach 
tego pow ia tu  panoszyło się k u 
m oterstwo, k o m ite ty  cz łonkow 
skie b y ły  nieczynne, dekre t o 
pomocy sąsiedzkiej n ie  b y ł rea 
lizow any, w  a k c ji skupu zboża, 
zb ieran iu  podatku i FOR pow ia t 
poważnie pozostawał w  ty le .

Sama praca nad założeniem 
spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych  w  o- 
kreślonych grom adach bardzo 
często by ła  zniekształcana. A k 
tyw iśc i K P  p ro w a dz ili in d y w i
dualną ag itac ję  wśród chłopów, 
bez oparcia się na K om itec ie  
G m innym  i podstaw owej orga
n izac ji p a rty jn e j, bez m ob ilizo 
wania m ało i średn ioro lnych 
chłopów  do codziennej w a lk i z 
bogaczami w  tych  wsiach. Czę
sto w  grom adach, gdzie ju ż  za
kładano spó łdzie ln ie  p ro d u k 
cyjne, ku łacy w  dalszym  ciągu 
bezkarn ie w y z y s k iw a li chłopów 
w  fo rm ie  odrobków , uch y la li 
się od podatków  i świadczeń.

Tam , gdzie organizacje g ro
m adzkie nie p o tra f iły  budować 
spółdzie ln i p ro du kcy jn e j na fa li 
w a lk i z w yzyskiem  ku łack im , 
tam  poważna część m a ło ro l

nych ch łopów  n ie  weszła do 
pow sta łe j spó łdzie ln i.

Podobne fa k ty  m ie liśm y  ró w 
nież i  w  innych  pow ia tach. B y 
ły  one w yrazem  od ryw a n ia  się 
od mas, ogran icza ły  w y n ik i p ra 
cy p o lityczn o -ag itacy jne j w  g ro 
madach, gdzie się zaw iązyw a ły  
spółdzielnie , ham ow ały  do jrze 
w anie  do ide i spółdzielczości 
now ych grom ad. S tw arza ło  to 
poważne trudnośc i d la  a k ty w u  
pa rty jnego , zm nie jsza ło  w ia rę  
w  swe s iły  i  p ro w a dz iło  n ieraz 
do wypaczeń l in i i  p a r t i i w  spra 
w ie  dobrowolności.

W iem y, że is tn ie jące  spó ł
dzie ln ie  p rodu kcy jne  są potę
żną dźw ign ią  dalszego rozw o ju  
socja listycznej p rzebudow y wsi. 
I  je ś li n ie  w szystk ie  nasze spół 
dz ie ln ie  w  pe łn i tę ro lę  dotąd 
spe łn ia ją , to  g łów n ie  dlatego, 
że od izo iow a ły  się one od resz
ty  w si, że ży ją  na uboczu w a l
k i  k lasow e j, ja k a  w o kó ł n ich 
się toczy.
O to np. we w s i Przyłęczek, 

gdzie is tn ie je  spółdzie ln ia  p ro 
dukcy jna , w  n iezorganizowanej 
części w si, przez całe la to  k u 
ła k  w y z y s k iw a ł ch łopów  m a ło 
ro lnych , za tru d n ia ł ich u sie
bie, w ypożycza ł kon ie za odro
bek, a do pomocy sąsiedzkiej 
n ik t  go n ie  zmuszał. P rzy  ta k ie j 
b ie rne j postaw ie wobec w yzy 
sku ku łack iego  w  reszcie g ro 
m ady, tru d n o  jes t rzecz jasna, 
by spó łdzie ln ia  oddzia ływ ała  
na biedotę w ie jską  i średniaka, 
i rozrasta ła  się.

Od czasu K o n fe re n c ji W o je 
w ódzk ie j szereg kom ite tó w  po
w ia tow ych  w yc iągną ł w n iosk i 
z dotychczasowych błędów. W 
pow. p ińczow sk im  w  oparc iu  o 
stale wzrasta jącą aktyw ność o r
ganizacji p a rty jn y c h  w  walce z 
bogaczami ro z w ija  się ruch  za 
spółdzielczością. R ozw ija  się go
spodarczo i um acnia po lityczn ie  
8 spółdzie ln i p rodu kcy jnych  i 
w  k ilk u  dalszych wsiach czynio 
ne są prace przygotowawcze 
do założenia następnych. G ro 
mada. w  k tó rych  m ają  powstać 
spó łdz ie ln ie  p rodu kcy jne  sta-

n ę ły  na czele w a lk i o w yko na 
nie  planowego skupu zboża i  
prze łam anie oporu  ku łackiego 
w  ty m  względzie. N iek tó re  spół 
dz ie ln ie  p ro du kcy jne  (np. w  
Kozubow ie) a k ty w n ie  pomaga
ją  n iezrzeszónym  chłopom  i  bro 
n ią  ich ' przed wyzyskiem .

K o m ite t P ow ia to w y  w  San
dom ierzu z w ró c ił poważną u - 
wagę na rea lizow an ie  pomocy 
sąsiedzkiej. K ilkud z ies ięc iu  bo
gaczy zostało zmuszonych do 
w yko na n ia  swego obow iązku 
wobec m a ło ro lnych  i  średnio
ro lnych . To odniosło poważny 
po lityczn y  skutek. C h łop i m a
ło ro ln i, w idząc rea lną w a lkę  o 
w ykonan ie  dekre tu , zaczęli zw ra 
cać się o przydzie len ie  im  po
mocy, n ie  u m a w ia li się z bo
gaczem o wypożyczenie kon i 
za odrobek.

K ilka d z ie s ią t grom ad na te re 
nie  w o jew ództw a na sku tek in i
c ja ty w y  i  pe łne j m o b iliza c ji m a
ło ro ln ych  ch łopów  w ykona ło  ju ż  
w  paźdz ie rn iku  roczny p lan  sku
pu zboża, odwożąc uroczyście i 
m an ifes tacy jn ie  zboże do p u n k 
tó w  skupu i  • w zyw a jąc  inne 
grom ady do w spółzaw odnictw a.

*
Na fa l i  zaostrzonej w a lk i k la 

sowej i wzm ożonej ak tyw nośc i 
mas pracu j ącyclf ch łopów  prze
szła kam pan ia w y m ia n y  p ie n ią 
dza.

Na podkreślen ie  zasługuje 
w ie lka  sprawność o rgan izac ji 
pa rty jnych ,' k tó re  jeszcze w  dn iu  
29 październ ika d o ta r ły  do n a j
dalszych wsi z in fo rm a c ją  o w y 
m ianie , w  ciągu szeregu dn i p ro 
w a d z iły  potężną pracę ag ita 
cy jn ą  i czuw a ły  nad o rg an i
zacy jnym  przeprowadzeniem  w y  
m iany. W toku  w ym ia n y  orga
nizacje p a rty jn e  p o tra f iły  zmo
b ilizow ać masy m a ło ro lnych  i 
ś redn io ro lnych  chłopów  przeciw  
ku łakom . Udarem niono m. in. 
szereg prób oszukańczego k u 
pna przez k u ła kó w  k ró w , św iń 
i koni.

A kc ja  w ym ia n y  pieniądza sta
ła się próbą sprawności o rgan i
zacyjne j i bo jowości k lasow e j 
organ izac ji p a rty jn y c h  oraz ich 
w ięz i z masami. Trzeba s tw ie r
dzić, że próba ta w ypad ła  po
m yśln ie.

D okonu ją  się w ięc poważne

zm iany w  naszej p racy  p a r ty j
nej na te ren ie  w s i k ie leck ie j. 
Są one jednak  jeszcze niedosta
teczne, dotyczą bow iem  n ie k tó 
rych  ty lk o  odc inków  p racy i 
n ie k tó rych  terenów .

Zadanie nasze polega w ięc na 
tym , aby o rgan izacy jn ie  u trw a 
lić  i  um ocnić doświadczenie i 
dorobek zdobyty  w  p ierw szych 
tygodn iach a k c ji skupu i  pod
czas a k c ji zw iązanej z re fo rm ą  
pieniężną, szeroko rozw inąć w y 
m ianę doświadczeń m iędzy po
szczególnym i ko m ite ta m i gm in 
n y m i i  pods taw ow ym i o rgan i
zacjam i p a r ty jn y m i, aby w  re 
zu ltac ie  podnieść poziom  pracy 
w szystk ich  ogn iw  p a r t i i na w s i 
i  doprow adzić do w iększych o- 
siągnięć na n a jtru d n ie jszym  od
c in ku  w a lk i k lasow e j, na od
c in ku  bu do w n ic tw a  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jnych .

*
Z  m yślą  o ty m  egzekutyw a 

K W  opracow ała szeroki p lan  
p racy na te ren ie  w ie js k im  na 
okres jes ienno-z im ow y. P lan  ten 
s taw ia  zadanie zwycięskiego 
przeprowadzen ia a k c ji skupu 
zboża, p rze w id u je  szereg orga
n izacy jn ych  posunięć w  celu 
u a k ty w n ie n ia  b iedoty  w ie js k ie j 
w  kom ite tach  cz łonkow skich 
p rzy  sklepach GS, _ poważne 
p rzygotow anie  SO M -ów  i  p la 
nów  pom ocy sąsiedzkiej do prac 
w iosennych, tak, aby ograniczyć 
m ożliw ości w yzysku  ku łack iego 
w  fo rm ie  odrobków  za kon ie  i  
m aszyny w  w iosennej a k c ji sie
w ne j.

Będziem y w o kó ł tych spraw  
ua k tyw n ia ć  m a ło ro lnych  ch ło 
pów, organizować z ich strony 
czynną kon tro lę  nad w p ro w a 
dzeniem  w  życie k lasow e j p o li
ty k i organów  rad  narodowych, 
zarządów GS i SO M -ów . S ta
w iam y przed sobą zadanie zna
cznego rozszerzenia i  u trw a le n ia  
w p ły w ó w  p a r t i i na w s i przez 
założenie 300-tu nowych grup 
kandydackich .

Równocześnie w szystkie  orga
nizacje p a rty jn e  na w s i będą 
zapoznane na k ilk u  zebraniach 
z zasadami- spółdzielczości p ro 
d u kcy jn e j, co s tw orzy podsta
w y  do szerokie j m asow o-po łi- 
tyczne j pracy uśw iadam ia jące j 
wśród bezpa rty jnych  m a ło ro l
nych i ś redn ioro lnych chłopów.

Dotychczasowe doświadczenie 
w ykazu je , że tam , gdzie praco
w a ły  m aszyny P O M -ów , gdzie 
po lityczn ie  od dz ia ływ a ły  za
łog i P O M -ów , wszędzie tam  pow 
sta ją  g ru py  zw o lenn ików  bu 

dow ania  spó łdzie ln i. W  naszym 
p lan ie  p racy na okres jes ienno- 
z im ow y, je dn ym  z g łów nych  za
dań jes t um ocnienie p racy p a r
ty jn o -p o lity c z n e j w  PO M -ach.

Już obecnie K P  i  K G  rozpo
czyna ją pracę nad przygo tow a
n iem  założenia spółdzie lń p ro 
du kcy jn ych  w  k ilkudz ies ięc iu  
grom adach w  okresie jesienno- 
z im ow ym . N a bazie rosnącej ak 
tyw nośc i o rgan izac ji p a rty jn ych  
w  w alce k lasow e j na w si, ilość 
ta  będzie wzrastać.

*
Szczególną uwagę zwraca egze 

k u ty w a  K W  na odcinek szkole
n ia  p a rty jne go  w  gm inach i 
grom adach oraz samokształcenia 
a k ty w u  pow iatowego. P rzekona
liś m y  się, że poważną przyczyną 
b łędów  i  wypaczeń w  pracy 
p a r ty jn e j w  teren ie  je s t n iedo
stateczna znajomość l in i i  p a rtii,  
je j zasad ideologicznych.

O to p rz y k ła d : w e w spom nia
n ym  ju ż  pow. s tarachow ick im  
na je dn ym  z posiedzeń egzeku
ty w y  K P  w  spraw ie skupu zbo
ża, okazało się, że odpow iedzia l
n y  członek egzeku tyw y ma b łę 
dn y  pogląd na sprawę w a lk i z 
k u ła k ie m  i  uważa, że wzmoże
n ie  w a lk i o ograniczenie i  w y 
p ie ran ie  elem entów  ku łack ich  
rzekom o zagraża tow a row e j pro 
d u k c ji zboża i  może podważyć 
w ykonan ie  zam ierzeń P lanu 
6-le tn iego  w  ro ln ic tw ie . N iew ą t 
p liw ie  tego rodza ju  „po g lądy “  
na k tó ry c h  ciążą pozostałości go 
m ułkow szczyzny i socjaldem o- 
k ra tyzm u , n ie  pozostają bez 
w p ły w u  na p raktyczną  d z ia ła l
ność. A b y  uzbro ić  nasz a k ty w  
ideolog iczn ie w p row a dz iliśm y  o- 
bow iązek uczęszczania na k u r 
sy sam okształceniowe p rzy  K P  
d la  przewodniczących PRN 
członków  p a r ti i i cz łonków  egze 
k u ty w y  K P  oraz w p ro w a d z ili
śm y zasadę sam okształcenia w 
dziedzin ie le n in ow sko -s ta lino w - 
sk ie j na u k i „o  bu dow n ic tw ie  
socja lizm u na w s i“ , d la  całego 
apara tu  W ydz. R o ln ic tw a  przy 
W RN i PRN, d la  apara tu  CRS, 
PZGS, ZSCh i  POM.

*
P lan pracy na wsi w  okresie 

jes ienno-z im ow ym , oparty  o ana 
liżę  dotychczasowych błędów, o 
w ytyczne K on fe re n c ji W oje
w ódzk ie j, stanie się niezadługo 
przedm iotem  obrad p lenum  K W  
w  K ie lcach i będzie s tanow ił 
kon k re tną  w ytyczną  dla pracy 
naszych o rgan izacji p a rty jn ych  
w  ciągu na jb liższych pięciu 
m iesięcy.

organizowanego na „w ę g lu “  — 
no tu je m y na innych  odcinkach 
skom p liko  ’anego życia kop a l
n i w y ją tk o w ą  rozrzutność s iły  
roboczej, chaos, n ieum ie ję tną , 
p ry m ity w n ą  fo rm ę pracy (a 
w ięc często b ra k  ta k  ważnego 
elem entu, ja k im  jes t ako rd  i 
norm a). Co w ięcej, b ra k  za in te
resowania d la  zagadnienia o r 
gan izac ji prac pozaprzodko- 
w ych . Dowody? Z na jdą  się i  to 
liczne.

Nieistniejące rubryki
Na p rzyk ład : w  k a to w ic k ie j 

„ f i l i i “  w ydz ia łu  w spó łzaw odn i
c tw a M in is te rs tw a  G órn ic tw a  
opracowano w  ub. m iesiącu an
k ie tę  N r  1.

A n k ie ta  nosi t y tu ł „Z o b o w ią 
zania we w spó łzaw odn ictw ie  
do w ykonan ia  p lanu rocznego". 
W ykaz obe jm u je  98 kopalń. 
P rzeg lądając poszczególne r u 
b ry k i,  zna jdz iem y pozycje: 
chodn ik i, zab ie rk i, ściany — 
słowem  o d c in k i pracy, na k tó 
rych  odbyw a się bezpośrednia 
czynność u ra b ian ia  węgla. D la 
czynności pozaprzodkowych nie 
ma naw e t pozostaw ionych „o -  
k ie ne k “ . Może to  i  racja... Bo 
skoro na tych  pracach z reg u ły  
w spó łzaw odn ictw a się n ie  p ro 
wadzi, to  poco u trzym yw a ć  p u 
ste ru b ry k i?

N ie  w ie le  w ięce j o współza
w o dn ic tw ie  na pracach pom o
cniczych dow iadu jem y się w  
Zw . Zaw. G órn ików .

In fo rm u je  k ie ro w n ik  sekcji 
w spółzaw odn ictw a tow . Czu- 
da j. N a  zapytanie o współzawod 
niczących na pracach pozaprzod 
kow ych  podaje nam  z dum ą licz 
bę 16.907. Z  tego dn iów kow ych  
n iezaakordow anych 6.652.

Znacznie gorzej będzie z odpo
w iedzią, na ja k ie j podstaw ie ci 
os ta tn i p rz y s tą p ili do ruchu  
w spółzaw odn ictw a. I  rzeczyw i
ście. In fo rm a c ja  je s t w y m ija ją 
ca. T rudno  się naw et dziw ić. 
Tam , gdzie n ie  m a norm , gdzie 
n ie  s taw ia się określonych w  cza 
sie i  m ie jscu w ym agań —  w spół 
zaw odnictw o p racy zaczyna się, 
a n ies te ty  i  kończy najczęściej, 
podpisem  pod ogó ln ikow ym  zo
bowiązaniem .

W  k ło p o tliw e j sy tua c ji s taw ia 
m y też tow . Czudaja, zapytu jąc 
o nazw iska p rzodow n ików  i  u -  
znanych w spó łzaw odn ików  prac 
pozaprzodkowych. Po w ie lu  po
szukiw an iach znalazł się jeden 
Franciszek G ibas na „R o zba rku “  
w yko n u je  350 proc. norm y. 
O trzym a ł naw e t w  nagrodę od 
zw iązku rad io odb io rn ik .

Zna leź liśm y zresztą jeszcze 
jednego p rzodow n ika  z prac po
m ocniczych r— Bolesław a Pałę 
z ko p a ln i „Sośnica“ . P racu jąc 
w łasną, uspraw nioną metodą 
tow . Pała w yko n u je  pracę 
trzech ro b o tn ikó w  p rzy  tra n 
sporcie drzewa, w y ra b ia  prze
c ię tn ie  280 proc. norm y.

Czy słyszał lu b  czyta ł k toś  o 
nich? W ątp liw e . Znam y n a zw i
ska C yron ia  i  Z ie lińsk iego, Bug- 
do ła i F ilaka . Doczekaliśm y się 
w ie lu  w y d a w n ic tw  po pu la ryzu 
jących ich m etody pracy. O 
przodow nikach transp o rtu  w y 
dz ia łów  m echanicznych, pow ierz 
chn i n ie  w iem y nic. I  to m ilcze
nie  n ie  jes t b yn a jm n ie j p rzypad
kiem .

N ie  jes t także przypadkiem , 
że w prow adzenie norm , rea liza 
c ja  słusznych i  koniecznych in 
s tru k c ji M in is te rs tw a  G órn ic tw a  
napotyka nadal na opory. Że 
wprow adzenie norm  na pracach 
pomocniczych zależne jest czę
sto od przypadku i „w id z im i
się“  poszczególnego urzędn ika 
W ydzia łu  N orm  i P lanowania. 
Jakże bow iem  inaczej uzasadnić 
fa k t ( fa k ty  tak ie  możnaby m no
żyć i  mnożyć), że np. na „S o 
śn icy“  zabudowanie napędów, 
czy dopinan ie ry n ie n  zostało 
zaakordowane, a na „B y to m iu " 
odpow iedn i u rzędn ik  n ic o ako r- 
dow aniu  tych prac nie chce w ie 
dzieć.

„P rzypa de k“  ten — b ra k  za
in te resow an ia  d la  ruchu  w spó ł
zaw odnictw a na pozaprzodko
w ych odcinkach pracy kopa ln i 
je s t w ie lce cha rakte rystycznym

przyczynk iem  do n isk ie j w y d a j
ności ogólnej kopalń przem ysłu 
węglowego.

U rzędn ik  w  w ydzia le  w spó ł
zaw odnictw a M in . G órn ic tw a , 
którego py tam y o przyczynę 
b ra ku  ru b ry k  w spółzaw odnic
tw a  na pracach pom ocniczych, 
odpowiada na iw n ie : — Jasne, 
że tych ru b ry k  b raku je . P rze
cież na jw ażn ie jszy jes t „p rzo 
dek“  w ęglow y. I  o to  chodzi, 
żeby ja k  na jw ięce j lu d z i szło 
w łaśn ie  na „w ę g ie l“ . —

I  na pewno o to  chodzi. T y lk o  
że ta słuszna tendencja w ym a 
ga usp raw n ien ia  prac poza
przodkow ych, w prow adzen ia  i 
kon tro lo w an ia  obow iązu jącej za
sady no rm  i akordów , uczyn ien ia  
ba rdz ie j a tra k c y jn y m i robó t po
m ocniczych (k tó re  obe jm u ją  c -  
ko ło . 65 procent załogi kop a ln ia 
nej) poprzez m asowy ruch  współ 
zaw odnictwa. Dopiero w te d y  
słuszna tendencja przerzucania 
lu dz i na przodek, a w ięc stw o
rzen ia spośród zespołu pom ocni
czego poszukiw anej reze rw y no
w ych  rębaczy i  ładowaczy bę
dzie rzeczyw iście realna.

Czy p lanow a organ izacja  p ra 
cy na pracach pomocniczych re 
zerwę taką może nam  stw o
rzyć?

Na przykład „Kazimierz 
Juliusz“

Ciekawego m a te ria łu  w  te j 
dziedzin ie dostarcza kon fe renc ja  
p rzodow n ików  p racy i  rac jona
liza to ró w , k tó ra  odbyła  się dn ia  
21 s ie rpn ia  w  Sosnowcu. P rzy 
toczm y d la  p rzyk ła d u  jedną z
na jb a rdz ie j cha rak te rys tycz
nych w ypow iedz i, ar m ianow ic ie  
op in ię  w icedyre k to ra  W rześ- 
n iaka  z kop a ln i „K a z im ie rz  Ju 
liusz “ . Z ak ład  ten w  dziedzin ie  
usp raw n ien ia  prac pozaprzod
kow ych  poczyn ił ju ż  poważne 
postępy.

D yr. W rześniak podaje jako  
p rzyk ła d  jedną ze ścian, na k tó  
re j jeszcze do n iedawna p rzy  
transporc ie  drzewa i  desek za
trudn ia no  20 rob o tn ików . Po za 
stosowaniu pom ysłu ra c jo n a li
zatorskiego (tra n sp o rt po n ie ru 
chom ych rynnach) w szystk ich  
p ra cow n ikó w  pom ocniczych moż 
na by ło  przesunąć na prace 
p rzy  w ydobyc iu .

D yr. W rześniak m ów i o is t
n ie jących lecz n iew yko rzys ta 
nych rezerwach:

— Na pokładzie  420 p racu je  
14 lu d z i p rzy  w ydobyc iu , ale 
drzewo tra n sp o rtu je  z do łu  do 
góry 14 lu dz i, a gdy p rzy jdz ie  
staw iać tam ę, to  trzeba i  20 ro 
bo tn ików . Te prace muszą zo
stać uspraw nione. T rzeba pod
nieść w yda jność na pracach po
m ocniczych, gdyż obecnie je s t 
bardzo niska.

Jasne zaś, że podniesienie w y  
da jności może być osiągnięte 
przede w szys tk im  przez a k o r- 
dowanie czynności pom ocni
czych. Znow u p rzyk ład :

W  kop a ln i „B y to m " p rzy  
transporc ie  za trud n ien i b y li 
tzw . „napuszczacze“  to znaczy 
robotn icy , p iln u ją cy , żeby w ó 
zek b y ł nape łn iony, w kładane 
znaczki itp . itp .

P rzy zastosowaniu ako rdu  
zespół p racu jący  p rzy  transpor 
cie przekonał się z m iejsca, że 
„napuszczacze“  są zgoła n ie 
po trzebn i i bez żadnej tru d n o 
ści można ich zastąpić we w ła 
snym  zakresie.

I znów p rzyk ład ów  dotyczą
cych is tn ie jących  rezerw  na p ra  
cach pomocniczych można by  
przytaczać w ięcej i w ięcej. Od 
ich w yko rzys ta n ia  zależy odsta
wa węgla, jego gatunek, op łacał 
ność p ro d u kc ji, wydajność o - 
gólna. W ykorzystan ie  ich, to 
zagadnienie ożyw ien ia  ospa
łych odcinków , ja k im i są do
tychczas prace pomocnicze w 
przem yśle w ęglow ym .

Nowe no rm y  dla  p rzodków  
w ęglow ych, a więc zwiększone 
w ydobycie  pow inno być p u n k 
tem  w y jśc ia  d la  usp raw n ien ia  
pracy i  zw rócen ia w iększej an i
żeli dotychczas uw agi na wszy 
s tk ie  o d c in k i życia kopa ln i,
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715 q buraka cukrowego z 1 ha

WÊÊ^Mm.

Jan Augustyński z gromady Zdrocheć, pow. Brzesko, woj. k ra 
kowskie, uzyskał z 8-arowego poletka 57,2 q buraków cukro
wych, co w przeliczeniu daje 715 q z jednego hektara. Augustyń
ski jest aktywnym  członkiem gromadzkiej grupy plantatorów  

buraka cukrowego.
Toto AR

Kraków i Nowa Huta goszczą
*

delegatów na I I  Światowy
Kongres Obrońców Pokoju

( i) Do K rako w a  p rzyb y ło  125 
delegatów, uczestn ików  I I  Sw ia 
towego Kongresu O brońców  Po 
ko ju . Przed dw orcem  zebra ły  
się niezliczone rzesze m ieszkań
ców K rako w a  i  m łodzież, en
tuzjastycznie w ita ją c  gości. Do 
zgromadzonych t łu m ó w  prze
m ó w ili: delegat C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludo w e j L i  Dy-czuen 
oraz delegat R um un ii, Constan 
tinescu Jassi.

Z  dw orca goście u d a li się — 
w ita n i en tuz jastyczn ie przez 
zgromadzoną na u licach m iasta 
ludność — na zwiedzenie zabyt
kó w  K rakow a.

Delegacje rum uńska  i  w ęg ie r
ska opuściły K ra k ó w  w ieczo
rem , udając się do W arszawy,

pozostali zaś cz łonkow ie  delega 
c j i  b y l i na koncercie  sym fon i
cznym  „H a rnas ie “  Szym anow
skiego.

150 de legatów  na I I  Ś w ia to 
w y  Kongres O brońców  P oko ju  
w  W arszaw ie zw iedz iło  N ow ą 
Hutę.

Duże w rażen ie  wywarły na 
gościach nowocześnie urządzone 
b lo k i m ieszkalne, przeznaczone 
d la  ro b o tn ik ó w  i  ich  rod z in  oraz 
te ren przem ys łow y H u ty . E n tu 
z jastyczn ie p o w ita n i uczestnicy 
Kongresu, o d b y li serdeczne i 
p rzy jac ie lsk ie  rozm ow y z bu 
dow n iczym i pierwszego w  P o l
sce socja listycznego miasta.

Przemysł skórzany wykonał
roczny plan produkcyjny

(a) W  Łodz i odbyła  się d w u 
dn iow a narada a k ty w u  gospo
darczego przem ysłu skórzanego 
z udzia łem  d y r  ik to ró w  naczel- 
n>ch, technicznych i  finansow o- 
a d m in is tra cy jn ych  przedsię
b io rs tw  tego przem ysłu, przed
s ta w ic ie li cen tra l zaopatrzenia 
i  C e n tra li H and low e j oraz Żarz. 
G ł. Zw. Zaw. P raco w n ików  
P rzem ysłu  Skórzanego. W  n a 
radz ie  w z ię li rów n ież  udz ia ł 
przedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Lekkiego.

W  w ie lu  re fe ra tach  om ów iono 
zasadnicze prob lem y ’now e j o r 
gan izacji przem ysłu skórzanego 
w  r. 1951 ze szczególnym 
uw ględn ien iem  w spółzaw odni
c tw a  pracy, ruchu  rac jon a liza 
torsk iego i  spraw  szkolenia 
kadr. P rzedyskutow ano ró w 
nież generalne w ytyczne p lanu 
na 1951 r.

Uczestnicy na rady s tw ie rd z i
l i  w  dyskus ji, że osiągnięcia br. 
n ie  mogą przesłaniać n iedociąg
n ięć i  b raków , ja k ie  is tn ie ją  jesz

cze w  przem yśle skórzanym  w  
zakresje sp raw  zatrudn ien ia , 
tra n sp o rtu , zaopatrzenia w  su
rowce, m aszyny itp .

S pecja lne m ie jsce w obradach 
za ję ła  spraw a w prow adzen ia  w  
ca łym  przem yśle skórzanym  sy
stem u oszczędzania, w  oparc iu  
o w zó r i  dośw iadczenia L id i i  
K o ra b ie ln ik o w e j. System  ten 
p rz y ję ty  ju ż  został w  Radom 
skich  Zak ładach O buw ia , R a
dom skich Zakładach G a rba r
sk ich  oraz w e w szys tk ich  przed 
s ięb io rstw ach obuw ianych  i  da
je  doskonałe w y n ik i.

S tw ierdzono, że si<»ć szkół za
w odow ych  p rzem ysłu  skórzane 
go zapew nia d o p ływ  do przem y 
słu skórzanego św ieżych, prze
szkolonych kad r.

W  czasie trw a n ia  n a ra d y  je j
uczestnicy o trz y m a li m eldunek 
o w yko n a n iu  przez przem ysł 
skórzany p lanu  produkcy jnego  
na ro k  1950 w ed ług  w artośc i.

W kopalni węgfla vu Nowej Rudzie
kobiety obsługują kompresory

(a) W  kopa ln i węgla i  łu p k u  
ogn io trw a łego w  N ow e j Rudzie 
d w L  kob ie ty  obsługują po raz 
p ierw szy w  Polsce kom presory, 
dostarczające sprężonego po
w ie trza  górn ikom , za tru d n io 
nym  pod ziemią. M łode ro b o t
nice Zof.a  Szymańska i  S tefa
n ia  B a jo rek  są p rzyk ładem  zdol
nych i  zdyscyp linow anych p ra 
cownic.

Rozpoczęły one pracę na szy
bie  „P ia s t“  ja k o  sortow aczki w ę 
gla. Ich  sumienność zw róc iła  u - 
wagę k ie ro w n ik a  kopa ln i. Po

przeszkoleniu zaw odow ym  w  za 
k ładach m echanicznych, przesu
n ię to  je  na stanow iska m aszyn i
s tów  obsług i kom presorów . 
Obie c ó rk i m a ło ro lnych  ch łopów  
z w o j. k rakow sk iego  ukończy ły  
po 4 k la sy  szkoły podstaw ow ej.

Obecnie poza system atycznym  
pog łęb ian iem  w iadom ości zawo
dowych, uczęszczają one do w ie  
czorow ych szkół ogó lnokszta ł- 

cych.
K ie ro w n ic tw o  k o . ow n i szybu

„P ia s t“  p rzys tąp iło  do dalszego 
szkolenia kob ie t m aszynistów .

Powszechna Kasa Oszczędności
tworzy ekspozytury fabryczne

(f) U chw ała Rady M in is tró w  
w  spraw ie  Powszechnej Kasy 
Oszczędności postaw iła  przed 
tą  in s ty tu c ją  zadanie stw orze
n ia  d la  pracujących — na jdo
godnie jszych w a run ków  loko 
w an ia  oszczędności w go tów 
ce oraz korzystan ia  z różnego 
rodza ju  usług. W  ty m  celu 
P K O  ma um o ż liw ić  w p łaca
n ie  oszczędności na książeczki 
I pode jm ow an ie  z n ich  p ien ię
dzy w  w iększych zakładach 
pracy — fab rykach , kop a l
n iach , urzędach, jednostkach 
w o jskow ych  itp . P ierwsze sta
łe  ekspozytu ry  P K O  ju ż  fu n k 
c jo n u ją  w  n iek tó rych  w ię k 
szych zakładach pracy.

Powszechna Kasa Oszczędno
ści p rzystępu jąc do o rgan izo
w ania ekspozytu r fab rycznych, 
w yko rzys tu je  dotychczasowe do 
świadczenia na ty m  polu. Po
cząwszy od końca s ie rpn ia  br., 
do n iek tó rych  zakładów  pracy 
w  W arszaw ie p rzyb yw a ją  e k i
py usługowo-kasowe, k tó re  ob
s łu gu ją  p ra cow n ikó w  w  usta lo 

nych dn iach i  godzinach. Z  u -  
sług tych  korzys ta ją  m. in . za
łog i fa b ry k i cu k ró w  i  czekola
dy im . 22 L ipca , M Z K , E le k 
tro w n i W arszaw skie j i  inne.

D z ięk i p racy ek ip , ro b o tn i
cy w p łaca ją  bez s tra ty  czasu 
należność za św ia tło , abonam ent 
rad io w y, p renum eratę  czaso
pism, wczasy pracow nicze itp., 
w y k u p u ją  weksle, w ystaw ione 
za meble, ra d io o d b io rn ik i i  in 
ne przedm ioty, o tw ie ra ją  ks ią 
żeczki oszczędnościowe, doko
n u ją  w p ła t i  po de jm u ją  p ien ią 
dze.

N aw et dotychczasowa k ró tk a  
p ra k tyka  w ykazała , że ta k  zor
ganizowane usług i P K O  zysku
ją  szybko na popularności, przy 
nosząc poważne udogodnienia 
ludz iom  pracy. W  rezu ltac ie  — 
coraz w ięce j zakładów  żąda 
przysy łan ia  ta k ich  ek ip . Obec
nie, dz ięk i u rucham ian iu  ekspo
z y tu r  fab rycznych, z ich usług 
będą m og ły  stale korzystać licz 
ne większe zak łady  pracy.

Sto tysięcy dzieci i  m łodzieży 
uczy się w szkołach TPD

Działa lność T ow a rzys tw a  P rzy  
ja c ió ł Dzieci op ie ra się na zało
żeniach ideow ych i  system ie pe
dagogicznym , k tórego zadaniem 
je s t w ychow an ie  m łodego poko
len ia  budow niczych u s tro ju  so
cja listycznego.

W ytyczne T ow arzys tw a  m ó
w ią  o a k c ji w ychow aw cze j, o o r
ganizow aniu szkół, św ie tlic , 
wczasów dziecięcych i  d la  m ło 
dzieży szkolne j, o a k c ji maso
w ej.

Ś w iecka szkoła to  zasadnicza 
zm iana ideologiczna, n o w y  s ty l 
w ychow an ia  i  nauczania, orga
n izow an ie  szkół w o lnych  od 
w p ły w ó w  e lem entów  w ro g ich  
Polsce Lu do w e j.

Już w  1947 r. otw orzono trz y  
szko ły  św ieckie : w  W arszaw ie, 
w  Łodz i i  Bartoszycach (na M a 
zurach) z 1700 uczn iam i.

D ecydu jącym  d la  T ow a rzy 
stwa b y ł Kongres Z jednoczenio
w y  w  g ru d n iu  1948 r. Rozpoczął 
się okres wzm ożonej, p lanow e j 
pracy pod k ie ru n k ie m  W ydzia łu  
O św ia ty  K C  PZPR, w  oparciu  
o organizacje p a rty jn e , k tó re  
k ie ru ją  w a lką  o szkołę so c ja li
styczną.

Z  ro k u  na ro k  w zrasta ła  
w b re w  a g ita c ji w roga k lasow e
go liczba szkół TP D , podstaw o
w ych , rozw o jow ych , jedenasto
la tek, liceów  pedagogicznych, l i 
ceów dla  przedszkolanek, szkół 
ćw iczeń i  przedszkoli. W  ro ku  
szko lnym  1950 -  51 osiągnęła ona 
liczbę 251 szkół różnego typu , z 
liczbą uczn iów  oko ło 100.000.

W  513 przedszkolach w  m ia -

Dorota K łuszyńska

stach i  na  wsiach, przede w szy
s tk im  p rzy  fab ryka ch , w  spół
dz ie ln iach  p ro du kcy jnych ,
P G R -ach i  w siach b iedn iackich , 
uczy się w  szkołach TPD około 
20.000 dzieci. 120 tys. dzieci i  
m łodzieży uczy się i w ychow u je  
w  szkołach i  przedszkolach 
św ieckich  TPÓ  w  atm osferze 
w o lne j od ba łam uctw a  i  zabo
bonów.

N ależy s tw ie rdz ić , że szkoły 
i  p lacó w k i TP D  m a ją  jeszcze, 
m im o poważnych osiągnięć, b ra 
k i i  niedociągnięcia. N ie  wszy
s tk ie  są przodu jącym i w  za
kresie  w ychow an ia  socja lis tycz
nego.

Pow iększenie lic z b y  p lacówek 
w  k ra ju , w  szczególności podwo 
jen ie  w  ro ku  szko lnym  1951-52 
liczby  szkół podstaw ow ych do 
500, objęcie liceów  pedagogicz
nych do 60 proc. i w szystk ich  
is tn ie jących  liceów  dla przed
szkolanek. oto zadania do speł
n ienia. Szkoły TP D  pow sta ją  w  
walce, propaganda w roga dzia ła  
n ieus tęp liw ie , b ro n i m ożliw ości 
oddz ia ływ an ia  na m łodzież i 
dzieci, w łaśn ie  na odc inku  szkol
nym .

Nauczanie i  w ychow an ie  w  
szkołach TPD, oparte  na no
w ych  program ach, k tó rych  pod
stawą (ideologiczną są zasady 
m arks izm u-le n in izm u , m usi t ro 
s k liw ie  dbać o k a d ry  nauczy
cie lskie , system atycznie dokształ 
cane przez M in is te rs tw o  O św ia
ty .

S zko ły TP D  pow sta ją  g łów n ie  
w  ośrodkach p rzem ysłow o-robo t 
n iczych w  okręgu ka to w ick im , 
łó dzk im , w ro c ław sk im , w  W a r
szawie, z uw zg lędn ien iem  ośrod 
kó w  w ie js k ic h  zam ieszkałych 
przez rob o tn ików .

N owow zniesione w  osiedlach 
robo tn iczych b u dyn k i szkół i 
przedszko li TPD , ro k u ją  im  
w ie lk ie  m ożliw ości rozw ojowe.

TPD zysku je  coraz w iększe 
uznanie w  k las ie  robotn icze j. 
Rodzice oceniają pracę TPD, 
chętn ie  w p isu ją  do n ich  swoje 
dzieci, św iadom i, że to  są szkoły 
w ychow u jące  m łodzież w  d u 
chu naukowego poglądu na 
św iat.

P opu la ryzac ja  w a rtośc i w y 
chow ania socja listycznego w śród 
rodziców  i nauczycie li rob i po
ważne postępy. TP D  zorganizo
wane w  16 okręgach w o jew ódz
k ich  i 256 oddziałach po w ia to 
w ych  i  g rodzkich  prow adzi 187 
p laców ek sta łych. A kc ja  le tn ia  
ob ję ła  w  337 punk tach  185.000 
dzieci i  m łodzieży.

C iągłość w  oddz ia ływ an iu  na 
m łodzież i dzieci, zain teresow a
nie  ich ruchem  re w o lu cy jn ych  
przem ian odbyw ać się m usi w  
sposób zorganizow any, polega
jący  na przed łużen iu  w p ły w u  
szkoły na życie pozaszkolne. T e
m u  ce low i służą przede w szyst
k im  św ie tlice  m iędzyszkolne, 
szkolne i  dw orcowe. Bogaty do
robek pedagogik i ZSRR jest

n iew ycze rpanym  źródłem , z k tó 
rego doświadczeń korzysta  TPD, 
organ izu jąc i  prowadząc swe 
szkoły, oraz ośrodk i w ych ow a w -

Żeby sprostać pow ażnym  za
daniom  rozpoczęło TPD  w e w ła 
snym  zakresie szkolenie ka d r 
d la  liceów  ćw iczeniów ek, in te r 
natów.

W ydz ia ł szko len iow y zorgan i
zow ał ośrodki szkolen iowe w 
W arszaw ie, Łodzi, W roc ła 
w iu , G dańsku, osta tn io  w  K a 
tow icach -  M ysłow icach. Są to 
pięciom iesięczne kursy . P rzep ro
wadzono ich dotąd 17 z oko ło 
600 słuchaczam i.

TP D  prow adzi ku rs y  d la  p ra 
cow n ików  św ie tlic , d la  b ib lio 
tek  dziecięcych, ku rs  d la  in 
s tru k to re k  przedszko li, wyższy 
ku rs  m e tod yk i w ychow ania  
przedszkolnego, oraz ku rs  w y 
chowania artystystycznego w  
św ie tlicach  dziecięcych. N ie u - 
lega w ą tp liw ośc i, że w  roku 
szko lnym  1950-51 27 zap lanow a
nych kursów , z oko ło 1000 ucze
s tn ików , zostanie przeprowadzo
nych z nadw yżką.

TPD jes t związane z tereno
w y m i o rgan izacjam i społeczny
m i, zw iązkam i zaw odowym i, 
ZSCh, z L igą  K ob ie t.

TP D  w chodzi obecnie na te 
ren szko ln ic tw a  zawodowego, w  
tych  m iejscowościach, gdzie 
is tn ie je  je j szko ln ic tw o podsta
w owe, żeby u trzym ać ciągłość 
w  w ychow an iu .

L iczba 100.000 dzieci i  m ło 
dzieży w  szkołach TPD  to p ie r
wszy etap w ie lk ie j akc ji.

W  okresie P lanu 6-letniego ukończy akademie 
medyczne 12.600 nowych lekarzy

Powstaną nowe szpitale i żłobki, wzrośnie produkcja przemysłu 
farmaceutycznego, utworzone zostaną t. zw. przemysłowe ośrodki zdrowia

Referat tow. wiceministra Sztacbełskiego na naradzie aktywu służby zdrowia
(f) W dniu 25 listopada br. rozpoczęła się w Ministerstwie 

Zdrowia, dwudniowa krajowa narada związkowego i społe
cznego aktywu służby zdrowia, poświęcona omówieniu zadań 
służby zdrowia w okresie Planu 6-letniego.

W  naradzie oprócz a k ty w is tó w  
z całego k ra ju  w z ię li ud z ia ł —  
m in is te r zd ro w ia  d r  Tadeusz 
M ich e jd a  oraz w ice m in is tro w ie  
tow . Sztachelski i  tow . Kożusz- 
n ik . W  p ie rw szym  d n iu  obrad re  
fe ra t o zadaniach służby zdro
w ia  w  P lan ie  6 - le tn im  w yg ło s ił 
w icem in . zd ro w ia  tow . d r  Je
rz y  Sztachelski.,

Jeden lekarz na 1600
mieszkańców

Jak  s tw ie rd z ił tow . w icem in . 
Sztachelski w  okresie P la nu  6- 
le tn iego opuści akadem ie m edy
czne 12.600 leka rzy . Roczny p rzy  
ros t będzie w y n o s ił 1700 w  ro 
k u  1950 i  w zrośnie do 2 tys. w  
ro k u  1955. Pod kon iec P lanu  6- 
le tn iego jeden le ka rz  przypadać 
będzie na 1600 m ieszkańców. 
Będzie to  podw ojen ie  lic zb y  le 
ka rzy  w  stosunku do ro k u  1949, 
będzie to  rów n ież  3 -k ro tn ie  szyb 
sze tem po p rzy ro s tu  k a d r le k a r
sk ich  w  stosunku do okresu 
przedwrześniowego.

W  okresie P la nu  6-le tn iego

przybędzie ok. 5 tys. w ysoko
k w a lif ik o w a n y c h  le ka rzy  -  den 
ty s tć w  i  oko ło  3 tys. fa rm aceu
tów , w yszko lonych  zostanie 3.700 
felczerów .

Tow . w icem in . Sztachelski o- 
m ó w ił następnie rozbudow ę za
k ła d ó w  służby zdrow ia . M . in. 
zostanie w ybudow anych  66 no
w ych  szp ita li, odbudow anych 35 
i  rozbudow anych 109, dz ięk i cze 
m u przybędzie 39 tys. 900 łó 
żek.

Zgodnie z ogó lnym i w y ty c z 
n y m i P la nu  6-le tn iego  z l ik w i
dowana będzie dysproporc ja  
is tn ie jąca  pom iędzy ba rdz ie j 
ro z w in ię ty m i zachodnim i a 
w schodn im i częściam i k ra ju .

P ow ażnie w zrośn ie  także w  
okresie P lanu  ilość sanatoriów  
p rzeciw gruźliczych, uzd row isk  i  
s tac ji P ogotow ia Ratunkowego.

8-krotnie wzrośnie 
produkcja przemysłu 

farmaceutycznego
P rod ukc ja  p rzem ysłu  fa rm a 

ceutycznego w zrośnie w  la -

tach 1950 —  1955 oko ło 8 -k ro t
nie. P ro d u kc ja  środków  zn ie
czula jących, bakte riobó jczych  
p repa ra tów  itp . w zrośn ie  w  ta-* 
k im  stopniu , że k ra j p o tra fi 
ca łkow ic ie  p o k ry ć  zapętrzebo- 
w an ie  w szystk ich  zakładów  
służby zdrow ia . Jako  p rzyk ła d  
m ożna podać, że p ro du kc ja  pe 
n ic y lin y  w  rokU  1955 wzrośnie 
przeszło 30 -k ro tn ie  w  Stosunku 
do ro k u  1950. W  ty m  samym 
stopn iu  wzrośnie p ro d u kc ja  sul 
fa m id ó w  i  w ie lu  in n y c h  podsta 
w ow ych  ś rodków  leczniczych. 
W  ro k u  1951-52 rozpoczęta zo
stanie budow a w ie lk ie j fa b ry k i 
narzędzi lekarsk ich . P rzem ysł 
p rzystąp i także do p ro d u k c ji 
a p a ra tu ry  e lektrom edyczne j i  
sprzętu rentgenowskiego.

Rozbudowa sieci aptek 
i punktów sprzedaży leków

A b y  usp raw n ić  zaopatrzenie 
ludności p racu jące j w  le k i Cen 
tra la  A p te k  Społecznych roz
budu je  znacznie ap tek i i  pu n 
k ty  sprzedaży leków , zw ła 
szcza na terenach pozbawio
nych sieci aptecznej.

U tw orzone  zostaną bezpośre 
dn io  w  zakładach p racy liczne 
tzw . przem ysłow e ośrodk i zdro

Hula „Częstochowa44 wykonała
plan roczny

Coraz więcej zakładów przemysłowych melduje o przedterminowym
wykonaniu rocznych planów produkcji

We wszystkich zakładach pracy na terenie kraju trwa 
walka o przedterminową realizację zadań produkcyjnych 
pierwszego roku Planu 6-letniego.

R obo tn icy  tys ięcy  zakładów , 
pode jm u jąc  zobow iązania d łu 
gookresowe z o ka z ji 33 roczn i
cy R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j 
oraz d la  uczczenia I I  Ś w ia tow e
go K ongresu O brońców  P oko
ju , zw iększają w yda jność i  o- 
siągają w span ia łe  re z u lta ty  p ra 
cy. W y n ik ie m  tego są coraz 
liczn ie jsze m e ld u n k i o przed
te rm in o w y m  w yk o n y w a n iu  p la  
nó w  rocznych oraz nowe zobo
w iązan ia  doda tkow e j p ro d u k 
c ji,  k tó re  p rzeds taw ia ją  w a r 
tość w ie lu  m ilio n ó w  z ło tych.

W  przem yśle w łók ie nn iczym  
0  w yk o n a n iu  rocznego p lanu  
zam eldowała załoga L n ia rsk ich  
Z ak ła dó w  W is ła , przędza ln ia  Po 
łu d n io w y c h  Z ak ładów  P rzem y
s łu  Ln ia rsk ieg o  oraz spó łdz ie l
n ia  „T ka cz “  w  T u rk u .

W  przem yśle c iężk im  hu ta  
Częstochowa”  w yko na ła  ■ p lan 

roczny na 40 d n i przed te rm i
nem. Rów nież zespół ro b o tn i
czy Z ak ła dó w  W yro b ó w  O gn io
trw a ły c h  w  Jad w ig ow ie  zam el-

do w a ł o w yko n a n iu  rocznego 
p lanu  p ro d u k c ji.

Trzy kopalnie rudy 
wykonały plan

Trzecia  w śród ko p a lń  ru d y  
żelaznej o w y k o n a n iu  p lanu  
rocznego zam eldow ała kop a ln ia  
„W ło d z im ie rz “ , po ko p a ln i 
„J a r ”  i  „M aszyn ow y 2“ .

W  przem yśle d rzew nym  17 
ta rta k ó w  okr. poznańskiego w y 
konało roczny p lan  prze ta rc ia . 
Rów nież fa b ry k a  k le ju  w  B y d 
goszczy w yko n a ła  ilo śc io w y  i  
ja kośc io w y  p lan  roczny. S k ró 
cenie czasu p rodukcy jnego  tych  
zak ładów  przyn ies ie  ok. 450 tys. 
z ł oszczędności.

W  przem yśle chem icznym
roczny p la n  p ro d u k c y jn y  zreą- 
liz o w a ły  zak łady  F E -P E -G E .

W  k o p a ln ic tw ie  n a fto w ym  
okręg sanocki w y k o n a ł roczny 
p lan  w ydobyc ia  gazu.

W  w o j. b ia ło s tock im  ponad

30 zak ładów  przem ysłow ych i  
spó łdzie lczych różnych typów , 
m. in . różne dz ia ły  s łużby ko 
le jo w e j, s łużby drogow ej, przed 
s ięb io rs tw a spółdzielcze i d ro b 
ne zak ład y  przem ysłow e w y k o 
n a ły  p la n y  roczne.

P onadto o w yko n a n iu  rocz
nego p la n u  zam eldow a ły P ań
s tw ow e Z a k ła d y  G ra ficzne  w  
O lsztyn ie , Z ak ła d y  W ytw órcze 
A p a ra tu ry  P recyzy jne j A-62, 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  Odzieżowe
go, G um ow nia  w  T rzeb in i oraz 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  W ełn iane
go im . Józefa N iedzie lskiego.

O 40 ton konserw rybnych 
więcej niż w  r. ub.

(a) R ea lizu jąc sw oje zobow ią
zania d la  uczczenia I I  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców  Po
k o ju  załoga zak ładów  ryb n ych  
w  G iżycku  w yko n a ła  roczny 
p lan  p ro d u k c ji na 43 d n i przed 
te rm inem . Ogółem zak łady  w y 
p ro d u ko w a ły  o 40 to n  w ięce j 
konserw  ry b n y c h  n iż  w  r. 1949. 
Jakość p ro d u k c ji w  po rów na
n iu  z ro k ie m  u b ie g łym  wzrosła  
o b lisko  20 proc. (a)

w ia. Zadaniem  tych  ośrodków  
będzie udzie lan ie  n ie  ty lk o  o - 
gó lne j, lecz i  specja listyczne j 
pom ocy le ka rsk ie j. Będą one 
p ro w a d z iły  nadzór san ita rn y  i 
h ig ien iczny  całego zakładu pra 
cy.

Na w si pomoc lekarska  zo
stanie oparta  o w ie js k i ośro
dek zdrow ia , k tó ry  będzie ze
społem sk łada jącym  się z przy  
chodni, izb y  chorych oraz izby  
porodowej, prowadzonej przez 
położną, a nadzorow anej przez 
lekarza  -  k ie ro w n ik a  ośrodka 
zdrow ia . Ilość  w ie js k ic h  ośrod
kó w  zdrow ia  w zrośnie z 778 w  
r. 1949 do 1.744 w  ro k u  1955. 
Zasięg dzia ła lności ośrodka w y 
niesie średnio 6 km .

Energiczna walka 
z gruźlicą i innymi 

chorobami
Znacznie rozbudowana zosta

n ie  sieć ż łobków , w zrośn ie  ilość 
łóżek dziecięcych w  szpita lach.

Szczególny nacisk położony 
zostanie na w a lkę  z g ruź licą  
dzieci przez w prow adzen ie  po
wszechnego szczepienia. W  ro 
ku  1951 —  1.300 tys. dzieci zo
stanie zaszczepionych p rze c iw 
ko g ruź licy . Od ro ku  1952 w szy
s tk ie  dzieci będą szczepione 
p rzec iw  b ło n ic y  i  ty fu so w i. D la 
zrea lizow ania tych  zadań zosta
nie  w y  specja lizow anych 600 le 
ka rzy  pe d ia trów  i  ok. 6.000. p ie 
lęgn iarek.

Również do roś li ob jęc i zo
staną m asow ym i szczepieniam i 
p rzec iw ko  chorobom  w enerycz
nym  i  zakaźnym . Prowadzona 
będzie rów n ież  szeroka w a lka  
z rak iem , reum atyzm em  itp .

Po om ó w ie n iu  zadań służby 
zdrow ia  w  poszczególnych dzie
dzinach je j dzia ła lności, w ice 
m in is te r Sztachelski s tw ie rd z ił, 
że konieczne je s t ja k  na jszer
sze korzystan ie  ze w span ia łych  
osiągnięć m edycznych Z w ią zku  
Radzieckiego, szczególnie w  za
kres ie  najściślejszego pow iąza
n ia  p ra cy  s łużby zd row ia  z po
trzebam i mas pracu jących.

Po re fe rac ie  w yw ią za ła  się 
dyskusja .

Katedra rybołówstwa
morskiego

w W SHM w Sopocie

Dzięki zastosowaniu zdobyczy radzieckiej agrobiologii 
hodowcy ze spółdzielni produkcyjnej „Wilamowa44 

osiągają poważne sukcesy
(f) S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  

w o j. opolskiego w  coraz szer
szym zakresie stosują w  hodo
w l i zdobycze przodu jące j radzie 
ck ie j ag rob io log ii, osiągając po
ważne sukcesy.

M . in. doskonałe w y n ik i w  w y  
chowie byd ła  uzyska ła  spó łdz ie l
n ia  p ro d u kcy jn a  „W ila m o w a “  w  
pow. nysk im , k tó ra  — korzysta 
ją c  z bogatych doświadczeń 
Z w iązku  Radzieckiego —  ju ż  od 
m aja 1949 r. stosowała w  hodo
w l i  byd ła  metodę tzw . „z im n e 
go w ychow u c ie lą t“ . W  okresie 
tym  od 40 k ró w  uzyskano p rzy 
chówek w  ilości 31 cie lą t, k tó re  
chowane p rzy zastosowaniu te j 
m etody, ro z w ija ją  się zdrowo.

Przed w prow adzen iem  „z im n e 
go w ych ow u“  25 proc. c ie lą t, 
przew ażnie w  okresie przecho
dzenia na samodzielne żyw ienie, 
zapadało na różne choroby.

S pó łdz ie lcy z W ila m ow e j w y 
hodow a li now ym  systemem ju ż  
8 rocznych ja łów ek , każda o wa 
dze średnio 200 kg.

„P rzez zastosowanie zimnego 
w ychow u  —  pow iedz ia ł prze
wodn iczący spó łdz ie ln i W ła d y 
sław  G rabow ski oraz przez ra 
cjona lne żyw ien ie  i p ielęgnację 
k ró w  — udó j m leka zw iększył 
się od 1.000 do 1.500 l i t ró w  ro 
cznie od k ro w y ; obecnie w y d a j
ność m leka od jedne j k ro w y  w y 
nosi średnio 4.000 l i t r ó w  rocz

nie. W  ten sposób spó łdzie ln ia  
nasza zysku je  ponad 40 tysięcy 
l i t r ó w  m leka roczn ie“ .

P rzew odniczący spó łdz ie ln i 
G rabow ski szeroko po pu la ryzu 
je  tę m etodę h o do w li byd ła . Na 
zebraniach grom adzkich w  k i l 
kunastu  oko licznych wsiach za
zna jam ia ł on ch łopów  z tym  sy
stemem, udzie la jąc in fo rm a c ji i 
w y jaśn ień .

Z im n y  w ychów  c ie lą t zaczęły 
ju ż  stosować z pom yślnym  w y 
n ik ie m  spó łdzie ln ie  p ro d u kcy j
ne w sąsiednich wsiach, m. in. 
spó łdz ie ln ia  „O rze ł B ia ły “  w  gro 
madzie Meszno, „D o b ro b y t“  w  
D ziew ię tlicach  i spó łdz ie ln ia  im. 
Gen. Zawadzkiego w  Trzeboszo 
w icach.

(a) W  W yższej Szkole H a nd lu  
M orsk iego w  Sopocie odby ło  się 
o tw a rc ie  p ie rw sze j w  Polsce 
k a te d ry  ryb o łó w s tw a  m orsk ie 
go. K a te d ra  posiada 6 w y k ła 
dow ców  i  4 asystentów, specja
lis tó w  od zagadnień ekonom ik i 
m orskiego p rzem ysłu  rybnego. 
In a u g u ra c y jn y  w y k ła d  nt. „Ocea 
nog ra fia  ryb a cka “  w yg ło s ił doc. 
d r  K . Demel. ( jk )

Nadszedł transport
świeżego tranu

(a) Nadszedł do k ra ju  tra n 
spo rt tra n u  z Is lan d ii.

W  na jb liższych dn iach tra n  
ukaże się w  sprzedaży na te re 
nie  całego k ra ju .

Trojaczki 
przyszły na świat 

w Szczecinie
, (a) W  k lin ic e  po łożnicze j w  
Szczecinie u ro d z iły  się tro ja czk i.

Szczęśliwą m atką  jest 29 -le t- 
n ia  Z o fia  Szymańska.

T ro ja czkam i zaopiekow ał się 
przewodniczący M R N  — G er- 
m ałow icz, "k tó ry  p rzy rze k ł w  
im ie n iu  m iasta p rzydz ie lić  Szy
m ańskim  nowe, słoneczne miesz 
kan ie oraz zapew n ił stałą op ie
kę p ie lęgn ia rską  dla  dzieci.

Jesteśmy po stronie milionów 
ludzi pragnących pokoju i dlatego 

popieramy deklarację ZSS^R
A mb. WierbłowsSii o zadaniach ONZ 

w świetle propozycji radzieckich
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Jak donosiliśm y ju ż  w  swoim  
czasie, mechaniczna większość 
Zgrom adzenia . Ogólnego ONZ. 
insp irow ana przez USA, odrzu - 
c iła  p ro je k t radz ieck i w  spra - 
w ie  „d e k la ra c ji o usunięciu  groź 
by w o jn y  oraz o um ocnien iu  pc 
ko ju  i bezpieczeństwa na ro 
dów “ . Przewodniczący Z grom a
dzenia, poparty  przez większość, 
u n ie m o ż liw ił p rzy ty m  w ycze r
pu jącą dyskusję  nad propozy - 
c ja m i radz ieck im i, udzie la jąc po 
szczególnym m ówcom  zaledw ie 
po k ilk a  m in u t czasu na „ w jv  
jaśn ien ia  w  zw iązku z głosowa
n iem “ .

W  tym  stanie rzeczy szef de
legac ji po lsk ie j ambasador W ier 
b łow sk i s tw ie rdz ił, że de legacji 
po lsk ie j un iem ożliw iono  pełny 
udz ia ł w  te j ważnej debacie, po 
czym ośw iadczył:

Delegacja polska uważa, że o- 
bow iązkiem  O NZ jęgt znalezie
nie  m etod rozw iązania prob le 
m ów  spornych niezależnie od 
pochodzenia odnośnych propozy
c ji. Zgrom adzenie Ogólne pow in 
no znaleźć k o n s tru k tyw n e  odpo
w iedz i na pytan ia  narodów  ca
łego św iata. N ie ulega w ą tp li - 
wości, że an i am erykańsk i p ro 
je k t  re zo lu c ji ogłoszony przez 8 
państw , an i dodatek c h ilijs k i 
n ie  da je  odpow iedzi na te p y ta 
nia. P ro je k ty  te w  żadnym  stop 
n iu  "nie p rzyczyn ia ją  się do 
zm niejszenia napięcia m iędzyna 
rodowego an i wzm ocnien ia m ię 
dzynarodowego po ko ju  i bezpie 
czeństwa. W ręcz przec iw n ie  są 
one ta k  dwuznaczne i  m gliste, 
że u ła tw ia ć  będą ponure m ach i
nacje  k ó ł zainteresowanych w  
w ybuchu  now e j w o jny . Toteż 
delegacja po lska nie  może ich 
poprzeć.

Delegacja po lska głosu jąc za 
dek la rac ją  Z w ią zku  R adzieckie

go pam ięta o pewnych zasadni
czych fak tach . S toi ona na sta
now isku, ze ludzkość zaalarmo
wana jest groźbą bom by a to 
m ow ej i w vścigu zbro jeń, k tó 
rych  rzeczn ikam i są przedstaw i
ciele paktu  a tlan tyck iego . Spra
wą na jw iększe j wagi jes t d z i
s ia j -alka przec iw  możliwości 
w ybuchu now e j w o jny.

Z całego serca jesteśm y po 
stron ie  m ilio n ó w  ludz i, którzy 
pragną poko ju  i d latego opowia 
damy się za de k la rac ją  radziec
ką.

Zadaniem  O rgan izac ji N a ro 
dów Z jednoczonych w inna  być 
siużba spraw ie  pokoju, przeciw 
s taw ian ie  się przygotow aniom  
podżegaczy do now e j w o jn y  na 
Oceanie Spoko jnym , w  stre fie  
A tla n ty k u  czy w  ja k ie jk o lw ie k  
inne j części św iata. T ym  w łaś
nie celorn służy dekla rac ja  
Zw iązku Radzieckiego. T ym  sa
m ym  celom służy św ia tow y 
ruch obrońców pokoju.

P rzy jęc ie  rezo lu c ji radzieck ie j 
m ogłoby przyczyn ić  się do 
zm niejszenia napięcia w  stosun 
kach m iędzynarodow ych.

Delegacja radziecka —  p o d 
k re ś lił am basador W ierb łow skI 
— raz jeszcze w ys tąp iła  z in ic ja  
ty w ą  p ra w d z iw e j w spó łp racy 1 
w spólne j a k c ji w ie lk ic h  m o 
cars tw  w  celu wzm ocnienia po
ko ju . Uw ażam y, że w szystkie 
kw estie  sporne mogą być ro z 
w iązane drogą porozum ien ia I 
zdrowego kom prom isu , a n ie  me 
todam i nacisku i gróźb. Jeśli O t 
ganizacja N arodów  Z jednoczo 
nych zam ierza w yp e łn ić  nałożo
ne na n ią  zadania, i  je ś li p rag
nie  ona u rzeczyw is tn ić  nadzieje 
ludzkości, w inna  pójść drogą 
wytyczoną przez delegację ra 
dziecką, to  je s t drogą p o rozu 
m ien ia  i  w spó łp racy m iędzyna
rodow ej.

Narada aktywu młodzieżowego
przemysłu metalowego

(f) W  dn iu  25 bm. odbyła się 
w , W arszaw ie ogólnopolska na
rada a k ty w u  m łodzieżowego z 
zakładów  przem ysłu  m eta low e
go. W  obradach w z ię li udz ia ł 
w icem in is te r p rzem ysłu  cięż
k iego —  inż. M is iu re w icz  oraz

przedstaw ic ie le  K C  P ZP R  i  Za 
rządu G łównego ZM P.

Na naradzie  om ów iono spra
w y  zw iązane ze ściślejszym  po
w iązan iem  pracy terenow ych 
ogn iw  Z M P  z zagadnieniam i 
p ro d u kc ji.

Gdańsku powstaje Państwowy 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego
(a) W  G dańsku prowadzona 

jes t budowa Państwowego O - 
środka Szkoleniowego M in is te r 
stw a B udow n ic tw a . Będzie to 
Jeden z na jw iększych  ośrodków 
tego rodza ju  w  Polsce.

O dbywać się w  n im  będą róż
ne ku rs y  szkolenia zawodowe
go, prowadzone przez DOSZ.

W  c h w ili obecnej zna jd u ją  się 
ju ż  na w ykończen iu  dw a duże

in te rn a ty , k tó re  zostaną odda
ne w  stan ie surow ym  jeszcze \V 
r. b. W iosną przyszłego roku 
m łodzież ucząca się będzie m o
gła ju ż  w  nich zamieszkać.

Ogółem gdański Ośrodek Szko 
len ia  Zawodowego posiadać bę
dzie cztery bu d yn k i in te rna to
we na około 1.200 osób Kom 
pleks gm achów składa się z bu
dynku  szkolnego i budynku  ad
m in is tracy jnego , w arszta tów  itp-

Wiadomości sportowe
Zwycięstwo pięściarzy CRZZ 

nad reprezentacją FSGT w Drancy
P A R Y Ż  25 X I  (te l. w ł. ) .  — P ie rw 

szy  w y s tę p  p ię ś c ia rz y  p o ls k ic h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  n a  to u rn e e  
p o  F r a n c ji  o d b y ł s ię  w  m ie js c o w o ś c i 
D ra n c y  p o d  P a ry ż e m . P o la c y  s p o t
k a l i  s ię  ta m  z re p re z e n ta c ją  F S G T , 
odnosząc w y s o k ie  i  za s łu żo n e  z w y 
c ię s tw o  12:4.

N a  m ecz p rz y b y ło  w ie lu  p rz e d s ta 
w ic ie l i  A m b a s a d y  R P  w  P a ry ż u , 
p rz e d s ta w ic ie le  F ra n c u s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j,  , s e k re ta rz  FS G T  
to w . M e n s io n  o ra z  l ic z n ie  z e b ra n a  
p u b lic z n o ś ć .

M ecz ro z p o c z ą ł s ię  w a lk ą  W o ź n ia 
k a  (P o ls k a ) z’ M o re a u  (F S G T ) w  w a 
dze m u sze j. Po k r ó t k ie j  w y m ia n ie  
c iosó w , W o ź n ia k  ju ż  w  p ie rw s z e j 
m in u c ie  z n o k a u to w a ł ry w a la .

W  k o g u c ie j n ie o c z e k iw a n e j p o ra ż 
k i  d o z n a ł G rz y w o c z . P rz e c iw n ik  je 
go de Souza a ta k o w a ł częśc ie j i  za
p e w n ił so b ie  n ie zn a czn e , a le  za s łu 
żone  z w y c ię s tw o . N a le ż y  dodać, że 
G i-z y w o c z o w i p rz e d  w a lk ą  o d n o w iła  
s ię  k o n tu z ja ,  ja k ie j  d o z n a ł s w e g o  cza 
su  w  czasie  p ra c y  w  k o p a ln i.  P o la k  
o dczu w a  s iln e  b ó le  p o d b -ó d k a .

W  p ió rk o w e j B a z a rn ilc  w y g ra ! 
p ie rw s z ą  1 trz e c ią  ru n d ę  w a lk i  z A r -  
b e te m  1 u z n a n y  z o s ta ł je d n o g ło ś n ie  
za zw yc ię zcę .

N a jle p s z ą  fo rm ę  w ś ró d  p ię ś c ia rz y  
p o ls k ic h  w y k a z a ł B rz e z iń s k i, k tó r y  
w  w adze  le k k ie j ,  w  p ię k n y m  s ty lu  
p o k o n a ł N ico las .

C h y c h ła  w  p ó łś re d n ie j m ia ł  p oczą t

k o w o  k ło p o ty  z a ta k u ją c y m  a m b tf*  
ln ie  z b u d o w a n y m  F o rn ie r . Odn ie , s i ln ie  z b u d o w a n y m  F o rn ie r . w -  

k o ń c a  je d n a k  p ie rw s z e g o  s ta rc ia  Po
la k  u z y s k a ł w y ra ź n ą  p rze w a g ę , k tó 
rą  u tr z y m a ł do  o s ta tn ie g o  g on g u .

N o w a ra  w  ś re d n ie j bez t r u d u  w y 
p u n k to w a ł n a js ła bsze g o  p ię śc ia rza  
F S G T  — M ic h e la .

W  w a d ze  p ó łc ię ż k ie j dosz ło  do 
n a jb a rd z ie j z a c ię te g o  s p o tk a n ia , &  
k tó r y m  o b a j p rz e c iw n ic y  z n a le ź li siQ 
k i lk a k r o tn ie  na d eska ch . W  p ie rw 
szym  s ta rc iu  W ie c z o re k , k tó r y  n ie 
p o trz e b n ie  w d a ł s ię  w  w y m ia n ę  c io 
sów , o d p o c z y w a ł na  d e ska ch  do 
trz e c h , a G re n ie r ,  je g o  p rz e c iw n ik #  
t r a f io n y  s i ln y m  c iosem  P o la k a  ró w 
n ie ż  z n a la z ł s ię  n a  d e ska ch  d o  czte 
rech .

W  d ru g im  s ta rc iu ,  p o d  k o n ie c  r u n 
d y , W ie c z o re k  p o  s i ln y m  c io s ie  2 
p ra w e j r z u c ił  G re n ie r  d o  s ie d m iu  na 
d e s k i, z u w a g i je d n a k  na  zm ęcze
n ie  n ie  p o t r a f i ł  zadać d ecy d u ją c e g o  
c iosu . W  trz e c im  s ta rc iu  F ra n c u *  
p rz y s tą p ił  d o  a m b itn e g o  n a ta rc ia *  
z m u s ił W ie c z o rk a  d o  p ó jś c ia  n a  de
s k i  do  s ie d m iu  i  w a lk ę  n ie z n a c z n i^  
w y g ra ł.

W  k a te g o r i i  c ię ż k ie j D ra p a ła  z w y f
c ię ż y ł D e la ire  p rzez  tk o  w  d ru g ie j 
ru n d z ie . P rze w a g a  P o la k a  d o  c h w il i  
p rz e rw a n ia  w a lk i  p rz e z  sędz iego  r in 
g ow ego  b y ła  w y ra ź n a .

N a s tę p n y  m ecz s toczą  P o la c v  *  
m ie js c o w o ś c i F e rn e s  k o ło  L i l le  
n ie d z ie lę , 26 b m . (F . S .)

Pierwszy krok bokserski w Warszawie
W  W a rs z a w ie  ro z p o c z ą ł s ię  p ie rw  

?^y . k r o k  b o k s e rs k i,  d o  k tó re g o
s to łeczn e  z g ło s i ły  o k o ło  70 

z a w o d n ik ó w . O rg a n iz a c ja  te j  im p re  
zy , w  p o ró w n a n iu  z la t a m i ,  u b ie -  
g ły iR i, je s t  d o b ra , a p rz y g o to w a n ie  
z a w o d n ik ó w  s to i ró w n ie ż  na  w y ż 
szym  p o z io m ie  n iż  p o p rz e d n io .

Z a w o d y  _ o tw o rz y ła  p re z e n ta c ja  
z a w o d n ik ó w , po  c z y m  p rz e w o d n i
czący w y d z ia łu  s p ra w  s p o r to w y c h  
W O Z B  to w . W ie rz b ic k i w y g ło s ił  o - 
k o lic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ie , w  
k tó r y m  p o d k re ś li ł ,  że m ło d z i p ię 
ś c ia rze  p o w in n i re a liz o w a ć  hasto : 
„ P ie r w s i  w  s p o rc ie  — p ie iw s i  w 
p ra c y “ . •

N a jle p s z y m i z a w o d n ik a m i p ie r w 
szego d n ia  w a lk  b y l i  d w a j m io d z i 
b o k s e rz y  K o le ja rz a  W arszaw a* B ro -  
n ie w ic z  w  k o g u c ie j i  P ie rz c h a ła  w  
le k k ie j .  Są to  z a w o d n ic y  o s to s u n 
k o w o  w y s o k ie j  te c h n ic e , c n a n o w a - 
n i,  d y s p o n u ją c y  ró w n o c z e ś n ie  s i l 
n y m  c iosem .

W y n ik i  w a lk :  w  m u sze j M ąkosa  
(K o l. W -w a ) p o k o n a ł J a w o rs k ie g o  
(Z w . R ad .), a  K o w a l (B u d . W i l . l  
z w y c ię ż y ł w . o. S re b rz y ń s k ie g o  
(Z w . R ad .).

W  k o g u c ie j F ło s z k ie w ic z  (K o l.

P r .)  p o k o n a ł P ie c h n ik a  (Z w . R a d ). 
T o k a j (C W K S ) w y p u n k to w a ł R udz* 
k ie g o  (K o l. W -w a ), K ro n ie w ic Z  
(K o l. W -w a ) z w y c ię ż y ł B ie lic k ie g o  
(Z w . W -w a ) i  G o łę b io w s k i (G ^ . 
W -w a ) w y g r a ł z M a je w s k im  (K o l. 
W -w a ).

W  p ió rk o w e j M a la s z e w s k l (C W K S ) 
w y g ra ł ze S z c z y p iń s k im  (ZtV. 
R ad .), S teca  (G w . W -w a ) p o k o n a ł 
K u b ic k ie g o  (C W K S ), L ic h o ta  (Z'W- 
R ad .) z w y c ię ż y ! K r ó la  (G w . W o i.) 1 
N itk o w s k i (Sp. W -w a ) w y g r a ł przeZ 
d y s k w a l if ik a c ję  z Szym ańsicW 1 
(K o l P r.) .

W  le k k ie j  P ie rz c h a ła  (K o l. W -w a )
p o k o n a ! W iś n ie w s k ie g o  (G w . W o i) ’ 
R o g o z iń s k i (K o l. P r .)  w y g ra ł przez 
d y s k w a l if ik a c ję  za n ie c z y s tą  w a ł*  
kę  P a źd z io ra  (Z w . R ad .), a PącZ* 
k ie w ic z  (C W K S ) w y p u n k to w a ł R ° ' 
g a lę  (Z w . W -w a ).

W  p ó łś re d n ie j R y d e l (B u d . W -wa) 
w y g ra ł z K o ś c ia ń s k im  (K o l. W -w a). 
a W itm a n  (Z w . W -w a ) p o k o n a ł K a* 
fa ta  (G w . W -w a ). ,

W  ś re d n ie j R o k ic k i (Z w . W -wa> 
p rz e g ra ł z M a je m  (K o l. W -w a ), * 
S as in  (G w . W o ł) z n o k a u to w a ł y 
d ru g ie j ru n d z ie  K a n ta ra k a  (CW KS)"

Sportowcy ZS Ogniwa witają uchwały 
Kongresu Pokoju

P rz y  l ic z n y m  u d z ia le  c z ło n k ó w  k ó ł 
i  k lu b u  Z rze sze n ia  o d b y ła  się w  so
b o tę , w  ś w ie t l ic y  M Z K  u ro c z y s ta  a- 
k a d e m ia  s p o r to w c ó w  ZS O g n iw o . W 
a k a d e m ii w z ię l i  ta k ż e  u d z ia ł p rz e d 
s ta w ic ie le  K W  P Z P R , W K K F , W R Z Z  
o ra z  Z M P .

P o  o d e g ra n iu  H y m n u  P a ń s tw o w e 
go, re fe ra t  o  I I  Ś w ia to w y m  K o n g re 
s ie  O b ro ń c ó w  P o k o ju  w y g ło s ił  za s łu 
ż o n y  m is trz  s p o r tu  M o ro ń c z y k . G o
rą c y m i o k la s k a m i p o w ita l i  z e b ra n i 
s ło w a  m ó w c y , że s p o r to w c y  p o lscy  
w  p e łn i p o p ie ra ją  u c h w a ły  K o n g re 
su i  s to ją  w  p ie rw s z y m  szeregu 
o b ro ń c o  w  p ttk o ju .

W y ra z  te m u  s ta n o w is k u  d a li ró w 
n ie ż  z e b ra n i, u c h w a la ją c  re z o lu c ję , 
w  k tó r e j  s o lid a ry z u ją  s ię  z u c h w a 
ła m i I I  Ś w ia to w e g o  k o n g re s u  O b ro ń  
có w  P o k o ju .

H y m n e m  M ło d z ie ż y  D e m o k ra ty c z 

n e j i M ię d z y n a ro d ó w k ą  zakończono
część o f ic ja ln ą  a k a d e m ii.  W  u ro zm a 
ic o n e j części a r ty s ty c z n e j w y s tą p 11̂  
a m a to rs k ie  ze spo ły  k ó ł  s p o rto w y m  
O g n iw a .

Sport w Nowej Hu<*'e
K R A K Ó W . — M ie js k i  K o m ite t 

tu r y  F iz y c z n e j w  N o w e j H u c ie  
g a n iz o w a ł s ie d m io d n io w y  k u rs  cł 
o rg a n iz a to ró w  p ró b  na SPO. W 
sie w z ię ło  u d z ia ł 30 m ło d y c h  . 
w is tó w  Z M P  — p ra c o w n ik ó w  N ow  f
H u ty .  P iln o ś c ią  i  p o s tę p a m i na  *: a 
sie w y ró ż n i ła  s ię  m . in . p rz o d o w n 1 
b r a c y ,w  m u ra rs tw ie , d e le g a tk a  
K o n g re s  P o k o ju  — E u g e n ia  Zelaz»  ̂

J u n a c y  Z M P -o w s k ic h  b ry g a d  P o 
s tą p il i  do  p ra c  w s tę p n y c h  p rz y  & 
d o w ie  trz e c h  lo d o w is k  w  N o w e j **

fcUr

i



ftr  326 TRYBÜÑÁ LUD If S ?

Ponad 11 tys. z? 
dały zobowiązania 
pracowników M ZK
Ogólna suma oszczędności 

^zyskanych przez p ra cow n ikó w  
M ie jskich Z ak ładów  K o m u n ika 
cyjnych w  ram ach zobowiązań 
1 W art P oko ju  zaciągniętych dla 
Uczczenia I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  w y n io 
są  11.463 zł. . (i)

Nowoczesna zajezdnia 
na 200 taksówek 

w stolicy
Obok 'b u d o w a n e j zajezdni 

raksówkowej przy  p i. Zaw iszy, 
k tóre j ukończenie nastąpi jesz- 
cze w  ro ku  bieżącym, M ie jsk ie  
przedsiębiorstwo Taksów kow e 
“ Uduje drugą w ie lką  zajezdnię 
Przy u l. Opaczewskiej.

Zajezdnia przy ul. Opaczew- 
skiej będzie na w skroś now o
czesna i o trzym a odpow iednie 
Urządzenia. W  olbrzymiej_ bo l i 
czącej 40 tys ięcy m. sześć, k u 
batury b u d o w li zna jdą pom ie
r z e n ie  n ie  ty lk o  zajezdnia, ale 
również stacje obsługi i  w a r
sztaty. O bok zajezdni stanie 
budynek ad m in is tra cy jn y .

Roboty p rzy  budow ie  są w  
Pełni. Zajezdn ia bow iem  m usi 
być gotowa do lipca  przyszłe
go roku aby móc pomieścić 200 
Jiowych taksów ek, k tó re  będą 
kursować po W arszaw ie.

198 brygad 
omlotowych 

W© współzawodnictwie
(G—.H). — W  m ają tkach  PGR 

Okręgu O lsztyńskiego zorgan i
zowano 198 brygad om le to 
wych. W szystkie brygady p rzy 
stąp iły do w spółzaw odn ictw a o
term inow e i jakościowe w y k o 
nanie om łotów .

Dotychczas najlepsze rezu lta 
ty  w  a k c ji om ło tow ej osiągnę
ły  zespoły: Bałoszyce, Z y b u łto -  
Wo i  Dylewo.

Rozwój placówek 
M HD w Poznaniu

(G—.H). —  Sieć sklepów i in -  
Pych placówek M ie jsk iego Han 
dlu Detalicznego w  Poznaniu 
t w  m iastach w o j. poznańskie
go stale się rozw ija . Np. w  Po
znaniu powstało w  ciągu lis to 
pada 25 now ych placówek M ie j 
skiego H and lu  Detalicznego z 
A rtyku łam i przem ysłow ym i, 
^zrasta  rów n ież liczba placó
wek usługowych M HD .

Zmniejsza się 
liczba anallabelów 

w Gdańsku
(G—H ). — M ie jska  Rada N a 

m o w a  w  Gdańsku na sw yh i 
°stsrtnim posiedzeniu podsumo 
'vała w jm ik i w a lk i z analfabe
tyzmem na teren ie m iasta oraz 
upracowała p lan dalszej akc ji 
ty okresie jesienno -  z im owym .

W ciągu roku  uruchom iono 
Pa teren ie G d a ń s k a  241 k u r -  
sów, z k tó rych  109 zostało juz  
Zakończonych.

W  walce z analfabetyzm em  
W Gdańsku bierze udz ia ł sze
rok i a k ty w  społeczny. 50 proc. 
nauczycieli na kursach to dzia
łacze społeczni, słuchacze w yż 
szych uczeln i, członkow ie ZM P 
itp.

M ie jska  Rada Narodow a po
wzięła uchwałę o zakończeniu 
Akcji z likw id o w a n ia  analfabe
tyzmu na teren ie  Gdańska z 
dniem 1 m a ja  -1951 roku . W 
Związku z ty m  Rada zw iększy
ła k re d y ty  na tę akcję i  w e 
zwała całe społeczeństwo do 
W spółdziałania w  w alce z ana l
fabetyzmem.

INa pomoc ludności 
Korei

.K o lo  ZM P  przy M in is te rs tw ie  
G órn ictw a wpłaca 45 zł 65 g r na 
Pomoc dla ludności Kore i.

120 m  sześć, gazu na mieszkańca w ciągu doby 
produkować będzie Gazownia Warszawska

w ro k u  1955
Inż, A dam  Epsztein

D y r e k to r  N a c z e ln y  Z a k ła d ó w  G a z o w n ic tw a  O k rę g u  W a rs z a w s k ie g o

G azownię W arszawską zale
dw ie  5 la t dz ie li od jub ileuszu 
100 la t pracy tego zakładu.

Założone w  ro k u  1856 przez 
koncesjonariuszy zagranicznych 
W arszaw skie Z ak ła dy  Gazowe 
przez d ług i okres nastaw ione 
b y ły  w y łączn ie  na ośw ie tlan ie  
u lic  m iasta. U żyw anie  gazu dla 
celów gospodąrstwa domowego 
by ło  n ieom al do początków  X X  
w ie ku  nieznane.

Przed wojną z gazu 
korzystali tylko 
uprzywilejowani

W  roku  1905 m iasto obe jm u
je  ad m in is tra c ję  gazowni, aby 
w  20 la t później prze jąć ją  na 
własność. Od tego czasu rozpo 
czyna się rozbudowa sieci ga
zowej dostarczającej wygodne, 
nowoczesne p a liw o  do m iesz
kań. R ysu ją  się tu  jednak  bar

dzo w yraźn ie  typow e dla  k a p i
ta lis tycznych  m iast kon tra s ty .

Dzie ln ice cen tra lne zamiesz
ka łe  przez k lasy posiadające, 
w yka zu ją  n iew spó łm ie rn ie  w yż 
szy procent ko rzys tan ia  z p a li
w a  gazowego, n iż  dzie ln ice m ia  
sta zam ieszkałe przez p ro le ta 
r ia t.  O kręg U jazdow ski w y k a 
zuje 41,7 proc. m ieszkańców ko 
rzysta jących z gazu, O rdynac
k ie  — 54,8 proc., K oszyk i 63 
proc., podczas gdy K o ło  w y k a 
zać się może zaledwie 3 procen 
tam i, W ola  —  8,3, C zern iaków  
6,6 proc., Targów ek 1 proc., 
B ródno 1,9 proc.

A na log iczn ie  przedstaw ia się 
sprawa rozm ieszczenia sieci ga 
zowej. D zie ln ice  robotn icze są 
upośledzone.

Załoga gazowni 
odbudowuje zniszczenia 

wojenne
D ruga w o jna  św ia tow a w yc i 

snęła mocne p ię tno na G azowni 
W arszaw skie j. W o jna  1939 ro 
ku , rabunkow a  gospodarka o - 
kupan ta , a następnie zniszcze
n ia  w  ro ku  1944 i  1945 doprowa 
d z iły  gazownię na W o li do kom  
pletnego zniszczenia.

Z ru jnow ane  piece, apa ra tow 
n ia , zb io rn ik i, sieć m ie jska  z n i
szczona w  70 proc. — oto co za 
s ta liśm y w  styczniu 1945 ro ku  
w  w yzw o lone j W arszawie.

A le  ściągający ze w szystk ich  
stron k ra ju , często z zagranicy, 
p racow n icy gazowni n ie  zała
m a li rą k . Dzień 25 czerwca 1945

Komitety blokowe dzielnicy 
Warszawa-Poludiiie przygotowują się 

do przeprowadzenia Narodowego Spisu
Powszechnego

Szybkie i sprawne przeprowadzenie Narodowego Spisu Po
wszechnego zależy nie tylko od należycie przygotowanego 
i przeszkolonego personelu spisowego, ale również od wła
ściwej postawy całego społeczeństwa, od stopnia uświado
mienia społeczeństwa. Poważną rolę w przygotowaniu mie
szkańców stolicy do spisu powinny odegrać komitety bloko
we. Dlatego też Dzielnicowa Rada Narodowa Warszawa-Po- 
łudnie zwołała zebranie komitetów blokowych w celu wspól
nego naradzenia się nad zadaniami, jakie w związku ze spi
sem mają do wypełnienia te komitety.

tak iego zebran ia w śród człon
kó w  k o m ite tó w  b lokow ych  
św iadczy n a jle p ie j fa k t, że na 
zebranie p rzyb y ło  ponad 80 p ro 

c e n t stanu osobowego ko m ite 
tów .

Na zebran iu  szeroko om ów io -

P rezyd ium  D R N W arszawa -  
P o łudn ie  i  kom isarz s p is o w y  

te j dz ie ln icy  zw o ła li zebranie 
cz łonków  k o m ite tó w  b lokow ych  
z te renu całej podleg łe j im  
dzie ln icy.

O zrozum ien iu zadań i  celu

fVarszawscy korespondenci piszą:

Produkcja mikroskopów nie uległa 
zahamowaniu dzięki pomysłowi 

dwóch pracowników
Do specja lnych m ik roskopów  

bio logicznych i m eta log ra ficz
nych potrzebne jes t sztuczne 
ośw ietlen ie  6-w atow ą żarówką, 
zasilaną ze specjalnego tra n 
sform atora . P rzem ysł e le k tro 
techniczny w sku tek  naw a łu  za
m ów ień nie  m ógł dostarczyć na
szym zakładom  dostatecznej ilo 
ści tych trans fo rm a to rów , a na 
p rzy jm ow an ie  m ikroskopów  bez 
trans fo rm a to rów  nie m og li się 
zgodzić nasi odbiorcy.

Przed naszym i zakładam i sta
nęło poważne zadanie p roduko
w ania  tra n s fo rm a to ró w  we w ła 
snym zakresie, m im o  b ra ku  do
świadczeń w  ty m  k ie run ku .

O dbiorcą p ro d u k c ji z W ZPO -2 
jest C entra la  H and low a P rze
m yślu  Odzieżowego. K o n tro le 
rzy te j C e n tra li zw racają bacz
ną uwagę na to, czy ubran ia , 
k tó re  wychodzą z naszej fa b ry 
k i są starannie wyprasowane. 
W szelkie załam ania i pogniece- 
n ia  muszą być jeszcze raz p ra 
sowane.

Zgadzam y się z tym , ze goto
wa kon fekc ja  pow inna tra fia ć  
do rą k  konsum enta czysta i  w y 
prasowana. D akładam y w ie le  
starań, aby tak  było.

Nasze w y s iłk i idą jednak na 
m arne, gdyż ub ran ia  przewozi

Rozw iązania tego p rob lem u 
p o d ję li się dw a j rob o tn icy  dz ia
łu  rem ontow ego A n to n i Deluga 
i S tan is ław  W ó jc ik . Po godzi
nach p racy  w y k o n a li on i p rz y 
rządy, potrzebne do p ro d u k c ji 
trans fo rm a to rów . D z ięk i czyno
w i dwóch rob o tn ików , p lan p ro 
d u k c y jn y  naszych zakładów, na
kreś lony zadaniam i P lanu 6 - le t-  
niego, nie został zaham owany, 
la bo ra to ria  zaś o trzym u ją  m i
kroskopy z pe łnym  wyposaże
niem .

JA N  P Ł O Ń S K I
Polskie Z ak łady  Optyczne

się w  zupełn ie  niedostosowa
nych do tego celu samochodach, 
uk łada się je  w  stosy i ub ija , 
żeby weszło ja k  na jw ięce j.

N ic  dziwnego,, że ub ran ia  
gn io tą się p rzy  tym  i  po prze
w iez ien iu  do sklepu n iczym  nie 
p rzypom ina ją  w yg lądu, ja k i 
m ia ły  bezpośrednio po w y jśc iu  
z naszej fa b ry k i.

C a ły nasz tru d  i s taran ia o 
w yg ląd  odzieży idzie w ięc na 
m arne. Czy Centra la  Hand low a 
P rzem ysłu Odzieżowego nie m o
g łaby tem u zaradzić?

S. IM B JR S K I 
W ZPO -2

no ro lę  !  zadania , k o m ite tó w  
b lokow ych  w  okresie poprzedza 
ją cym  spis i  w  czasie spisu.

Pomoc komitetów 
blokowych

Przed kom ite ta m i postaw iono 
zadanie sta łe j pom ocy kom isa
rzom  spisowym . K o m ite ty  b lo 
kow e m ają u trzym yw a ć  ścisły 
k o n ta k t z obw odow ym i kom isa
rzam i spisowym i. K om isarze ze 
swej s trony  mogą i  p o w in n i 
liczyć na tę sta łą  pomoc: zw ra 
cać się po n ią  w  raz ie  po trze
by. Pomoc będzie ty m  cen n ie j
sza, ponieważ k o m ite ty  zna ją 
dobrze swój teren.

Do walki z reakcyjną 
plotką

W czasie dysku s ji om ówiono 
zadania i  sposoby w a lk i z re a k 
c y jn y m i p lo tka m i na tem at sp i
su. P lo tk i te  m a ją  na celu w y 
w o łan ie  zamętu, poderw anie za
u fa n ia  do kom isarzy spisowych 
i  —  w  konsekw encji —  u tru d 
n ien ie  przeprowadzenia spisu. 
Taką b redn ią  wyssaną z b ru d 
nego palca jes t p lo tka , jakoby  
w  nocy z dn ia  2 na 3 g rudn ia  
nje w o lno  by ło  w ychodzić z do
m u i ja ko b y  te j nocy nie w o lno 
by ło  zam ykać m ieszkań. W róg 
k lasow y rozprzestrzenia id io ty 
czną p lo tkę , że kom isarze sp i
sow i spisywać będą m eble, w y 
szukiwać i  spisywać zapasy 
żywności itp .

P lo tk i ta k ie  czy inne nie  znaj 
du ją  w śród ludności posłuchu, 
ale należy rozpocząć akcję w 
celu dem askowania p lo tk i i  je j 
źródeł.

D latego też ko m ite ty  b lokowe 
przeprowadzą szeroką akcję u - 
św iadam ia jącą na swoim  te re 
nie. Zapoznąją m ieszkańców 
z. is to tą  i celam i spisu, oraz ze 
sposobem jego przeprowadzenia.

A tm osfera  zebrania i dyskusji 
w yraźn ie  w skazyw a ły  na to, że 
ko m ite ty  b lokow e świadome są 
zadań i obow iązków  nałożonych 
na ,nie p rzy przeprowadzaniu 
Narodowego Spisu Powszechne
go. (ilt)

Więcej uwagi przy transporcie 
golowej odzieży

roku , k ie d y  ruszy ła  ko tło w n ia  i 
jedna ba teria  pieców periodycz 
nych, k iedy  w znow iona została 
produkc ja  gazu, na długo pozo 
stanie w  pam ięci całej załogi.

„W roku  1945 w yprodukow ano 
3,8 m ilio n ó w  m. sześć, gazu, od 
budowano 113 km . sieci m ie j
sk ie j, założono 6.500 gazom ie
rzy. Początek został zrob iony, 
ale przed gazownią i  je j załogą 
p ię trz y ły  się w ciąż o lb rzym ie  
trudności.

Dwukrotny wzrost
produkcji — wynikiem 

realizacji planu 
trzyletniego

W  okresie p lanu 3-letniego, 
dz ięk i o fia rn e j, pe łne j pośw ię
cenia p racy inżyn ie rów , tech n i
ków, ro b o tn ikó w  w ie le  urządzeń 
gazow ni zostaje z pow ro tem  przy  
stosowanych do p ro d u k c ji. Łącz 
nie  zdolność p ro d u kcy jn a  gazów 
n i wzrasta do roku  1949 w  po
rów na n iu  z 1945 przeszło d w u 
kro tn ie .

N ie zaspokaja to  je dn ak  jesz
cze potrzeb m iasta. C iężk im  o- 
kresem d la  gazowni je s t zim a 
1949-1950 roku , k ie d y  zapotrze
bowanie na gaz rośn ie bardzo 
szybko, a m ożliwości p ro du kcy j 
ne nie podążają za n im .

Wielkie inwestycje Planu 
6-letniego

Przełom  przynosi p ie rw szy 
ro k  P lanu 6-letniego.

W  lip cu  1950 roku  w prow adza 
się do ruchu  zmechanizowaną, 
w yd a jn ą  piecownię oraz now o- 
wybudow ane generatory gazu 
wodnego. Groźba b ra ku  gazu, 
wisząca od k ilk u  la t  nad s to li
cą, zn ika  Ostatecznie. Nowe u - 
rządzenia p rodu kcy jne  pozwala 
ją  na częściowe za trzym yw an ie  
i rem ont s tarych, na dalsze in 
westycje.

O dpow iednia dla potrzeb m ia 
sta baza, p rodukcy jna  pozwala 
na znaczne z in tensy fikow an ie  
prac p rzy  odbudow ie i budow ie 
nowych l in i i  sieci. Inw estyc je  
te przebiegają ze szczególnym 
uw zględn ien iem  dz ie ln ic  ro b o t
n iczych. W  szybkim  tem pie o- 
trz y m u je  gaz Praga, Targówek, 
W ola. M ieszkańcy now ych osie
d li na M ariensztacie, M ły n o - 
w ie, M uranow ie , M iro w ie , M o 
kotow ie , ko rzys ta ją  w  pe łn i z 
dobrodz ie js tw  gazu —  taniego 
i  wygodnego pa liw a.

A le  n ie  koniec na tym .
C en tra lny  Zarząd G azow ni

c tw a w łącza gazownię stołeczną 
do ogólnego p lanu  ga zy fika c ji 
k ra ju , o tw ie ra ją c  przed n ią  o l
b rzym ie  pe rspek tyw y rozw o jo 
we. P lan 6 - le tn i zm ieni n ie  ty l 
ko  urządzenia samej gazowni, 
lecz rów n ież  i  zakres udz ie la 
nych przez n ią  usług. i

O to ju ż  w  styczniu 1951 s to li 
ca o trzym a w ysokoka loryczny 
gaz ziem ny doprowadzony 140- 
k ilo m e tro w y m  gazociągiem  z 
M ałopo lsk i. Pod kon iec P lanu 
6-letn iego d ru g i gazociąg dopro 
wadzi do s to licy  gaz kokso w n i
czy ze Śląska.

W  okresie P lanu  6-letn iego 
m iasto po k ry te  zostanie siecią 
s tac ji sprężania gazu ziemnego 
dla celów  m otoryzacy jnych . Gaz 
ziem ny bow iem  może być dosko 
nale uży ty  zam iast d rog ie j ben
zyny do samochodów, au tobu
sów itp .

W ybudow ane zostaną nowe 
z b io rn ik i gazowe w  różnych 
dzie ln icach, celem zrównoważę 
nia  c iśn ień w  sieci, now y w a r
sztat m echaniczny, wreszcie bu 
d y n k i adm in is tracy jne .

W  okresie P lanu  6-letn iego 
długość sieci gazowej wzrośnie 
o 254,4 km  a ilość konsum en
tów  podw oi się. P rod ukc ja  ga
zu na m ieszkańca W arszawy 
w yn ies ie  w  ro ku  1955 — 120 m 
sześć, na dobę to jes t cz te rokro t 
nie w ięcej n iż w  ro ku  1937 i 
znacznie w ięce j n iż  w  w iększo
ści m iast europejskich.

Zaszczytne wyróżnienie Warszawy 
zobowiązuje nas do wzmożenia 

tempa pokojowego budownictwa — 
mówią przodujący murarze stolicy

D um n i jesteśm y z tego, że 
W arszawa — m iasto ba rba rzyń  
sko zniszczone przez faszyzm, 
m iasto bohatersko odbudow u
jące się z ru in  i  zgliszcz, m ia 
sto w  k tó ry m  przed k ilk o m a  
dn ia m i gościliśm y I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców  P oko ju , od
znaczona, została H onorow ą N a
grodą Poko ju .

Zobow iązu jem y się wobec 
w szystk ich  m iłu ją cych  pokój 
narodów  św ia ta ; że stale w zm a
gać będziem y naszą w a lkę  o 
pokój, że ta k  ja k  dotąd będzie
m y przyk ładem  poko jow e j tw ó r 
czej pracy. W  oparc ia  o potęgę 
pierwszego w  św iecie państwa 
socjalistycznego — Z w ią zku  Ra 
dzieckiego — w ciąż w y trw a łe j 
będziem y pracow ać nad tym , 
aby szybciej ros ło  nasze m ia 
sto. Z rusztow ań now e j s o c ja li
stycznej W arszaw y rzucam y 
naszym brac iom  w a lczącym  z 
im p e ria lis tyczn ym  najazdem  a - 
m erykańsk im , naszym  brac iom  
we F ranc ji, Włoszech, naszym  
brac iom  w  k ra ja ch  de m okra c ji 
ludow e j i  w szys tk im  ludziom  
m iłu ją c y m  pokój hasło:

—  Jesteśmy razem  z w am i, 
m y  b u do w la n i W arszawy, m ia 
sta odznaczonego honorow ą na
grodą pokoju. N ie  zaw iedziem y 
na naszym odcinku w a lk i o po
k ó j. W spólnym  w y s iłk ie m  w a 
szym  i naszym  zrea lizu jem y 
słowa, k tó re  rozb rzm iew a ją  dziś 
we w szystk ich  zakątkach św ia 
ta : Pokó j zw ycięży w o jnę !

ED W A R D  S ŁU P E C K I

Cały na ród  po lsk i p o w ita ł z 
w ie lką  radością odznaczenie na
szej s to licy  M iędzynarodow ą 
Nagrodą Poko ju . N ie  może być 
n ic  ba rdz ie j słusznego od te j 
decyzji. W arszawa stała się bo
w iem  sym bolem  bohaterstw a 
w a lk i o pokój i p racy d la  pokoju.

D la  nas, budow lanych W ar
szawy odznaczenie to jest, szoze 
go ln ie  w ie lk im  w yróżn ien iem  i 
zaszczyriem. Cieszym y się z n ie 
go i  zda jem y sobie sprawę, że 
na! lada ono na nas poważne 'i  
ch lubne obow iązki. Wszyscy 
ś ledz iliśm y z uwagą przebieg 
I I  Św iatow ego Kongresu Obroń 
ców P oko ju , k tó ry  podsum ował 
dotychczasowe osiągnięcia w 
walce o pokój i w y ty c z y ł dalsze 
d rog i te j w a lk i. Rozum iem y 
dobrze swoje zadania w  te j 
walce. W iem y, że d la  nas w a l
czyć o pokój to znaczy przed- 
te rm inow '- w yko nyw a ć  zadania 
produkc: e, stale zwiększać
w yda jność i  jakość pracy, bu 
dować szybciej, lep ie j i tan ie j. 
Zdajem y sobie sprawę z tęga, j 
że ponadplanowe m e try  m uru , j 
bętonu, szybciej oddane do u - 
ży tk u  dom y m ieszkalne, szkoły, 
fa b ry k i,  to nasz w k ła d  w  ogól
nośw ia tow ą w a lkę  o pokój.

P lan  6 - le tn i . postaw ił przed 
nam i w ie lk ie  i odpow iedzia lne 
fadan ia . Do w ykonan ia  ich m o
b ilizow ać nas będzie fa k t za
szczytnego odznaczenia naszego j 
m iasta, świadomość, że m usim y | 
ta k  ja k  dotąd przodować w  ! 
walce o po kó j;

S T A N IS Ł A W  P A D Z IK

Studenci zagraniczni — delegaci 
na Kongres w gościnie 

u młodzieży łódzkiej
(G—H). W  sali ORZZ w  Ł o 

dzi odbyło sdę spotkanie s tu 
den tów  łódzk ich  z de legatam i 
na I I  Ś w ia tow y Kongres O broń
ców P oko ju  —  w iceprzew odn i
czącym M iędzynarodow ego Zw . 
S tudentów  —  Coatanetto ' i  s tu 
dentką V im lo  Bacaya.

P rzem aw ia jąc do zebranych, 
Costanetto ośw iadczył m. in .: 
„S tudenc i całego św ia ta  m u - | 
szą stanowczo p rzec iw staw ić  i 
się w o jennym  przygotow aniom . 
Naszym  na jw iększym  zada
n iem  jes t poko jow a praca dla 
szczęścia całej ludzie ości“ .

Nowe normy przyczyniają się 
do rozwoju ruchu 

racjonalizatorskiego
(G -H ) Nowe no rm y  p ro du k  -  

cy jne  zm ob ilizow a ły  ro b o tn ikó w  
przem ysłu m etalow ego do d a l
szego ulepszania o rgan izac ji p ra  
cy, do rozpowszechniania now a
to rsk ich  m etod p ro d u kc ji. L icz  
ne m e ld u n k i nap ływ a jące  z fa 
b ry k  przem ysłu  m etalow ego i 
w a rszta tów  TOR donoszą o *no - 
w ych, w span ia łych  sukcesach 
w ytw ó rczych  osiąganych przez 
rob o tn ików  p racu jących  na teeh 
nicznych norm ach.

R obotn icy w ro c ła w sk ie j fa 
b ry k i „A rch im edes“ , k tó rz y  dla 
uczczenia I I  Św iatow ego K on  - 
gresu O brońców  P oko ju  p rzy  - 
spieszyli prze jście na nowe n o r
m y, ju ż  obecnie uzysku ją  w y 
sokie przekroczenie now ych i 
m ie rn ikó w . „N ow e  no rm y  —  mó | 
w i m łody  toka rz  te j fa b ry k i,  Jan J 
Jęd rys iak — pom agają do stwo 
rżenia now e j, lepszej organ iza
c ji pracy, do lepszego w y k o rz y 
s tyw an ia  maszyn i  narzędzi“ . No 
we no rm y zachęciły rob o tn ików : 
M iku lca , Jędrys iaka, M ille ra  i  
w ie lu  innych  do zastosowania 
radzieck ich m etod szybkośclo - 
wego skraw an ia  m eta li. P rzy  -  
czyn iło  się to  do poważnego 
zw iększenia w yda jnośc i pracy.

R obo tn icy  c i przekracza ją  swe 
no rm y od 10 do 40 proc.

Znaczne sukcesy w  praćsę na 
now ych norm ach osiągają ró w 
nież rob o tn icy  okręgow ych w a r 
sztatów  Technicznej O bsług i 
R o ln ic tw a  w  Szczecinie, gdzie 
cała załoga przekracza swe za- 

j dania p rodukcy jne , p racu jąc na 
| nowych norm ach. Na czoło zało j 
: g i w ysuną ł się m on te r P io tr  Sio i 
| n ina, k tó ry  w y ra b ia  200 proc. i 
| nowej norm y. Podobne w y n ik i j 
J osiągają rob o tn icy  M ich a lsk i, j 
| Bacik, B ro tczak i  w ie lu  innych . j 
R obotn icy c i podkreśla ją , że j 

i nowe no rm y  są zadan iam i m ob i | 
i lizu ją cym i, że obecnie ro b o tn i-  j 
! cy s ta ra ją  się ulepszyć swą p ra  I 
I cę, p e łn ie j w yzyskać w szystk ie  ; 
m ożliw ości p rodukcy jne .

Zapa ł rob o tn ików  i  ich tw ó r 
czy, społeczny stosunek do p ra - j 
.cy w p ły w a  na da lszy rozw ó j ru  j 
chu rac jona liza torsk iego . M . in. 
ślusarz S tan is ław  M ich a lsk i p ra  j 
cując na now ych norm ach doko j 
na ł poważnej rac jon a lizac ji. | 
S konstruow ał on przyrząd do j 
m ierzenia tzw . b lokó w  do s il -  
n ik ó w  trak to ro w ych , dz ięk i cze- \ 
m u sk róc ił w yd a tn ie  w yko n y  -  j 
w any  przez siebie proces p ro  -  ' 
du kcy jn y .

18 podręcznych 
y szkolił już 

Iow. hd warci SSupeclii
In ic ja to r  w spó łzaw odn ictw a o 

ty tu ł „najlepszego m ura rza  w 
Polsce“  tow . E dw ard S łupecki 
od c h w ili podjęcia zobow iązania 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo
lu c ji P aździe rn ikow e j i I I  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców  P o
ko ju  w yszko lił ju ż  18 n ie w y k w a  
li-fikow anych rob o tn ików  na 
podręcznych m ura rsk ich . K ilk u  
z wyszkolonych przez taw. S łu 
peckiego robo tn ików , ja k  np. 
T ryeh i K rzykow sk i p racuje na 
wet samodzielnie ja ke  m urarze. 
Wszyscy oni szkolą z ko le i na
stępnych n ie w y k w a lif ik o w a 
nych budow lanych na podręcz
nych. (k)
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P O N IE D Z IA Ł E K  27 L IS T O P A D A
P ro g ra m  I na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  r ir iia  6.00 15.25: Na j u -  

t r o  23,10; ^ k g n a ł  czasu 5.13 11.57; 
W  i a d om  15 6.30 8.00 12.04 16.00
20.00 2 . 1 . 0 0 im n a s ty k a  6.5(-

5.10 P oczą tek  a u d y c j i :  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 5.58 K o m u 
n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y : 6.10 W szech  
n ica  R adkow a; 6.45 P o lska  p ieśń  m a  
so w a ; 7.00 M e lo d ie  k o m p o z y to ró w  
ra d z ie c k ic h ; 7.45 A u d . d i a w y c h o 
w a w c z y ń  p rz e d s z k o li: 8.05 P o lska  1 
ra d z ie c k a  m u z y k a  lu d o w a ; 8.55 A u d . 
d'.a k l.  V — V I I :  9.15 M u z y k a  d ’ a 

'w s z y s tk ic h ; 9.50 „Z ie m ia  ż y w ic ie l
k a “  — fra g m . pow . C W itk a ;  10.’ i) 
M u z y k a ; 10.50 In io rm a c -e ; 10.55 
A u d . d la  k l.  I I I —IV ;  11.15. G ra  Zesp . 
W a s ia k a ; 11.50 G łos  m a ją  k o b ie ty ;
12.15 R e c ita l fo r te p ia n o w y  W ł. H o 
ro w itz a ; 12.30 A u d : d la  w s i; 12 55 
N a s w o js k ą  n u tę ; 13.25 P rz e rw a ; 
15.3# A p d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 
15.55. P rze g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j ;
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — D y 
m i t r  S z o s ta k o w ic z ; 17.20 Z  k r a ju  i  
ze ś w ia ta : 18.00 „ J a k  h a r to w a ła  się 
s ta l“  — ode. pow . O s trc w s k ie g o ;
18.20 K o n c e r t pod. d y r .  O rz e c h o w 
s k ie g o ; T8.45 A u d . d la  w s i: 19.00 H i 
s to r ia  • l i t e r a tu r y ;  19.30 K a m e ra ln a  
m u z y k a  p o ls k a : 20.30 R o s y ;« k ie  p ie 
ś n i lu d o w e ; 20.45 L e k c ja  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o : 2l.oo P o lska  m u z y k a  lu 
d o w a : 21.25 W y b itn i  s o liś c i ra d z ie c 
c y ; 21.40 W sze ch n ica  R a d io w a ; 22.00 
K o m u n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y ; 22.02 
M is trz o w ie  B e l -  C a n ta ; 23.15 Fe 
lie to n  l i t e r a c k i ;  22.30 Na D o b ra n o c *
23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25: N a j u 

t r o  23.55: S y g n a ł czasu 5.13: W ia d o 
m o śc i 5.15 6.00 8.00 17.00 20.00 23.00; 
G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 5.58 K o m u 
n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y ; 6.15 K o n 
c e r t  M a n d o lin is tó w ; 6.50 M liz y k a ;
7.20 W sze ch n ica  R a d io w a ; 7.40 Ra
d z ie c k ie  p ie ś n i lu d o w e ; 8.05 P rz e r 
w a ; 13.30 A u d . d la  k l .  I I I —IV ;  13.50 
A u d . Z N P ; 14.05 M u z y k a ; 14.30 A u d . 
d la  k l .  V —V I I ;  14.50 k o n c e r t  p o d  
d y r .  P o la ń s k ie g o : 15.20 M u z y k a ; 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 
A u d . d la  c h o ry c h ; 16.05 U tw o ry  k o m  
p o z y  to ró w  p o ls k ic h ; 16.20 D z ie n n ik : 
w a rs z a w s k i; 16.35 „ Z im o w e ' m e lo 
d ie “  — p ły t y ;  17.15 M u z y k a  lu d o 
w a ; 37.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go ; 17.55 P ie ś n i ra d z ie c k ie ; 38.00 R e
z e rw a ; 38.10 D u e t f le to w y ;  18.30 A u d . 
d la  m ło d z ie ż y  z c y k lu :  „S p ra w y  
o rg a n iz a c y jn e  Z M P “ ; 18.45 K w a d ra n s  
m u z y k i ta n e c z n e j; 19.00 W sze ch n ica  
R a d io w a ; 19.20 M u z y k a  ra d z ie c k a ; 
19.45 O d p o w ie d z i f a l i  4.9: 18.55 P o l
ska  p ie śń  m a sow a ; 20.30 K o n c e r t  
K a p e li L u d o w e j;  21.15 Ś p ie w a m y  p o i 
s k ie  p ie ś n i m a sow e ; 21.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i:  22.00 „S ta re  1 nowe** 
— ode. pow . R u d n ic k ie g o : 22.20 K o n  
c e r t  pod  d y r .  G e r ta ; 23.10 M u z y k a  
d a w n a ; 24.00 K o n ie c  aud.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  

8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n 
d y  8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-3C 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ta ł e k o n o 
m ic z n y  7-34*10. D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-6Ł-25. D z ia ł lis tó w  1 in t e r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

B-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22 8-51-04 

8-57-62, 8-82-28
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r nocny 
8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R uch** O d d z ia ł W arszaw a , Pl 

T rze ch  K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w K ra 
ju  4 zł 50 g r. p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz na je d e n  adres 
p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, za g ra n iczne  

9 zL
K o n to  P K O  — N r  1-14009. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a 
leży podać d o k ła d n y  l c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , o l 

K m e w s k ie g o  9, teL  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l. B-71-80 B »u /o  Re 

k ła m  1 O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a  P o lsk ie g o  
2 B-133084

Ale ksander Scibor-Rylski 38)

W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

P ie lka  uc ieka ł bez obiadu na h a ł- 
de. Tam  sinHał urvsnko nad m iastem .Z  p ien iędzm i ra d z ił sobie licho. Na 

każdym  rogu c h w y ta li go koledzy, k tó 
ry m  b y ł w in ie n  po k ilkase t zło tych. 
I le k ro ć  pożyczał, pope łn ia ł b łąd  za
sadniczy, zobow iązując się do odda
nia za trzy  dn i, m im o,' że dostrzegał 
id iotyczność ta k ie j ob ie tn icy.

Teraz, ktoś zaczął puszczać p lo tk i 
0 zam ierzonej „k o le k ty w iz a c ji ko 
pa ln i. K toś szeptał niedwuznacznie. 
Podobno za każdy dzień, opuszczony 
'v  pracy, będą strącać dwa tysiące. 
..To co zostanie?“  Poci! się P ie lka.

— A  coś ty  m yś la ł* że to w  podar
ku  dla c iebie — jakaś podwyżka', hę. 
U w ażaj, ch łopu lku , dobrze radzim y. 
Będą dodatek rodz inny dz ie lić  na 
'Wszystkich po ró w n i!

■— Na wszystkich? — g ryz ł się 
biedak. M ia ł sześcioro dzieci, na k tó - 
ry.ch u trzym an ie  kopa ln ia  p łac iła  mu 
L d n ych  k ilk a  tysięcy. Dlaczego m ia ł
by to oddawać bezdzietnym  Jędrasz- 
konr?

~  A  w idzisz! — głosiła p lo tka . — 
®o Jędraszko p a rty jn y , a ty  nie.

W ciem nym  .m ieszkaniu czekała żo
na. wciąż jeszcze leżąca po porodzie 
Balata. je j rozgrzana gorączką, ostra 
twarz. M ów iła  tak  cicho, że m usiał 
nachylać się nad łóżkiem , by nie za
ło ż y ć  na przekleństwo.

P rzys ięgn ij m i na zdrow ie B ry 
gidy... że nie dasz sie an tychrystom ! 
Prz.vsięgaj. już ! N ie przysięgniesz?

— Co ci?
. — P rzysięga j! B y ł tu  pąterek z po- 

Clechą. G roził, że Ponbóczek może 
Skarać! Człow ieku, nie masz litości 
a ‘a dzieciaka?
t W qto ie  moja kochana, żeby Pon-
r ° czek wzruszał się „A n n ą  W eron i- 
Ką€\
b I d ź  precz, Judaszu! Ach. kara 
■Pża! Jezuniu, co z nam i będzie} ;__,

grza ł w  słońcu tw a rz  i ręce, dumał... 
G ru d k i kam ien ia  i  żużlu sypa ły się 
spod jego obcasów i  toczy ły  w  dó ł z 
le k k im  szmerem.

W itra ż  nieba, ułożony z dziesiątka 
ob łoków  różnej ba rw y , leżał płasko 
nad jego głową.

Ś w iat, og lądany z ha łdy, w  n iczym  
pie  p rzypom ina ł jego m ieszkania za
pchanego sześciu dz iec iakam i, choro
w itą  żoną i ascetyczną siostrą. B y! 
o tw a rty  i  bardzo ładny. Na ho ryzon
cie s ta ły  kom iny  h u ty  „T rz y n ie c “ , po 
dobne do pude łka  z k redkam i. B l i 
żej, w  misce g run tu , skrzącej się g l i
n iankam i, dym iła  L igota . Budele zaś, 
k tó rych  dachy skup ia ły  się tuż przy 
hałdzie, ro b iły  w rażen ie szachowni
cy...

M yś la ł ospale:
— N a jle p ie j by łoby pom ów ić z K o - 

kotem. A le  jak? O ni wszyscy to po
rządni ludzie. Ech, bu jda  z tym  n ie 
w o lnictw em ... N iechby każdy b y ł ta 
k i, ja k  Kokot. A  Brzoza? Samocho
dem zaw iózł m oją  babę do szpitala... 
Od Jędraszki dostałem  te bu ty , k tó re  
mam na nogach. Mocne, czeskie buty. 
Tacy ludzie  nie p o tra fią  oszukiwać.

W raca ł do dom u z go tow ym  posta
now ień iem :

-T- Zrobię, to co wszyscy. Jeżeli oni 
założą brygadą zespołową, to  p rzy 
stąpię.

A le  w  domu jego decyzja trac iła  
moc i odwagę.

Oczy żony i s iostry  spoczywały na 
n im  ja k  ssaw ki dz iw nych zwierząt, 
zwanych w am p iram i. C iągnęły z n ie 
go soki, pozostaw iły  suchy zew łok 
bez w o li.

— Koszulka dla  M ic h a lik a ! Z ap ła 
cić gaz! A  gdzie kom orne? D aj no 
parę groszy na B rac tw o  Różańcowe!

Na sza lik  d la  Joasi! Na „V im “  do 
kuch n i! N ie masz? Zapisz się do b ry 
gady, dadzą! Uch, ja k  dadzą!

K o ko t za późno Wziął P ie lkę  na 
p iw o  do kan tyny . Ten b y ł ju ż  ca ł
kow ic ie  zm iażdżony przez p lo tk i i 
oszczerstwa, k lą tw y  księdza i groźby 
żony. Ściągając usta, od pa rł na p ro 
pozycje W ik to ra :

—  Zobaczymy, zobaczymy, na ra 
zie n ie  ma co o ty m  gadać. Każ le 
p ie j zam ówić jeszcze jedno ciemne, 
je że li —  w trą c a ł to  z całą bez
czelnością — starczy m i na zapłace
nie  m ojego rachunku.

7.

W  osta tn ich  dniach m aja  n ie  ty lk o  
cała k o p a in ia ,. ale całe m iasteczko 
prow adziło  zawzięte dyskusje. N i 
stąd, n i zowąd p o ja w ia li się obrońcy 
starego systemu urab ian ia  węgla. Czy 
w łaścic ie lkę  chem icznej p ra ln i obcho
d z iła -s p ra w a  brygady zespołowej na 
ścianie, k tó re j n igdy nie w idz ia ła  na 
oczy? A  jednak szeptała nad zw o jam i 
licho w yp ranych  sukienek:

— Trzeba podnosić wydajność, ma 
się rozum ieć, ale przecież n ie  tą 
drogą, proszę pani!

Co łączyio starego _ zram ok łego  
nauczyciela f iz y k i i m ilczących, tę 
pych p ija k ó w  spod „B a rb a rk i“ ? P ro 
boszcz nie  znał dawnego ła m is tra jka  
Krógera. D u d u lik  n igdy nie spotka ł 
się z b ladym  chc iw ym  w łaścicie lem  
p rze tw ó rn i „W arzyw o“ . Kanciaste, 
zastygłe w  rozgoryczeniu i cnocie 
„s io s try “  z parafia lnego p rzy tu łka  nie 
w iedz ia ły  nawet, co to  jes t „śc iana“ 
i co to znaczy „fe d ro w a ć“ . M im o  to 
o trym  spojrzeniem  in k w iz y to ra  w ita ły  
każdą górniczą żpnę, k tó ra  odw iedza
ła p rzy tu łek . N ie poruszając praw ie 
b ia ły m i tas iem kam i w arg  pouczały: 

-—P am ięta j córko, że cz łow iek ma 
n ieśm ie rte lną  duszę i biada tem u, k to  
go p róbu je  zm ienić w  zw ierzę sta
dne... »

K tó re jś  nocy pob ito  Jędraszkę w  
bram ie  jego domu, naderwano mu 
ucho i w ykruszono k ilk a  zębów. Te
go samego dn ia po po łu dn iu  in żyn ie r

Prosty, po sekre tne j naradzie z d y 
rek to re m  i  R ym kiew iczem , u łoży ł 
teks t zarządzenia, k tó re  zam ierzał ro 
zesłać po oddziałach. M igoń, wszedł
szy p rzypadk iem  bez pukan ia do jrza ł 
zarządzenie i  przeczyta ł P rostem u 
przez ram ię :

„D y re k c ja  kop a ln i „A n n a  W eron i
ka “  podaje do w iadom ości w szystk im  
członkom  dozoru wyższego, niższego 
i  ca łe j załodze, żj  p lo tk i, rozsiewane 
na tem at rzekom ego zakładania b ry 
gad zespołowych nie  m a ją  podstaw y 
w  żadnych planach d y re k c ji, k tó ra  
n ie  zezwala na tw orzen ie  podobnych 
jednostek. Podpis...“

M ig oń  w z ią ł bez słowa k a rtk ę  z za
rządzeniem  i  uda ł się do Z ab ie lsk ie - 
go. D y re k to r przechadzał się po ga
binecie w  na jw yższym  w zburzeniu. 
C iska ł k ró tk ie , gn iewne zdania:

—  Jeszcze tydz ień tak iego szumu 
i znowu zaw a lim y p lan ! G órn icy  n ie  
pracu ją , ty lk o  prowadzą dyskusje ! 
Czy P rosty  przygo tow a ł ju ż  zarzą
dzenie o...

N ie można wydać tak iego zarządze
nia.

Z ab ie lsk i tłum aczy ł, że n ie  można 
pchać k ija  w  m row isko... Ledw o ko 
pa ln ia  ruszyła  z no rm a ln ym  w ydo
byciem , a ju ż  ci fanatycy no w a to r
stwa zaczynają rzucać cz łow iekow i 
k iody  pod nogi. N ie można ludzi 
przerażać!

M igoń  p rze rw a ł m u gw a łtow n ie :
— M usic ie  zrozumieć, że bez b ry 

gad zespołowych n igdy n ie  będziemy 
m ie li tak iego w ydobycia , ja k  w  D on
basie. A  po drugie — my niczego nie 
narzucam y załodze. Chcą m ieć zespół 
— niech tw orzą  zespół.

K o m ite t PZPR w idz ia ł, co się dzie
je. O fensywa przeciw  zespołom ru 
szyła; użyto w  n ie j n ie  ty lk o  pe łne
go asortym entu  ligock ich  sk lep ika rzy  
i kopa ln ianych  bum elantów . U m ie ję 
tn ie  puszczony paszkw il zdobyw ał 
n iek tó re  przodk i. N ie jeden uczciwy, 
p ra cow ity  gó rn ik , k tó ry  z g łęb i ser
ca p ragną ł w ykonan ia  P lanu 3 -le t
niego, pow tarza ł drug iem u na ucho: 
„K o k o t sam tego nie chce. A ie  rozu
m iecie, m usi, kazali m u. Trzeba

chłopa ra tow ać i  n ie  godzić się na 
nic. On swoje zrob i, a zespołów i  tak  
n ie  będzie“ .

Brzozę n iepoko iła  jeszcze jedna 
kw estia . K ilk a k ro tn ie  w zyw a ł K o ko 
ta i p róbow a ł z niego wydobyć, ilu  
ze ściany 8. zadeklarow ało  przystą
pien ie  „n a  fes t“ . W ik to r  zapew nia ł, 
że p raw ie  wszyscy. Jego źrenice p ło 
nę ły  optym izm em . O drzuci! p ie rw o tny  
p lan Brzozy, aby s tw orzyć brygadę 
mieszaną, do k tó re j w eszliby ocho tn i
cy ze w szystk ich  oddzia łów . M ia ł w ie 
le  ra c ji — najlepsze w rażen ie z rob i
łoby przejście na zespołowość ja k ie jś  
s tare j, od daw ien dawna pracującej 
w  kup ie  b rygady  ścianowej.

Z d ru g ie j s trony  trzeba by ło  liczyć 
się z m ożliw ością  ja k ich ś  niespodzia
nek. Brzoza dręczył K oko ta  codzien
nie:

—  A  jeże li się okaże, że ten wasz
D u d u lik , albo Jochańczyk, albo 
S chm idtke  — k łam ią , co, W ik to r?  
Może on i cię m am ią? Możę w róg  k a 
zał im  łgać, żeby sprowokować nas 
do zwołan ia zebrania i tam  pokazać 
figó? V

— N iem ożliw e ! M us ia łb y  się ktoś 
specja ln ie ty m  za jm ować! N i, n i, to 
warzyszu sekretarzu.

— A  jeżeli?...
— N iech tam ! Jest osiemnastu 

chłopa, jo? Czterech pa rty jnych , je 
den zetempowiec — C ebulak, wresz
cie M ie lim ą ka  i Felek D ąbrow ski — 
to ju ż  razem siedm iu. A  z tych je 
denastu — pięciu  na pew niaka p rzy
stanie do nas. Jak będzie dw unastu 
— możemy zaczynać.

— No, K oko t, żebyśmy nie  w pad li 
z, tym  op tym izm em ! T ak i Felek Dą
b ro w sk i — głowę dacie za niego.

— Dam.
— Zobaczymy...
A  w  sobotę 28 m aja m ia ło  się od

być zebranie wszystk ich gó rn ików  
z ósmej ściany pracu jących na ra n 
nej zm ian ie—

10. ’ „  .1
W eszli do św ie tlic y  całą gromadą, 

gdyż zebranie naznaczono po szych

cie i  n ik t  n ie  zdążył zgubić się W 
kan tyn ie . W  drzw iach K ro g e r przy
cisnął łokc iem  D u du lika  i da ł nw  
znak podbródkiem . Ładowacz cięż
k im  ruchem  pow iek p o tw ie rd z ił od
b ió r znaku.

G órn icy  dokoła w y b ie ra li sobie 
m iejsca na ław kach , rozsiewając 
świeżą woń m yd ła  i  gorącej skóry. 
Felek D ąbrow sk i poszedł w  sam k ą t 
izby, gdzie żó łc ił się w ysok i s to lik  
b ib lio te ka rsk i. O be jrza ł się, czy n ik t  
n je  w idz i, potem w suną ł krzesło w  
róg, m iędzy szafę z ks iążkam i a ścia
nę.

P rzy postum encie z popiersiem  L e 
n ina sta ł w  m ilczen iu  M igoń i ję zy 
k iem  z w ilża ł b ib u łkę  „sk rę ta " . Z e f łik  
spuścił npgi z parapetu okna i  pod
śp iew yw a ł

W  pow ie trzu  w is ia ł n iepokó j, prze
z iera ł z tw a rzy  ludz i, kazał im  za
cierać ręce i pa lić  papierosa za pa
pierosem. P rzy stole p rezyd ia lnym  
naradzali się szeptem organ iza torzy 
zebrania. K oko t, rozk ład a ł d łon ie  i coś 
tłum aczył. Jędraszko, p rzy trzym u jąc  
muszlę ucha palcam i, na chy la ł się ku  
niem u i ja k b y  coś negował.

;— Co tam  je, pierona? — w rzasną ł 
ktoś z g łęb i sali. — Do pólnocka m a- 
m y( tu  siedzieć? A  obiad nam  dacie?

— Zaraz, zaraz, kolego — ham ow ał 
go R utka . — Czekamy na towarzysza 
Brzozę.

— Po co czekać. Zaczynajcie.
A le  sekretarz w łaśn ie  skrzypną ł 

d rzw iam i i uśm iechnął się do zebra
nych. Jedn i odp łac ili mu p rzy jaznym  
k iw n ięc iem  g łow ą ,* d rudzy  p a trz y li 
n ieruchom o w  jego rum iane  oblicze, 
ja kb y  w id z ie li je  p ie rw szy raz w  ży
ciu.

—1 A  zatem, szanowni koledzy — 
rozpoczął K oko t i zakrz tus ił się. N ie  
szło mu. P rzerw a ł i roze jrza ł się po 
twarzach. Już m n ie j 'pew n ie  c iągną ł:

— Z ebra liśm y się tu ta j, coby prze
dyskutować, naradzić się—

(C. d. n.)
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W ielki zakład pomógł małej fabryce W  c z t e r d z i e s t ą  r o c z n i c ę  
ś m i e r c i  L w a  T o ł s t o j a

Jadw iga Siekierska

'W fab ryce kartonaży w  Szcze
c in ie  od 1945 ro ku  stała bez
użytecznie jedna z naszych m a
szyn. B ra k  by ło  dwóch w odz i- 
de ł m im ośrodowych, k tó rych  
żadna z fa b ry k  n ie  m ogła w y 
konać.

Na naradzie p ro du kcy jne j, na 
k tó re j om aw ia liśm y p lan na na
stępny rok, jedna z robo tn ic  za
proponow ała, aby w  spraw ie 
m aszyny zw rócić się do Zarządu 
P ortu . W ydaw ało nam  się to 
bardzo nierealne, gdyż Zarząd 
P ortu  zasadniczo nie  rem ontu je  
maszyn in n ym  fab rykom .

D ziw ne „ż a r ty "  urządza sobie 
Od czasu, do czasu personel po
ciągu n r 19414 kursu jącego na 
tras ie  O tw ock— Pruszków.

11 bm. pociąg ten nie za trzy
m a ł się na stac ji w  jfcn in ie , choć 
postój p r z e w id z ia n ^ ts t  w  roz
k ładz ie  jazdy. 17 bm. zdarzyło 
się to  samo. M aszynista przyha
m ow ał ty lk o  lekko  przy peronie, 
a następnie dodał pary i  po je
chał. Z następnej stac ji W awer 
pociąg ten od jechał tego dn ia 
o 4 m in u ty  przed czasem.

P ra c o w n ic y  B iu ra  K o n s tru k c y jn e  
BO Z .W .M .T . Z a k ła d  T-12. — Je ż e li 
p re m ia , o k tó r e j  p isze c ie  je s t czę
śc ią  uposażen ia  i  w y p ła c a n a  je s t 
s ta le  15-go każdego  m ies ią ca , p r z y 
s łu g u je  W am  w y ró w n a n ie , pod  
ty m  je d n a k  w a ru n k ie m , że je s t to  
p ie rw s z a  w y p ła ta  w  n o w e j w a la 
c ie .

O b . C zesław  D o b rz y ń s k i — P ra 
b u ty .  — K a s je rk a  s łuszn ie  z ro b iła  
p r z y jm u ją c  z w ro t z a lic z k i w  d n iu  
1.11 w  r e la c j i  3 z ł. n o w e  za 100 z ło 
ty c h  d o ty c h c z a s o w y c h .

O b. W . W y s o c k i — W a rsza w a . —
J e ż e li w e d łu g  u m o w y , z w y c z a ju  lu b  
p ra w a  o trz y m a liś c ie  p ie rw s z ą  w y 
p ła tę  w  n o w y m  p ie n ią d z u  po 2.11 
b r . p rz y s łu g u je  W a m  w y ró w n a n ie  
Za p rze c ią g  od  1.11 do  d n ia  o t r z y 
m a n ia  w y p ła ty ,  a le  n ie  w ię c e j n iż  
za  15 d n i.

J , K u b e c k a  — s łu c h a c z k a  S tu d iu m  
P rz y g o to w a w c z e g o , J a d w ig a  B a .e - 
ska  — s tu d e n tk a  A k a d e m ii M e d ycz  
n e j i  Ż a n e ta  M a lic k a  — W arszaw a .
O trz y m a ły ś c ie  p o  o g ło sze n iu  z m ia 
n y  sys te m u  p ie n ię ż n e g o  z a w ia d o 
m ie n ia , a b y  p o d ją ć  p rzes ła n e  W am  
p ie n ią d z e  n adane  p rz e d  lu b  w  d n iu  
28.10 b r. P ocz ta  w y p ła c iła  W a m  p ie  
n ią d z e , lecz  w  s to s u n k u  1 z ło ty  no 
w y  za .100 z ło ty c h  d o ty c h c z a s o w y c h . 
Z a p y tu je c ie  czy  je s t to  s łuszne .

P ocz ta  m ia ła  ra c ję  w y p ła c a ją c  
W a m  w  ty m  s to s u n k u . D łu ż n ik  w p ła  
c a ją c  w  d n iu  28.10.50 d la  W as p ie n ią  
dze u re g u lo w a ł sw o ją  n a le żn ość , zaś

Przed w o jną  w ieś polska nie 
znała n iem a l k ina . Reakcja w i
dzia ła  w  u trzym a n iu  ciem noty 
i  zacofania w śród w yzysk iw a 
nych mas ch łopskich gw arancję 
opóźnienia procesu do jrzew an ia  
ich  świadomości klasowej.

H am ow anie rozw o ju  ośw iaty 
i  k u ltu ry  na w s i by ło  na od
c in ku  k in e m a to g ra fii stosunko
w o  na jła tw ie jsze  do osiągnię
cia. Okres okupac ji h it le ro w 
sk ie j stan ten jeszcze pogor
szył.

I  dopiero rząd P o lsk i L u 
dow e j pod ją ł zadanie o rgan i
zac ji po lsk ie j k in em a to g ra fii, od
budow y i budowy now e j sieci 
k in  typem  swym , ilością i roz
m ieszczeniem  odpow iadających 
potrzebom  mas pracujących.

Jak  na innych  odcinkach bu 
do w y  polskiego życia gospodar
czego i  ku ltu ra lneg o , tak  i na 
ty m  pomoc Z w ią zku  Radzieckie 
go w  postaci sprzętu k inem ato
gra ficznego stała sie m a te ria l
ną podstawą do rozpoczęcia dzia 
ła lnośc i w ie jsk ich  k in  ruch o 
m ych.

W po łow ie  1945 ro ku  w y ru 
szyło na wieś p ierw szych 6 k in  
ob jazdow ych F ilm u  Polskiego, 
o tw ie ra ją c  n o w j odcinek ogól
nego fro n tu  w a lk i o przębudo- 

. wę k u ltu ra ln ą  wsi po lsk ie j.

Od 6 k in  w  1945 ' roku , k tó re  
obs łuży ły  14.35- w idzów  po
przez 83 k ina  w  1947 ro ku  z ob
s łużonym i 4.300.000 w idzów , do
jd ź m y  w  1919 ro k u  do 189 w ie j

U p łyn ę ło  jednak  od te j c h w ili 
zaledw ie 10 dn i, a m aszyna 
dz ięk i p racow n ikom  p o rtu  ju ż  
pracuje. Ponadto Zarząd P ortu  
obiecał nam  stałą pomoc. Fa
b ryka  nasza jest m a łym  zak ła 
dem pracy i  często ma w ie le  
trudności. Pomoc Zarządu P or
tu j-est d la  nas bardzo cenna 
i św iadczy o pe łnym  i w łaśc i
w ym  zrozum ien iu przez Zarząd 
P ortu  zasad gospodarki nasze
go państwa.

H E L E N A  C H E ŁM O W S K A

O czyw iście ludzie , k tó rz y  
lic z y li na dojazd do fa b ry k  
i b iu r, spóźnili się naruszając 
ustawę o dyscyp lin ie  pracy.

Sądzę, że tego rodza ju  „ż a r
ty “  nie po w in ny  m ieć m iejsca, 
bow iem  chodzi tu  nie ty lk o  
o nasze p rzykrośc i, ale o s tra ty , 
ja k ie  w sku tek  naszych spóźnień 
do p racy ponosi państwo.

H E N R Y K  CER NY  
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p ocz ta  w y p ła c iła  W a m  w  ta k im  s to
s u n k u  w  ja k im  m u s ie lib y ś c ie  je  
w y m ie n ić .

„U b ezp ieczo n y". — N ie  m a ta k ie
go  p rz e p is u , k t ó r y  b y  p r z e w id y y a ł  
w y p ła tę  w y ró w n a n ia  do  p o b ra n e g o  
p rzez  W as w  d n . 28.10 b r .  z a s iłk u  
pog rze b ow e g o .

A lin a  Lu b o w ie ck a  —  M ię d zy zd ro 
je . — W y ró w n a n ie  W a m  n ie  p r z y 
s łu g u je , b o w ie m  p rz e s ta liś c ie  z 
d n ie m  1.11.50 r . p ra c o w a ć  w  in s ty tu  
c j i ,  w  k tó r e j  b y liś c ie  z a tru d n ie n i 
do  d n ia  31.10.50 r.

O b. Tadeusz W y d m u c h  —  W a r 
szawa. — N a le ż y  s ię  W a m  w y r ó w 
n a n ie  za 8 d n i.

C e n tra la  O grodnicza  —  W arsza 
w a. — W e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  p rze  
p isó w  z a s iłk i ro d z in n e  za m ie s ią c  
p a ź d z ie rn ik  p o w in n y  b y ć  w y p ła c a 
ne  od  1—6.11. G d y b y  te r m in  te n  zo 
s ta ł z a c h o w a n y  p ra c o w n ic y  o t r z y 
m a lib y  z a s iłe k  w  n o w y m  p ie n ią d z u  
w  p rz e lic z e n iu  3 za sto . P o n ie w a ż  
n a ru szo n o  p rz e p is y  o  te r m in ie  w y 
p ła t  p ra c o w n ic y  p o n ie ś li szkodę , 
lecz  n ie  m a  p o d s ta w y  do  je j  w y ró w  
n a n ia .

Ob. F ranc iszek  M e re c h  — W a r
szawa. — O trz y m a n ą  od  W as k w o tę  
100 d o i. p rz e k a z a liś m y  na  odbudo
w ę  W a rs z a w y .

B ezim ie n n i. — Zg odn ie  z W aszym
życ z e n ie m  o trz y m a n e  k w o ty  50 doi. 
i  1 d o i. p rz e k a z a liś m y  na o f ia r y  w a l 
czącej K o re i.

skich k in  ruchom ych, k tó re  o b 
s łu ży ły  11.250.000 w idzów .

Za mało kin
N ieus tanny  ro zw ó j i rozrost 

k in  ob jazdow ych n ie  zaspokajał 
jednak dostatecznie rosnących 
w  w ie lk im  tem pie potrzeb k u l
tu ra ln ych  wsi.

T ak w ięc na początku roku  
1949 — 150 k in  ruchom ych ob
s ług iw a ło  2.700 m ie jscow ości m ie 
sięcznie, a w  końcu ro ku  189 
k in  ob jazdow ych obsług iw a ło  
ju ż  4 tys. m iejscowości miesięcz 
nie. O bsług iw ano jednak  ty lk o  
jedną dziesiątą is tn ie jących  gro 
mad.

Za ledw ie  co 16-ty m ie 
szkaniec w s i m ógł raz na m ie 
siąc obejrzeć f ilm . W ciągu ro 
ku  poszczególne, obsługiwane 
przez k in a  objazdowe wsie, o- 
be jrza ły  zaledw ie od 12 do 25 
ty tu łó w  film o w y c h , czego w  żad 
nym  w yp ad ku  nie  można na
zwać system atycznym  oddz ia ły
waniem  na k u ltu ra ln y  i  po litycz  
ny rozw ój ich m ieszkańców. N a
leży dodać, że co 16-ty m ie 
szkaniec w s i oglądał f i lm y  w  
w arunkach  przeważnie słabej ja  
kościowo p ro je k c ji, f ilm y , w y 
św ie tlane na różnorodnych ty 
pach apara tu r, zniszczonych i 
w yeksploatow anych.

Rzeczywiste, w yb itn e  osiągnie 
cia państw a ludowego na od
c in ku  udostępnienia f ilm u  m a
som ch łopsk im  w  la tach 1945— 
49 w yra ża ją  się w  p rze jśc iu  od

C harak te ryzu jąc  swe „O po
w iadan ia  Sewastopolskie“  (z 
okresu w o jn y  k ry m s k ie j 1854-56 
r.), T o łs to j p isa ł: „B oh a te rka  zaś 
m ej opowieści, k tó rą  kocham  z 
całe j duszy, k tó rą  s tara łem  się 
ukazać w  pe łn i u rody, a k tó ra  
zawsze by ła , jest i będzie n a j
p iękn ie jsza —  to  p ra w d a “ .

N am iętne pragn ien ie  p ra w d y  
i  docieran ie do je j źródeł, od
na jd yw an ie  ich wśród lu du  ro 
syjskiego — znam ienne jest d la  
T o łs to ja . Toteż s tw o rzy ł on 
obok w ie lu  innych  niezapom 
niane postaci tego ludu.

W  rozm ow ie z G o rk im  Len in  
pow iedz ia ł o T o łs to ju : „P rzed 
ty m  hrab ią  nie m ie liśm y w  l i 
te ra tu rze  praw dziw ego chłopa.“

W s łynne j „S pow iedz i“  T o ł
sto j tłum aczy sw ó j stosunek do 
ludu  i do własnego środow iska: 
„W yrze k łe m  się życia naszej 
sfery, gdy się przekonałem , że 
to n ie  życie, ale jego parodia, 
że zbytek, w  k tó ry m  ży jem y, 
pozbawia nas możności rozu 
m ien ia  życia i że po to, aby je  
zrozum ieć pow in ienem  poznać 
życie nie w y ją tk ó w , n ie  nas, pa
sożytów, lecz prostego p ra cu ją 
cego ludu  —  tego; k tó ry  tw o rzy  
życie, oraz sens, k tó ry  m u ten 
lu d  nada je.“

Te znam ienne słowa w  ustach 
T o łs to ja  -  a rys to k ra ty , zna lazły 
ja skraw e  po tw ie rdzen ie  w  jego 
tw órczości a rtys tyczne j i p u b li
cystycznej. Toteż o n im  pow ie 
dz ia ł Le n in : „ ...p o tra fił on z n ie 
zw yk łą  s iłą od tw orzyć nastro je  
szerokich mas, uciskanych przez 
współczesny us tró j, odm alować 
ich życie, w y ra z ić  ich żyw io ło 
w e 'uczucie  pro testu  i  oburzenia. 
To łs to j, należąc zasadniczo do 
okresu la t 1861— 1904, p o tra f ił 
zarów no ja ko  a rtys ta , ja ko  m y 
ś lic ie l i  m o ra lis ta  ze zdum ie
w a jącą p las tyką  ucie leśnić w  
sw ych dzie łach swoiste cechy 
h istoryczne ca łe j p ie rw sze j re 
w o lu c ji ro sy jsk ie j, je j s iłę  i  je j 
słabość.“

W  in n ym  znów m ie jscu  ok re 
śla Le n in  twórczość T o łs to ja  ja 
ko  „zw ie rc ia d ło  ro sy jsk ie j re 
w o lu c ji“ , bo w id z i w  n im  ideo
loga m ilio n ó w  uciśnionego chłop 
stwa. M im o , że T o łs to j, w  m yś l 
swej f ilo z o f ii,  u jem n ie  odnosił 
się do w a lk i re w o lu c y jn e j, to  
jednak p o tra f i ł ocenić znaczenie 
re w o lu c ji 1905 r.: „będzie ona 
m ia ła  d la  ludzkości większe 
i  ba rdz ie j dobroczynne sku tk i, 
n iż  w ie lk a  re w o lu c ja  fra n c u 
ska“ .

T o łs to j w y s tą p ił n ie  ty lk o  ja 
ko  na m ię tn y  oskarżycie l rażą
cych w ad rosyj-skiej rzeczyw i
stości, ale i ja k o  oskarżyc ie l ka 
p ita liz m u  w  ogóle, ko lo n ia ln e j 
p o lity k i A n g lii,  zapędów im pe
ria lis tyczn ych  A m e ry k i, ducha 
bezdusznego egoizmu i  k ra m i-  
ka rs tw a , zrodzonego przez k a p i
ta lizm .
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Le n in  uczy w idz ieć w tw ó r 

czości T o łs to ja  odbicie rea lnych  
sprzeczności życia różnych klas, 
a przede w szys tk im  sprzeczno
ści ówczesnego ruchu  ch łop
skiego, jego s iły  i słabości, jego 
gniewnego pro testu  i  p a tr ia r -  
cha lnych nastro jów .
' T o łs to jow sk ie  zalecanie „n ie  

sprzeciw ian ia  się z łu “ , stąd p ły 
nące p o tę p ia n ie , w a lk i re w o lu 
cy jn e j — po głębokim , n a m ię t
nym  zdem askowaniu tego zła, 
odw o ływ an ie  się do „D u cha “  ja 
ko  „p rapoczą tku  w szystkiego“ , 
po trzeźw ym , rea lis tycznym  za
na lizow an iu  „d ia le k ty k i duszy“ , 
ja k  określa Czetnyszewski swo
istość T o łsto ja , naw o ływ an ie  do 
„powszechnej m iłośc i“  — po 
n a jb a rd z ie j p rzekonyw a jącym  
zobrazow aniu przepaści, ja ka  
dz ie liła  chłopa od pana (np. 
„P oranek z iem ian ina“ ) —  jego 
głoszenie ascetyzmu — po n a j
p iękn ie jszych obrazach u m iło 
w an ia  życia i p rzy ro dy  — są 
w yrazem  nie ty lk o  sprzeczności 
m iędzy T o łs to jem  -  m yślic ie lem , 
m ora lis tą , a To łs to jem  -  artystą, 
lecz świadczą rów n ież o re a k - 
cyjności jego filo z o fii.

❖
T o łs to j jest n ie w ą tp liw ie  je d 

n ym  z na jb a rdz ie j złożonych zja 
w is k  w  dzie jach m yś li i l i te ra 
tu ry  św ia tow e j. T o łs to j —  to 
gen ia lny  a rtys ta  —  a u to r n ie 
śm ie rte lnych  dz ie ł „W o jn a  i  Po

liczby  14.355 do 11.250.000 w i
dzów rocznie.

Szczegółowa jednak  k ry ty c z 
na analiza tych  osiągnięć po
zw o liła  na stw ierdzenie , że sto
pień ro zw o ju  sieci k in  obsługu
jących  w ieś, n ie  odpow iada je 
szcze zarów no pod względem  
ilośc io w ym  ja k  i  jakośc iow ym  
potrzebom .

Zadania w  Planie 
6-letnim

W  ram ach zadań P lanu  6 -le t- 
niego stanął przed k inem atogra  
f ią  polską prob lem  organ izac ji 
takiego sys tem „ sieci k in  w ie j
skich, k tó ry  oy po zw o lił na peł 
ne w yko rzys ta n ie  f i lm u  w  dzie
le tw o rzen ia  podstaw  soc ja li
stycznej k u ltu ry  na w si. P rzy 
rozw iązyw an iu  tego prob lem u 
oparto  się na o lb rzym im  dorob
ku ZSRR w  te j dziedzinie, oraz 
w yko rzystano dotychczasowe 
w łasne doświadczenia.

Wówczas pow sta ła  koncepcja 
s!eci w ie jsk ich  k in  s ta łych ogar 
n ia jących ca ły  k ra j,  uzupe łn ia
ne j k in a m i ob jazd jw y m i. Ten 
w łaśnie system stosowany na 
sz«r oką skalę w  ZSRR zapew
nia w ła śc iw y  zasięg sz tu k i f i l 
m owej.

P ro jek tow ana  sieć w ie jsk ich  
k in  s ta łych  oparta  została o sieć 
is tn ie jących ludow ych  dom ów 
k u ltu ry , ś w ie tlic  Samopomocy 
C h łopskie j, ś w ie tlic  gm innych, 
PG R i spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych.

.W iejskie kino stałe sta je  się

k ó j“ , „A n n a  K a re n in a “ , „Z m a r
tw ych w s ta n ie “ , „Ż y w y  t ru p “  i 
w ie lu  innych . T o łs to j —  to  ró w  
nież m yś lic ie l, pedagog, m o ra 
lis ta , teo re tyk  sz tuk i, au to r n ie 
z liczonej ilośc i p rac filo zo ffcz - 
no -pub licys tycznych . T o łs to j — 
to wreszcie spo łecznik zawsze 
żyw o reagu jący na krzyw dę, 
nieszczęścia ja k ie  ra z  po raz 
spadają na lu d  R os ji — o f ia r 
n ie  niosący pomoc g łodu jącym  
chłopom  w  szeregu gube rn ii, 
śm ia ło  podnoszący głos przeciw  
ko stosowaniu k a ry  śm ierci. (W 
a rty k u le  „N ie  mogę m ilczeć“ ).

R ealizm  k ry ty c z n y  Tołsto ja , 
w  od różn ien iu  od na jw iększych  
osiągnięć tego rea lizm u  w  lite 
ra tu rze  eu rope jsk ie j (np. Balza
ka czy D ickensa), posiadał od
rębne w łaściw ości (co sp ra w iła  
i swoistość ówczesnego życia 
Rosji). T o łs to j prześcignął wszy 
s tk ich  g łęb ią  psychologicznej

poprzez w ła śc iw y  dobór f ilm ó w , 
m ożliwość wszechstronnego u - 
w zg lędn ian ia  różnorodne j tem a
ty k i,  pow ażnym  instrum en tem  
uśw iadom ien ia  po litycznego i  
ku ltu ra lnego .

W  ram ach P lanu  6-le tn iego
postaw iono sobie zadanie u ru 
chom ienia w  każdej gm in ie  
w ie js k ie j k in a  stałego, a naw et 
w ięcej, gdyż gm in  w ie js k ic h  
jest w  Polsce 3.052, a w ie jsk ich  
k in  s ta łych będzie 3.300. W a ru n 
k ie m  urzeczyw is tn ien ia  tego za
dania jes t stworzenie koniecznej 
bazy technicznej oraz p rzygo to 
w an ie  6.600 przeszkolonych fa 
chowo i  po lityczn ie  a k ty w is tó w  
w ie j skich.

Nowy typ aparatu
projekcyjnego

W ys iłk ie m  po lskiego ro b o tn i
ka, techn ika  i in żyn ie ra  skon
s truow any został, specja ln ie 
przeznaczony — d la  te j sieci, 
ty p  wąskotaśm owego dźw ięko 
wego apara tu  pro jekcyjnego . 
P rzystąp iono do jego sery jne j 
p ro d u k c ji w  zakładach k in o te 
chn icznych F ilm u  Polskiego w  
Łodzi, k tó re  rozpoczęły jedno
cześnie p ro du kc ję  pozostałego 
niezbędnego sprzętu k in o te ch n i
cznego (p rz e w ija rk i, s k le ja rk i 
i t. p.).

D z ięk i pom ocy radzieck ich 
fachowców  uruchom iono w  Ł o 
dzi ośrodek dubb ingow y F ilm u  
Polskiego w yko n u ją cy  po lskie 
w ers je  językow e w y b itn ych  
dz ie ł zagranicznej k inem a tog ra 
f i i ,  zwłaszcza radz ieck ie j. Z o r
ganizowano i  uruchom iono se
ry jn ą  p ro du kc ję  16 mm dźw ię -

łą czy ł to  z ukazyw aniem  głębo
ko tkw ią cych  w  duszy cz łow ie
ka pobudek do czynów  szlachet
nych, do o fia rnośc i i boha te r
stwa, a przede w szys tk im  do 
ż a rliw e j po trzeby p ra w d y  i  szu 
kan ia  te j p raw dy.

T o łs to j ja ko  a rtys ta  1 psycho
log jes t n iezrów nanym  m is trzem  
w  doc ie ran iu  do sedna rzeczy, 
w  bez litosnym  obnażaniu fa łszu 
pod pozoram i p raw dy, w  zdo l
ności druzgocącej sam oanalizy 
w ie lu  ze swych bohaterów , w  
jasnow idzen iu , k tó re  w  c h w i
lach w y ją tk o w y c h  (A nd rze j W oł 
końsk i, ciężko ran ny  pod A u -  
s te rłitz ), najwyższego napięcia 
duchowego naw iedza niejednego 
z n ich , pokazując w e w łaśc iw ym  
św ie tle  jego w łasne życie, ja k  
i  życie otaczających go ludz i.

Poszukując sensu życia lu dz 
kiego, obnaża T o łs to j stale bez
sens i  nikczem ność postępowa-

kow ych  k o p ii f ilm o w y c h  p rze
znaczonych specja ln ie  d la  sieci 
w ie jsk ich  k in  sta łych. U zyska
na z ZSRR pomoc w  postaci ra 
dz ieck ich apara tów  p ro je k c y j
nych pozw o liła  na uzupe łn ien ie  
p ro d u k c ji k ra jo w e j w  je j p ie r
wszej faz ie  i  na zaplanow anie 
u ruchom ien ia  p ie rw szych  600 
s ta łych  k in  w ie js k ic h  ju ż  w  ro 
ku  1950.

U ruchom ien ie  ośrodków  m a
sowego szkolenia k inom echan i- 
ków  i  k ie ro w n ik ó w  k in  spośród 
a k ty w u  w ie jsk iego  w  Poznaniu, 
W roc ła w iu  i  K ra k o w ie  pozw o li
ło  na przygo tow an ie  po trzeb
nych  kad r.

Szybki wzrost ilości kin 
stałych

W  d n iu  1. IV . 1950 r . M in is te r 
K u ltu ry  i  S z tuk i dokona ł o tw a r 
cia 1-go w  Polsce w ie jsk iego  
k in a  stałego w e w s i B o jad ła , 
w o j. zielonogórskiego. W  d n iu  
1. V. 1950 r . czynnych b y ło  ju ż  
150 k in  s ta łych , w  d n iu  1. V I I I .  
1950 r . —  351, w  d n iu  1. X I .  
1950 r . —  463, w  d n iu  26. X I .  
1950 r. zosta je o tw a rte  500-ne 
w ie jsk ie  k in o  stałe. Z ap lanow a
na na ro k  1950 liczba 600 w ie j
skich k in  s ta łych  zostanie n a j
p raw dopodobn ie j przekroczona.

Do 31.10. b r. same ty lko , no- 
w ouruchom ione w ie jsk ie  k ina  
stałe obs łuży ły  ponad 3.500.000 
w idzów , co w  zestaw ieniu z po
nad 13.000.000 w idzów , k tó rzy  
og ląda li f i lm y  w  w ie js k ic h  k i 
nach ruchom ych da je po
ważną liczbę 16.500 000 w idzów  
w ie jsk ich  w  ciągu 10-ciu m ie 
sięcy. .Według p lan u  no w o u ru -

k łó c i się z T o łs to jem -m ora lis tą  
i  przewyższa go w  odm alow aniu  
psych ik i człow ieka.

*

Znana jes t ogrom na praca T o ł 
s to ją  nad doskonałością a r ty 
styczną jego u tw o rów , nad ja 
snością i prostotą języka, jego 
surowe w ym agania w  stosunku 
do siebie w  ustaw icznym  szuka
n iu  słowa, obrazu na jha rdz ie j 
zgodnego z m yślą, In tenc ją  au
tora. Stąd liczne p rze róbk i i ko
re k ty  jego dz ie ł („W o jna  i Po
k ó j“ , „A n n a  K a re n in a “ ), nauka 
języka  ludu . Wiąże się to ści
śle z poglądam i To łs to ja  na 
sztukę, na w ie lką  odpow iedz ia l
ność a rty s ty  ja k o  w ychow aw cy 
narodu.

W  prostych ludziach, przede 
w szys tk im  z m asy ch łopsk ie j u - 
m ia ł T o łs to j w y k ry ć  . skarby 
iście lu dzk ich  w artośc i i  uczuć, 
n iek łam ane j szlachetności i 
praw dziw ego bohaterstw a. Ze 
szczerym uczuciem  i p ra w d z iw ie  
u ja w n ił to  ju ż  w  swych wcze
snych „O pow iadan iach  Sewa- 
s topo lsk ich“  (np. „J a k  um ie ra ją  
rosy jscy żołn ierze“ ). O tych w ła  
śnie żołn ierzach pisał T o łs to j: 
„N ie  potrzeba m u żadnych e fe k 
tów , w zn ios łych  m ów , w o jo w 
n iczych ok rzykó w , p ieśn i i  bęb
nów. P rzeciw nie, cechuje go 
skrom ność, prosto ta, zdolność 
do boha te rs tw a“ . „N a  dn ie du 
szy każdego je s t szlachetna 
iskra , k tó ra  może uczynić z nie 
go bohatera“ .

Jako a rtys ta  pokazu je 'Tołstoj 
w łaśn ie  z sugestywną s iłą  to 
boha te rstw o prostych lu d z i pod 
czas w o jn y  1812 r. 1 w o jn y  
k ry m s k ie j, w  k tó re j sam b ra ł u -  
dzia ł.

A  jednocześnie ju ż  w te d y  T o ł
sto j z w łaśc iw ą  m u pasją po
tę p ia ł w o jnę , dem askując k ła m 
liw ą  fan fa ronadę w  je j opisać^.

W  opow iadan iu  „Sewastopol 
w  g ru d n iu “  p isa ł T o łs to j; 
„..p raw dz iw e  oblicze w o jn y  to 
—  k re w , c ie rp ien ia  i  śm ie rć“ .

Przez nam iętne, pe łne szla
chetnego gn iew u potęp ien ie  w o j 
ny  i  poprzez w ia rę  w  człow ieka 
u trw a lo n ą  w  p raw dzie  obrazów 
artys tycznych  —  twórczość T o ł
sto ja , ja k  rzadko k tórego z p i
sarzy przeszłości, jes t b liska  na
szej epoce, obozowi po ko ju  i  so
c ja lizm u .

*

U kochan ie  p rz y ro d y  —  to  u -  
kochanie życia. T o łs to ja  cechuje 
g łęboki, osobisty, in ty m n y  sto
sunek do p rzyrody . W  urzeka
jąco p ięknych  opisach p rzy ro dy  
T o łs to j ry w a liz u je  z ta k im  m i
strzem  odczucia p rzy ro d y  ja k  
T urg ien iew .

Już ja ko  starzec zapisu je T o ł
sto j w  p a m ię tn iku : „Z b liża ją c  
się do O w siann ikow a, og ląda
łem  p rzep iękny zachód słońca. 
Przez spiętrzone chm u ry  prze
ś w ity w a ło  św ia tło , wśród nich 
słońce ja k  czerwona, n ie fo re m - 
na żagiew. W szystko to  nad la 
sem. Żyto . Radośnie. Pom yśla
łem  sobie: nie, ten  św ia t, to  nie 
żart, n ie  padó ł łez i  prze jście  
do św ia ta  lepszego, wiecznego, 
ale to  jeden z w iecznych św ia 
tów , p iękny , radosny, k tó ry  nie 
ty lk o  możemy, lecz m us im y u - 
czynić jeszcze p iękn ie jszym  i 
ba rdz ie j radosnym  zarówno dla 
ży jących jednocześnie z nam i, 
ja k  też i  d la  tych , k tó rz y  będą 
żyć na n im  po nas“ .

Czyż m ożna le p ie j n iż  przez 
te słowa ukazać pokrew ieństw o 
ducha m iędzy gen ia lnym  tw ó r 
cą „W o jn y  i  P o ko ju “  a dz is ie j
szym i zw o lenn ikam i i  obrońca
m i poko ju , dzis ie jszym  m u ra 
rzem  po lsk im , odbudow ującym  
W arszawę, czy też ty m i, co dziś, 
aby uczyn ić „ś w ia t jeszcze p ię k 
n ie jszym  i  lepszym “ , p rzeobra
żają k lim a t i  p rzyrodę  w  ZSRR.

chom ione w ie js k ie  k in a  stałe 
obsłużą do końca b r. jeszcze o- 
ko ło  8.000.000 w idzów , a w raz 
z w ie js k im i k in a m i ob jazdow y
m i 22.500.000 w idzów , co ozna
czać będzie w zrost o 100 proc. 
w  stosunku do ilośc i w idzów  
k in o w ych  w  1949 roku .

R epe rtua r pow sta jące j sieci 
k in  w ie js k ic h  op iera się na do
ro b k u  przodu jące j k inem atogra  
f i i  św ia ta , zwłaszcza na k in e 
m a to g ra fii radz ieck ie j. Ponad 
450 now ouruchom ionych w ie j
sk ich  k in  s ta łych w z ię ło  w  tym  
ro k u  ud z ia ł W F es tiw a lu  F i l 
m ów  Radzieckich w  ram ach M ’e 
siąca pogłębien ia p rzy jaźn i p o l
sko -  radz ieck ie j, ponad 500 k in  
weźm ie udz ia ł w  m o b iliza c ji wsi 
po lsk ie j do w a lk i o pokój.

Analizować doświadczenia
U ruchom ien ie  500-nego w ie j

skiego k in a  stałego nie  p o w in 
no przesłaniać nam  poważnych 
b raków , niedociągnięć i b łędów 
w  p racy w ie lu  w ie jsk ich  k in  
sta łych. Niedostateczne wyposa
żenie sal, w ystępu jące gdzienie
gdzie niedostateczne przygotowa 
n ie  kad r, b ra k  dostatecznej i 
w łaśc iw e j op iek i i  k o n tro li 
w ie jsk ich  k in  s ta łych — to  n ie 
w ą tp liw ie  poważne problem y. 
Jest jeszcze w ie le  innych  t ru d 
ności, na ja k ie  napotyka praca 
k in  w ie jsk ich .

Z  b ra ków  tych  i n iedociągnięć 
należy wyciągać w n iosk i, na 
podstaw ie w łasnych dośw iad
czeń i ko rzysta jąc z bogatego 
do robku k in e m a to g ra fii radziec
k ie j ja k  na jb a rdz ie j rozszerzać 
i  um acniać sieć k in  na wsi.

, ^  D. K .

A my spieszymy się do pracy

Wieś Kościuszków już 3 lata czeka 
na elektryfikację

O bok w si Kościuszków (pow. 
Radom) przeprowadzona jest 
lin ia  wysokiego napięcia do wsi 
Słupicą. Odległość, jaka dz ie li 
w ioskę od l in i i  w ynosi 100 m. 
Jeszcze w  1947 r. w ieś K ośc iu 
szków zakupiła  we w łasnym  za
kres ie  trans fo rm a to r i  700 m 
d ru tu  do przewodów e lek trycz 
nych. Z łoży liśm y podanie o ze
le k try f ik o w a n ie  wsi do S taro
stwa Pow iatowego w  Radomiu. 
Ponieważ nie o trzym a liśm y od
pow iedzi, w ięc w  1948 r. człon

kow ie  K o m ite tu  E le k try f ik a c ji 
W si z w ró c ili się do ob. sta
rosty, k tó ry  p rzy rze k ł, że w  
k ró tk im  czasie p rzy jdz ie  z po
mocą m ieszkańcom. W ieś m ia ła  
być w łączona do p lanu  w  1949 
roku , jednakże ówczesny s ta ro 
sta obiecał te rm in  ten  p rzy 
śpieszyć.

M in ę ło  jednak ju ż  dw a la ta , 
a w ioska w  dalszym  c iągu n ie  
jes t ze lek try fikow ana .

M A R C IN  P Y R K A  
Kościuszków

Siadem listóic naszych czytelników

W zespole PGR Wierzbiny jest ju£ światło 
elektryczoe

D nia  15 lipca br. w  „T ry b u n ie  
L u d u “  w  dziale „C zy te ln icy  
i  korespondenci piszą“  ukazał 
się a r ty k u ł pod ty tu łe m  „Zespół 
PGR W ierzb iny czeka na dopro
wadzenie ś w ia tła “ .

A u to rzy  a rty k u łu  ska rży li się 
na b rak św ia tła  w  W ierzb inach. 
Dotychczasowe in te rw e n c je  w  
różnych ins ty tuc jach  pozostały 
bez skutku.

Po in te rw e n c ji D z ia łu  L is tó w  
„T ry b u n y  L u d u “  dn ia  20 lis to 
pada o trzym a liśm y w  te j spra
w ie  pismo z Centra lnego Zarzą
du Państwow ych G ospodarstw  
R olnych, w y jaśnia jące, że:

„W  zw iązku z brak iem  l in k i

napow ie trzne j w  pod okręgu sie
c iow ym  E lb ląg  nastąp iła  zw łoka 
w  doprow adzen iu p rądu  do go
spodarstw a W ierzb iny . O sta tn io  
D zia ł In w e s ty c y jn y  O kręgow e
go Zarządu PGR w  Gdańsku 
uznał dłuższe czekanie'za bezce
lowe. P ostanow ił on p rzeprow a
dzić lin ię  sposobem gospodar
czym.

W c h w ili obecnej k ilk ą  do
m ów  robotn iczych i  budynek 
ad m in is tra cy jn y , w  k tó ry m  
m ieści się św ie tlica , posiadają 
ju ż  św ia tło  e lektryczne .“

Jedno pytan ie : Dlaczego ta k  
późno uznano, „że dłuższe czeka 
nie  jes t bezcelowe“ ?

Odpowiedzi na pytania czytelników 
w związku z reformą pieniężną

lu i  pięćset stałych kin wiejskich

p raw dy, ostrością i  pasją z ja 
ką obnażał i  po tęp ia ł zło spo
łeczne, s iłą  m ora lnego oburze
nia, rozm achem  filozo ficznych  
uogólnień. Stąd pochodzi „n ie 
ustraszone, o tw a rte , n ie lito śc i- 
w ie  ostre postaw ienie przez T o ł
sto ja  na jboleśnie jszych, n a jb a r
dz ie j p rzek lę tych  zagadnień na
szych czasów“ . (Lenin). To sta
w ia  twórczość T o łs to ja -a rty s ty  
na n iedoścign ionym  przez żad
nego z p isarzy ta m te j epoki, na j 
wyższynt szczycie n ie  ty lk o  ro 
sy jsk ie j, ale i  św ia tow e j l i te 
ra tu ry .

To łs to j, podobnie ja k  i Szeks
p ir  należy do geniuszów, k tó 
rych  twórczość z bieg iem  czasu, 
a zwłaszcza ja ko  spuścizna w  rę 
kach p ro le ta ria tu , przeżywa d ru  
gą młodość, w kracza w  p rzy 
szłość, przerzuca m ost od rea
lizm u  kry tycznego do rea lizm u 
socjalistycznego, przyśw ieca bu 
dow n iczym  socja lizm u w  ZSRR 
i w  k ra ja ch  de m okra c ji lu d o 
wej.

- ł .
•>

Jak ie  cechy tw órczości a r ty 
stycznej T o łs to ja  p rzem aw ia ją  
dziś , na jb a rdz ie j, są najb liższe 
ludziom  budu jącym  socjalizm , 
w a lczącym  o pokój, o b ra te r
stw o narodów  i postęp całej 
ludzkości?

R ealizm  T o łs to ja  b y ł nader 
swoisty. T o łs to j n ie  ty lk o  de
m askow ał zło (to c z y n ili ró w 
nież i  in n i pisarze), nie ty lk o  
z pasją po tęp ia ł obłudę, zak ła 
m anie, bezduszność i ok ruc ień 
stw o w a rs tw  pasożytniczych, ale 
ja k  n ik t  z tw ó rcó w  rea lizm u  
kry tycznego przed n im  i  po n im ,

. . . a '-.. ''i
n ia  w ie lu  tzw . „uczc iw ych  łu 
dz i“ , zdepraw ow anych i zćikła- 
m anych przez ówczesny u s tró j 
społeczny. W łasność ziemska, 
potęga pien iądza, państwo po
lic y jn e  i  ce rk iew  są w ed ług  T o ł
sto ja  w ro ga m i człow ieka, uczą 
go k łam stw a , pchają do zbrodn i, 
czynią bezdusznym.

Ż a rliw ość  T o łs to ja  w  poszu
k iw a n iu  p ra w d y  i  nam iętność 
z ja ką  obnaża i  potępia k ła m 
stw o —  p row adzi go do w y k ry 
cia społecznych korzen i wszel
k iego zakłam ania i  fałszu. T o ł
s to jow sk ie  m is trżostw o ana lizy  
psychologicznej —  to w łaśc iw ie  
droga do oskarżenia ob łudy, 
tęp o ty  i  okruc ieństw a u s tro ju  
społecznego, kaleczącego czło
w ieka.

W  ty m  tk w i jedna z przyczyn 
w ie lko śc i T o łs to ja  -  a rtys ty , b l i 
skiego społeczeństwu i ludz iom , 
bu du jącym  dziś życie eparte  na 
praw dzie  i  sp raw ied liw ości.

*
B łą d z ił T o łs to j -  m yś lic ie l, 

gdy negując p o lity k ę  i po tęp ia
jąc  w a lkę  rew o lu cy jn ą  p ra w ił 
kazania o „w e w n ę trzn ym  do
skona len iu  się“  cz łow ieka, jako  
je dyn e j w łaśc iw e j drodze prze
zwyciężenia zła i  osiągania 
dobra.

A le  T o łs to j -  a rtys ta  przeko
n y w a ł obrazam i p ra w d y  o czło 
w ieku , w ia rą  w  jego m ora lne  
odrodzenie się, w  jego szlachet
ność i bohaterstw o, ukazu jąc go 
w  czynach i poprzez czynny sto
sunek do św ia ta  i  lu dz i, a nie 
przez samotnicze doskonalenie 
się. T o łs to j -  a rtys ta , doskonały 
znawca cz łow ieka w ie lo k ro tn ie

Wieczór autorski
poetóte-bo jow n ików  o pokó j

W  sali kam eralnej Teatru Narodowego w Warszawie odbył 
wieczór autorski poetów, uczestników 11 Światowego Kongres* 

Obrońców Pokoju.
Foto AB

Pomnik Juliana Marchlewskiego 
w Gdyni

D la  uczczenia pam ięc i J u 
lia n a  M arch lew sk iego  w zn ie 
siony zostanie w  G dyn i na skwe 
rze przed D w orcem  M orsk im  
pom nik . W ykonan ie  pow ie rzo
no a rtyśc ie -rzeźb ia rzow i K o n 
stantem u Lechow i, au to ro w i

p łaskorzeźby, k tó ra  przed P *1 
rom a tygodn iam i została wrn®' 
row ana w  Politechn ice  Gdań
sk ie j. P om n ik  w raz  z cokołei® 
będzie m ia ł 6 m e trów  wysoko
ści, a odsłonięcie jego przew i
dziane je s t na dz ień 1 Ma)3 
1951 r.

Ogólnopolski konkurs bachowski 
w Poznaniu

W  Poznaniu zakończony zo
s ta ł I etap O gólnopolskiego K on 
ku rsu  Bachowskiego. Decyzją 
ju r y  konku rsu , obradującego 
pod p rzew odn ic tw em  p ro f. B o
lesława W oytow icza, do TI e- 
tapu zostało dopuszczonych 6 
uczestn ików  sekc ji w oka lne j, 1 
w io loncze low ej, 2 k law esyno
w e j, 12 skrzypcow e j oraz 20 u - 
czestn ików  sekcji fo rtep ian o 
w e j. Sekcje: organowa, zespo
łó w  kam era lnych  i  o rk ies trow a  
zakończyły  * ju ż  audycje  ko n 
kursowe.

W ystęp każdego z m łodych 
m uzyków  b y ł sum iennie i  w ie 
los tronn ie  oceniany.

Na audycje  K o n ku rsu  B i' 
chowskiego p rzyb yw a ją  z ca
łego k ra ju  liczne w yc ieczk i st11 
dentów  szkół m uzycznych.

O bserw ato r K on ku rsu  B3' 
chowskiego z ram ien ia  M inę 
s ters tw a O św ia ty  N iem ieck i6' 
R e p u b lik i D em okra tyczne j p ri’1- 
Hugo H a rtung , znany muzyk®' 
log — b y ł podczas pobytu *  
Polsce gościem M uzeum  Nar®' 
dowego w  Poznaniu. Szczegół'; 
nym  jego zainteresowanie®] 
cieszył się je d y n y  w  Polsce, t)'~. 
zw yk le  bogaty dz ia ł instrum®®; 
tów  m uzycznych. P ro f. Ha®] 
tung  zw ie d z ił rów n ież  MuzeuJ" 
w  K ó rn ik u  pod Poznaniem.

K ro n ika  k u ltu ra ln a
O B JA ZD O W A  W Y S TA W A  

S Z T U K I
P R ZE D H IS TO R Y C ZN E J

Zorganizow ana przez M u 
zeum Archeologiczne w  Pozna
n iu  trzecia  z ko le i w ystaw a 
objazdowa, obrazu jąca rozw ój 
sz tuk i p rzedh istoryczne j, ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  
sz tuk i S łow ian  przedh is torycz
nych i  lu dó w  s łow iańskich , c ie
szy się dużą frekw e nc ją .

W ystaw a odw iedz iła  ju ż  
Gniezno, W łoc ław ek, In o w ro 
c ław , G rudziądz,, Tczew, 
Gdańsk, O lsztyn, T oruń , Łęczy
cę i  Łódź. W  dalszej swej 
wędrówce w ys taw a  urządzona 
będzie w  Radom iu, K ie lcach, 
Częstochowie, W ie lu n iu  i  K a l i
szu.

D y re kc ja  M uzeum  p ro je k tu je  
uruchom ien ie  te j w ys ta w y  ró w  
nież w  p rzysz łym  roku , p rzy  
czym  odw iedzi ona dalszych 35 
m iejscowości.

„T o p o g ra fia  Ś ląska" dosta£ 
cza licznych  m a te ria łó w  świa®“ 
czących o polskości tych  zie®  ̂
Szczegółowe badania nad ręk°' ' 
pisem W ernera p row adzi pr®1, 
M a ria n  M ore low sk i.

K O Ł A  Z M P  P O M A G A JĄ  
W  R A D IO F O N IZ A C J I

D yre kc ja  O kręgow a Radiof®' 
n iza c ji K ra ju  w  Bydgoszcz 
przekroczyła  zobow iązania po®' 
ję te  d la  uczczenia 33 roczn i« 
W ie lk ie j R e w o lu c ji Paździerf®' 
kow e j.

P lan  budow y l in i i  radiofoni®* 
ne j na r. 1950 w ykonano w  1™. 
proc., a roczny p la r instala®5! 
g łośn ików  w ykonano w  1™ 
proc. Przeprow adzono renoma' 
c je  23 km  l in i i  i  zmontowa®® 
kom p le tn ie  303 g łośn ik i. P f "  
pracach tych  w yd a tna  port®* 
m łodych Z M P -ow có w  pozwo® 
ła  na zaoszczędzenie poważny®® 
sum pien iężnych.

W E W R O C Ł A W IU  
Z N A L E Z IO N O  C E N N Y  
R Ę K O P IS  Z  X V I I I  W.

W  B ib lio tece  U n iw e rsy te ck ie j 
we W ro c ła w iu  p rzy  porządko
w an iu  sta rych  zb io rów  n a tra f io 
no na 4 -tom ow y rękop is  F. B. 
W ernera, pochodzący z po łow y 
X V I I I  w . p t. „T o p o g ra fia  Ś lą
ska“ .

Dzie ło  zaw iera  ok. 100 b a rw 
nych m ap i  rysun ków , p lanów  
m iast i w si do lnośląskich. Są 
w śród n ich  ry s u n k i zabytków  
h is to rycznych , k tó rych  część le 
ży dziś w  gruzach. Dzie ło  to 
jes t ja k b y  pierwszą próbą in 
w e n ta ryza c ji ś ląskich zab y t
ków .

F E S T IW A L  G Ó R N IC Z Y C fl 
ZESPOŁÓ W  

Ś W IE T L IC O W Y C H
W  Dom u G órn ika  w  Sosno'®'. 

cu od by ł się w ie lk i fe s t i" ’^  
górn iczych zespołów świetlic® 
w . ch. W  fe s tiw a lu  ty m  wzic^ 
udz ia ł ok. 1.000 osób z 22 zesp® 
łó w  artys tycznych .

M . in . w  im prez ie  te j b ra ły  ® 
dz ia ł zespoły kopa lń : im . Sta® 
na, „G en. Z aw adzk i“ , „Czer®'®j 
na G w ard ia “ , „Cze ladź“ , „M ° l j 
m er“ , „K a z im ie rz  -  Ju liusz' 
„G rodz iec“ .

Podobna im preza z udział®®] 
18 zespołów św ie tlico w ych  °® 
b y ła  się w  Chorzowie.

Pod ostrym kątem

Hartuje się ciało
Jesień ze swoim deszczem i 

błotem nie należy bynajmniej do 
przyjemności. Chlupie, siąpię, 
przewiewa, człówiek moknie jak  
korniszon w rosole. 1 żeby tylko  
to. Ale zaczyna zmieniać po k il
ka chustek na dzień, kicha i w i
ta się ze znajomymi grubym ba
sem „dąąąbry!“

Nieprzyjem na słowem rzecz, 
powtarzająca się z roku na rok.

„Zerwać z corocznym przyzwy 
czajeniem“ — to hasło prze
kształcił w palący problem se
zonu niepozorny i mało znany 
szerszemu ogółowi zakład: Cu
krownia w Lublinie. „Walczmy 
z przeziębieniami“  — stało się 
bojoiąym zawołaniem kierow 
nictwa tego zakładu.

Ano, jak  walczyć to walczyć i 
to metodą przebojową, na wskroś 
nowoczesną i odbiegającą daleko 
od innych. Jak to mówią klin  
klinem, czyli przez zahartowanie 
odporności człowieka na różne 
tam chlupania, siąpania i prze
wiewy.

Nad problemem  — „od kogo 
zacząć" — nie dyskutowano dłu 
go. Zaczęto od furmanów. Niby 
zupełnie logicznie, bo kto jak  nie 
oni sterczą całymi dniami na 
dworze, m ają najbardziej bezpo

średnią styczność z tzw. wyp™, 
kami jesieni. Kierownictwo  ®® 
icrów ni wspólnie z radą zakład 
wą zdecydowało: „Nie dawać t*. 
manom nieprzemakalnych pł® 
czy. Niech się hartują". -IA płaszcze były, a jakże. L r - < 
ba je było komuś przydziały 
przydzielono więc co niektórll A

składzie), *PT®^tnis leżały iou óauaucic/ j 
dzono ich przydatność (czasCtj0/ 
się przecież zdarzało, że od a  ̂
mu do biura musiał pracoWr  ̂
przelecieć się nieco po 'cs'-c i ., 
A furmanów hartowano kom 
kwentnie i uparcie.

Nowa metoda nie daje na .
zie wyników. Furm ani jak  ■j
złość nie hartują się i mówtó J i

__2 __I_____ Ii ■ __tnrtU dJ',,psiąąkrew", pociągając nosa
Z coraz wprawdzie słabnąca

aledzieją żądają płaszczy■ 
nie hartują. _

Coś tu w nowej metodzie, 
wiąc lapidarnie, nawala. 
nujemy twórcom nowej 
zastanić chociaż na jeden a- ,
furmanów. Pojeździć na
z . . ___ • . a _____ _______-  t l i * '  *żym powietrzu, pomoknąć nl
Tylko pod warunkiem  
nieprzemakalnych płaszczV 

Może to pomoże. yg)


